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Wychodzi codziennie rano oprócz dr poświątecznych.
Adres Redakcyl: Kijów, Prorezna 13, Telefcn 2464. 

Admiaistracyi I Drukarni Polskiej Kijów, Prorezna 9 Telef 1672.
Kofcopispw K*'<!HKCVa ni" 7vr;+I-H

Hedakiur przyjmuje od 2—3. Sekretarz od 12—2.

A d m in is tra c ja  otw arta  od 5>— 1 po połudn iu  i o d o —* 
w ieczorem .

O głoszen ia  przy jm u je  się do godziny 6 w ieczór.

DZ9EINIK KIJOWSKI
PISKO POLITYCZNE, SPOŁECZNI i LITERACKIE.

miesięcznie kwart. półroci. roci.
Prenumerata: W krąlu —.85 2.50 4.60 8. -

Zagranicą 1.35 4.— 7 .— 14 .-
OOŁOSZENIA: Od w iersza petitow ego przed tekstem
40 kop. p ierw szy i 20 kop. każdy następny raz. zs

tekstem 20 kop. pierw szy i 10 kop. następny raz.
Numer pojedync zy 5 kop. 

Prenumuratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracja.

Szanownem u proboszczow i N ow osteliukiijnu , księdzu L ach ow iczow i, adm in istra­
torow i majątku hr. A. R zew uskiego, p. L eonow i L isow skiem u, osobom , które 

w dniu 1 -go lutego brały udzia ł v W ierzch ow n i w  eksportacy i zm arłej
s. t P-

Adeli z Andrzejewskich Różyckiej
w dow y po Edm undzie 1— 10827—1

niem niej w szystk im  przyjaciołom  i znajom ym , którzy po przew iezien iu  zw łok 
do k ijow a  uczestn iczyli dnia (i-go lutego wr pogrzeb ie  na kijow skim  cm entaizu , 

składają serdeczne podziękow anie synow ie bracia i siostry’ zm arłej.

fabryka Maszyn Rolniczych i

a\
W szystkim , którzy oddali ostatnią posługę zm arłej

ś . T f .
ANIELI z  LITWINOWICZÓW

Szym ańskie]
1—10713- 1 serdeczne „B óg  za p łać" składa Rodzina.

W  poniedziałek  dnia 17-go lu tego r. b .( ja k o  w  p ierw szą bolesną roczn icę  śm ierci

10701-1

proponu je na sezon  w iosen n y

S.swniki do buraków  kom binow ane , ,  Matador”
Słowniki do buraków zwykłe „Nowy Tryum f”
Siewniki do zboża i l ia w  rzędow e i rzutowe.

Opielacze-Przerywacze do buraków  (pat. H rynakow skiego).

12-to rzędow e nagrodzone srebrnym medalem.
O bsypniki, brony, w a lc e , s z ls j fy , d ra p a c z e , kultyw atory.

BiuroFabryki w  K ijow ie PodcZa.  kontraktu* mieści 
w Hotelu Europejskim  «N1 50.

Cennik i w ysyłają  s ią  na żądan ie  g ra tis  i fran co .
4 — IC7H8-

się

s

odbędzie się M sza sw. w  koście le  parafialnym  w K ijow ie o godzin ie 11-ej rano, 
na którą to zaprasza pozosta ła  RODZINA, j

i. PECBOWICZ i Syi
A lek sa n d ro w sk i plao. T s ls f . ŁI77.

O trzym ano w w ieiM m  w yborze na sezon  w szelk ie  now ości kra jow ych  i za gran iczn ych  
fabryk. Na c z a s  k on traktów  za  gotów kę ra b a t I5£. 10«47— 3

Dziennik Kijowski
rozpoczął ju ż  C Z W A R T Y  ROI\ swego istnienia.

M iniony okres był p róoą  ogniow ą potrzeby i u żyteczności „DZIENN IKA KIJOW SKIEGO", z próby tej wy- 
■zedł on zw ycięsko.

Stale zw iększająca się liczba  prenum eratorów , czyteln ików  i przy jació ł n aszego  pism a daje nam  dowód, że 
dobrą szliśm y drogą, iż hasła, które nam  przyśw ieca ły , są hasłam i ogrom nej w iększości n aszego społeczeństw a.

T ym  hasłom  nadal w ierni zostaniem y.
Staraniem naszein będzie udoskonalić te ch n iczn ą  stronę w ydaw nictw a, w zbogacić  je g o  treść, rozszerza jąc 

o ile m ożności, d zia ł literack i w  „Dzienniku K ijow sk im ".
Rów nież specyaln ie zw rócon ą będzie uw aga na kw estye sp o łe c z n e  i ek on om iczn e.
„Cziennik K ijow sk i" zapew nił sob ie w spółpracow nictw o w ybitnych  sił pu b licystyczn ych  i literackich .
W arunki prenum eraty, oznaczone w  nagłów ku pism a, pozosta ją  bez zm iany.

„Dziennik Kijowski11 uzyskał dla sw ych prenumeratorów zniżką 
ceny na w ydaw ana pod redakcyą Zdzisława Dębickiego

Biblioteką Dziel Wyborowych.
Cena tego w ydaw nictw a dla prenumeratorów „D 2 lennika Kijow- 

skiego“  w ynosić będzie z przesyłką pocztową:
W opraw iei

Rocznie zam iast it> rb. — 16 rb.
P ółrocznie „ 9 „ — 8 „
Kwartalnie „ 4 „ 50 k. — 4 „

B ez opraw yi
R oczn ie zam iast 12 rb. — 10 rb. 50 k. 
P ółroczn ie  „ 0 „ — 5 ,, 25 „
K wartalnie „ 3 „ — 2 .  65 „

38888S88̂ 888888383888888S8SSe88388S8SS!@HSSS888̂ 8888̂ 888888S8S888S

W  Oddziale 'Dywanów -10751— 1

* i ,  K. Ludmer i S-
88

1 Na czas kontraktów rabat 301

Największy w Kijowie sklep świeżych

ot. Mlkołajowska, fmach Cyrku.
Obstalunki w ykonują specyaliści dekora­

torzy sprow adź, z Berlina i W arszaw y. 
5o - 1o 7 l6 - 4 _______  Ceny u m iarkow an e.
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Ostatni raz na kontraktach!
Z pow odu ostatn iego przyjazdu na kijow skie kontrakty i o lbrzym iego zapasu

tow arow

DOM HANDLOWY SAMED0WYCH
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K ontraktow y d om , na p ię trze , l -s z y  pokój na praw o

n“T Wielką V'uprzedaż s r
ŁJC4
ga
a d

jfg Dywany EJC-lkwfeSS Jedwabne towary !m * S £ § j|  
od 5 rubli oo 2 X 0 0  rubli. f 0™ 1’ § §

CJ0 Firm a kupuje s ta re  dyw any i zam ien ia  takow e na now e.
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Fortepiany i Pianina
J. BLUTHNERA wLjpsku „5UL -.5

W-m KNABE  ̂New-Yorku f lg g p
WEBER’A w  N ew -Yorku

N ajznakom itsze w szechśw iatow e fabryki p o leca  po cenach  fabrycznych
„ J .  K E R N T O P F  i S Y N ” . Kijów, Kreszczatik Nr. 33. Telefon Nr. 809.

D ostaw ca C esarskiego T-w a M uzycznego Oddziału K ijow skiego, K onserw atoryum  w W ar­
szaw ie i Szkół m uzycznych.

AKCYJNE T W Y K Z Y S T W O  
Sprze<£a~y mineralnego paliwa

Zagłębia Donieckiego

„P R O D U G C L ”
Roczna sp rze d a ż  600 000.000 pud. węgli kam iennych i koksu  
20-tu g ó rn iczych  węgEowych Tow arzystw  Południa R csyi

Kijowski Oddział T -w a
Kijów, dom L. Ginzburga, Mikołajewska ul. Nr. 9, albo instytucka ul. Nr. 16. Tel. Nr. 1768

Adres telegraf: „Kijów . P rodu gol".
Biuro K ijow sk iego Oddziału otw arte codziern ie  od 10-ej rano do 4-ej popołudniu (oprócz

n iedziel i św iąt.). 8— 10475—3

M-me Kruglikowa
pow róciła  % Paryża i przyw iozła  osta­

tnie nowości
Salon ubiorów damskich 

„Ghic Parisien”
K reszczatik 9. Telefon  1936.
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99 R E K LA M A
Kijów, Kreszczatik 41

telefonu 2365.

99

Biuro ogłoszeń
i prenumeraty.

O głoszenia do w szystkich  pism  w Ro- 
sy i i zagranicą.

owie
*  31

na d yw an y, porty ery, tiul firankow y, serwety aksam itne oraz chodniki

8B8888I!

Biuro K. Kruszewskiego
K ijów , ul. G im nazyalna Ni 1. Telef. 168. T elegra !, adres: „K ijó w — K ruszew ski".

m ant fabryki Wołyń. Wrzosowa, Wysoka, Grodziec, Klucze, Łazy, Ogrodzieniec i Firley.
D ąbrow iecki *  e  ie . U r ' i h i '1 D a n o r H  P a H a n  i Doniecki w ęgiel kam ienny dla lokom otyw  i kuź.li

kam ienny z kopalń: n T A U ld  n c l l d l  U, n O U O ll I O Z Id Ł  U . (pO M  syn d yk atem ) Sel -zn iew sk iego T -w a kopalni
w ęg la  i prz.-m. fabf — st. O wragi dr. żel. Ekat. oraz kopalni „P rov iden ce“ —ot. M uszkietow o dr. ż. E k a t.— W ęgiel „m yty" dla kuźni 

A ntracyt i koks w e w szystk ich  gatunkach.— Stal i pilniki fabryk Sayille  et C-o w  Seheffeldzie i L ibaw ie. 7—1U790 1

“S fjS r  i>Oborot“ * 16 Prtrtaa# IB
Otrzym ano w szelk ie now ości na sezon w iosenny.

Sklep filii nie posiada.

ITn P y p p n i u l z  W . Zytom . 16 9 -  12 i 5—8 
U l  U Z e r l l l d K  kob. 1--2 . Syf., wen. mo. 
czopie. (spec. kur. strict). niem. płc. W szyst- 
spec. spos. kur. Oddziel, łóżka. 1-180-3307 75

K R A Ę N C t .  E N
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oriAHnWfWANTCll SUKOOATÓW (SZIUCŁSA 
; WoPV I soi.* RMSKIR).

Samodziałki
z maiątku S zete jn ie  guberni kow ieńskiej
w rodzaju  an- U n m C f i n i i r T ’  na dam '  

S ielskich  , ,n U I I I C b p U I I  sk ie im ę z - 
kie uoraula. Sala k«ntrak 'ow a, pok<;j przed 

restuuracyą. 4-107H-2

Wystawa Przemyślu Ludowego
otwiera się dziś o godzinie 2-ej po południu

k i i  Muzeum Miejskiem1— 1065o— 1

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
przy „Zw iązku O ficyalistów  na R u sirt.

Kijów , K reszcza tik  Nr 42  m ieszk an ia  2 9 . T elefonu  Nr. 131.
Biuro otw arte od godzin y  ln-ęj no gudziny 5-oj po poi d.

P oleca kandydatów  na w szelk ie  posady w rolu iclw ie  i w przem yśle rolnym . Chcąc 
sob ie zjednać zaufanie w szystk ich  w arstw  społecznych , Biuro nasze w yklucza w szelki^ 
■stosunki i proteki-ye, a poJecać będzie tylko tych kandydatów , o których z dniało ze ­
brać drogą śc iśre  k on fiden cyon alną  pew ne i d obre refere itcy e  o fach ow ych  
i etyczn ych  ich zaletach. b— lu268— 5

Lecznica chirurgiczna i terapeutyczna
B ulw . Bibikowski 4. Telef. 1394.

Po rozszerzeniu  i gruntow nej restauracyi lokalu przyjęcie  chorych  stałych  w znow ione
z dniem  15 w rześniu r  u.

Przy leczn icy  am bu latoryum  ta n ie . P o ra d a —50 kop. 3976- 22

Pracownia chemiczno-bakteryologiczna
dla celów d\a«nos!yki lekarskiej 

ppzy leczn icy  ch iru rg iczn e j i terapeutycznej
Bulw. Bibikowski Nr 4, telef'. 1304.
Pod kierunkiem  D -ra A. M od rzew sk iego

Badanie m oczu, kału. p lw ociny, treści żołądkow ej, krwi, ropy, w ysięków , m leka, błonek 
dyfterytow ych , i t. p. S 'T od\agn ostyka Syfilisu. 3977—22

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B u lw arn o-K u driaw ska Nr 16. T elefonu  1058.

W ynąjm uje k arety , pow ozy i powozi 4 i, m iesięcznie i dziennie, na spacery  
bale Śluby i pogrzeby. Na Żądanie an gielskie  za p rzę g i.

sp r z e d a ż  i kupnoi koni, p ow ozów , u przęży  i liberyi. .-100- 175

Jedyny Skład Specyalny

Gramofonów. Zonofonów i Patefonów
„— 10725—3 (bez igiełek)

Jedyne p rze d sta w icie lstw o  ta r c z  „F0N0TYPIA“
O lorzym i w ybór szruk m uzycznych i w okalnych  w e w szystkich  ję z y -

k^  1 "n aśpiew 'an e°przez KaWeCką, JarkOWSka, Wialce- iv 
wą, Didura, Sobinowa i Szalapina k;;mitjchya ft^  

Ceny nizkie. Cenniki bezpłatnie.
M em brana do patefunu (bez igiełek), dla gram ofonu  „M onarch" 

kosztuje tylko 5 rb., przeróbki g ra tis .

A. MIANOWSKI, K ij ów , K reszczalik A? 52.

•  Zakład Fotograficzny
X Gudszon i Gubczew ski

S/piłal chorób ocznych

D-ra MICHAŁA KOZŁOWSKI!
Mała Włodzimierska 26. Telefon 987

Godziny przyjęć 5— 7 po południu.
1 0 -1 0 6 4 2 -3

Towarzystwo
Wyrobów

Brawatnych „Izaak Szwarcman99  PADÓŁ
w p rostgm a- 
chu kontra­

ktow ego

Sprzedaż Kontraktowa
Na czas kontraktów rabat 151. i

Dwa pawilony:
P rorezn a  Nr. 23 , te lefon  2 3 6 0 . v

dzienny i elek tryczn y dla iuom enta 'nycb zdjęć w ieczo - AnmiTAurimo L.TiAr.^! 1  I ___SA___U r7.3 1 tn j ‘  rem przy now'ow’ynalezionej lam pie „Jupiter-1! Zdjęcia
^  wieczoro\ve w yróżniają się barw nością  i plastyką. N ajlepszy  sposób fotngrafuwa- ^
W  nia dzieci. W y ższe  nagrody  w Kraju i zagran icą . Zakład otw arty  od 10 do 4 i od ®

) 6—8 w ieczorem . WINDA. - „ — 3117- 35 •

W ydan ą została „K sią ż k a  p am iątk o w a 11 KALENDARZ
gub. kijow skiej na 1909 r., w raz z kalendarzem  i ks. adresow ą m. K ijow a i g. k ijow sk ie j.

W ydanie k ijow sk iego  gub. kom itetu  sta ty sty c z n e g o  r. XXVII

Cena 1 rb, 20 kop. fw  oprawie).
Jedyne w ydanie in form acyjne, zaw ierające adresy wraz z w iadom ościam i kalenda- 

rzowem i. d^tyczącem i nietylko Kijowa, lecz takżeijpiiwiatów gub. kijowskiej.
Nabyć m in a : w  kancelaryi kojmiUtu statystyczn ego (K ijów , Instytucka 22); w  księ­

garniach  Ugłob Ina — K reszczatik 32; Idzikow skiego -  Kreszczatik 29 i 3 >: Juhansuna — 
Kreszczatik 41 j Prorezna 1: R ozow a -F u n d iik h jjow sk a  1U; Iw anow a — Funduklejow ska 2; 
S zepego— M ikołajowska 9; P rosian iczenk i— F unduklejow ska 4 i w biurze ogłoszeń  S. Sier- 
gienki—K reszczatik  34 (pasaż) m. 40. 10—lo517— 4

W  sklepie mód i Galanteryi

Od dn. 3-go 
lutego

lyiaison f4ouvelle
K re szcza tik  31,

jSprzedaż resztek

10534- U  
99

tow arów  
pozosta­
łych  po 

sezonie.



z
<

D Z I E N N I K  K I J O W S K I
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Nowy Teatr Miedwiediewa M eryngow ska S  8. 
Przedstawienie Trupy Dramatycznej Kijowskiego Towarz stwa Miłośników Sztuki

ze w spółu dzia łem  n o w o -za a n g a żo w a n y ch  a rtystów .
W e w torek dnia 17 lu tego . . . . ~ŁŁ  K om edya w 3 aktach
1909 roku. P ierw szy raz. K 0 7  | Y I P 7 | j 7 \ # 7 n  E n g la .1 Początek o go-

Głośna now ość. j f c i i  dżinie 8-ej w ieczorem .
Ceny biletów  od 4 rb. do 42 kop. B ilety sp rzeda ją  się w kawiarni udzia łow ej, a w dzień 
przedstaw ienia wr kasie teatru M eryngow ska JN? 8. R eżyser H. Halicki. 2— L0787— 1

Mały teatr Kramskiego. K™ŝ K ,r£ “i.«Sis“ - 10619-  8

W ystęp y  gościnn e znakom itej n iezrów nanej prim adonny

p. Wiktoryi Kaweckiej
W poniedziałek  dn. 16-gc lutego

„Czar VJplca
ANONSI W  próoach  ostatnia now ość w iedeńskich  i stołecznych  teatrów , słynna ope­

retka „K rzysia  L eśn iczan ka*. Początek o godz. 8-ej w ieczorem .

TEATR MIEJSKI. D yrek cya  S. Brykina. W ystępy WIERY LUCE i L. SOBINOWA.
W. LUCE: l)n. 16-go lutego „Cyrulik Sew ilski*. Dn lN-go .T raw iata*. Dn. 22- łc o
„Opow ieści H offm ana*. Dnia 25-go „Lakm e*. D. 27-go póżegnalny benefis p. W. Lu­
c e  o przedstaw ieniu  będzie osobne og łoszen ie . Ceny benefisow e. Pozostałe tdlety naby­
wać można. L. SOBINOW D n .l7 -g o  MW ertl*er“. Dn 19-go „P oław iacze  pereł*. 
D nia 21-gu „Eugeniusz Oniegin*. Dn. 24-go benefi i p. O. Szm id t „Rom eo i Julia*. 
D. 20-go pożegnalny benefis L. Sobinow a op , ra Diawolo*. Dnia 20-go lutego bene­
fis  p. W oroniec, po -az 1-szy op. .Janek* W ł. Ż eleńskiego. „ — 10744—3

„—10822— 1 R . L E N C .  T r u p a  z  1 2  o s ó b .
Dnia 19 lutego w sali Klubu K om ercyjnego przy zbiegu ulic K reszczatiku i A leksandrow ­
skiej da tylko jed en  seans. Medyu n ta je m n ic z e , k ata lep sy a  czyli poSągi, m on-
tew izm . S zczegó ły  w afiszach . B ilety w cześniej nabyw ać m ożna cv księgarni W P. W ł. 
Idzikow skiego, K reszczatik JSś 35, w dzień przedstaw ien ia  w sali Klubu K om ercyjnego.

Teatr „SQŁOWCOWA‘ • J. E. D u w an -T orcow a.
D nia 16, 17 i 18-go lutego p ierw sze trzy przedstaw ienia  bajki M eterlincka

J l̂iebieskiPtaka

Odsłona 1 sza U drwala, 2-go U wieszczki, 3-cia W krainie wspomnień, 4 ta W przybytku nocy, 
5-ta Królestwo przyszłości, 6-ta Pożegnanie, 7-ma Przebudzenie. Nowe dekoracye pen dzla  ar­
tysty  W. Jegorow a (dekoratora M oskiew skiew . Teatru A rtystyczn ego) artysty M. Ba- 
so w sk ie g o  (atelier w  Odesie), i p Andrijasz.>w a R eżyserya M ardżanowa. W yko­
naw czyn i ról: riltiia— p. Hofman, M itili— p, J izow a, M atka—p. Eilis, O jciec p. Diilnien 
ko; Sąsiadki i babki: p. T )kapewa, w nuczki— M orsk lja , Czuruska. M elgor ka, Grej, Dziad 
D agm arow , T illo—Ław recki, T illet— p. Jw in sk i, Chleb.— D uw an-Torcow . W oaa--R ozn n ow a, 
O gień— Mońko, Cukier— Briański, M le k o - A leksandrow icz. Muzyka speeyaln ie ułożona 
przez kom pozytora I. Saca. Orkiestra pod baiuią Czern iachow skiego. Chór M oskalowa. 
UWAGAll l oczątek o god. 7 i pół w ieczorem . Po trzecim dzwonku wejścia na salę będą zam 
knięte do Końca a«tu. P ozosta łe  bilety n abyw ać m ożna w kasie teatru. „ -lo674—6
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W  pon iedziałek  dnia 16-go lu tego cyrkow e przedstaw ien ie  w 3-ch oddziałach. Naj­
nowsze obrazy kineraatogram . O trzym ano z Paryża udoskonalony aparat bez d rga­
nia. Debiut zn ak om itych  ta n c  rek  i g ra ją cy ch  nogam i na oryg in a ln ych  In ­
strum entach. The Namo Girls. Ostatnie w ystępy  „Ludzi la ta jących *. The 
W orthley s. Początek o godz. 8 i pół w ieczorem - „ — 10823— 1

D W A  K O N C E R T Y  znakomitego skrzypka

dana Kubelika

Powszechnie znane o ra z  cu k ie rk i DELICE^wU
nagrodzone złotym  i srebrnym  
w 1902 roku. W yrabia 

ne jed yn ie  w  m ajątku 
łonach  z praw ej strony w

■ ■■ ■ M , r  • w  9
ś m i e t a n k o w e  j f U L L I U L  g a t. 

m edalem  na w ileńskiej w ystaw ie gospodarczo-ro ln icze j 
U r o h i n u  n m n r n u / c b i  d i  Sprzedaż na jarm arku  kon
n r a D i n y  K O m O r O W S K I t 1 . traktow ym  w <jwóch pawi
w kierunku dom u kontraktow ego Hkontraktow ego H rabiny K om orow skiej. 40718-3

odbędą się w  pon iedziałek  16 i w czw artek 19 lu tego w sa li kupieckiej, fortepian 
fabr. B lutnera ze składu K eratopf. P oczątek o godzin ie 8 i pół w ieczorem . Bilety 

u W ła d ysła w a  Idzikow skiego. K reszczatik 35. 5 —10578—3

SALA KLUBU KUPIECKIEGO.
W czw artek 26-go b. m. odbędzie się koncert dyrektora warsz. F ilharm onii p ian isty

i znanego skrzypka Juliana P ulikow sk iego .
Początek  o godz. 81/, w. ’ 5-10585-2 B ilety  u V  ł. Idzikow skiego.

W śro d ę  18-go lutego
W  SALI KLUBU KUPIECKIEGO

Koncert Wokalno-Kameralny
z w yboru  kom pozycyi Wł. Ż eleń sk iego  7—

lorp-fpiws™
- 1 0 6 2 5 -7

przy  udziale prim adonny 
L w ow sk iej opery

(sopran koloraturow y)

Wiktora Grąbczewskiego,
tenora kijów - f  _ Q f  C S Z k i e W i C Z S ,

skiej opery
G- Chodorowskiego i i™ych.

Dochod z koncertu przez, cza al« na zasilenie funduszów Kijowskiego Rz.-K. T wa Dobroczyn.
Bilety do nabycia  w  księg. W ł. Idzikow skiego, K reszczatik 35. Począt. o g . 8 / j  w.

3C3C36 ł(MWł3C3Ł3Łi 
j c j c jx*, j C j C j e i

TEA TR
VARIETE APOLLO11 ul. Meryngi .vska As 8 

obok Teatru M iedw ieaiewa.
Dyrekcya Towarzystwa.

D ziś I codzien n ie  W ielk i K oncert i D ivertissem ent. D ebiuty n ow o-zaangażow anych  
artyst. z lakom , transform . francuz, śpiew . Paryża i Londynu M arietto de R a ia n s /z n . 
a r t  Mile Lola de Bergoni, zn. w ioski duet. parod. uhezn. m i:zvk S io stry  L estati, 
znak. akrob. kom icy Br O ren zes, zn. art. Mile C zapska. Mile K aw rlska , Mile B er­
n ard!. internac. artyst. Mile Ferio. W ielki chór składa się z 25 osób pod batutą pp. 
G erm an ow skiego  i F iodorow a. Znak. operetkow . prim adonna ulub. kijow sk. publicz. 
pani E ugenia MARTENS-(MOLSKA). Polski kupiec hum oryst. uluh. m iejscow . publicz. 
p. B o lesła w sk i i ca ła  trupi*,. Szczegóły  w program ach . ANONS W  piątek 20 lutego 

BENEFIS TOWARZYSTWA. M asa now ości D yrekc.: A. Prokofiew , P. Fedotow, 
D. Podkin, A. W alberg. R estauracya otw arta do godz. 4-ej w nocy. U pow ażniony T-wa 
A. W alberg. 4964-55

M A G A Z Y N  i P l lA C O W N I A

J. Słuekiego
Prorezna Nr. 14

B el-etage w ejście  frontow e 
Po p ow rocie  z za g ra n icy  przyw iozłem  na następujące sezony w iosen ­
ny i letni, w spaniałe w zory  D o n y  7 tł i R p r l i n A  oraz 011 zy " 

p ierw szorzędn ych  firm  ■ **l * D C I  11110) m ano n a j­
lepsze m ateryaly  dla przyjm ow an ych  obstalunkcw . 

Zam ów ienia w ykonują się ja k  i dotąd podosob ia tem  m ojem  kierow nictw em . 
„ — 10768— 1 Z pow ażaniem  J. Słucki

Ubiory męskie

Kohan, Rajter i S-ka
K ijó w , Kreszczatik eNs 9.

O trzym ano wielki w ybór m ni^ry.ilów  kra jow ych  oraz an g ielsk ich  fabryk. D la pp.
p rzy jezd n ych  w ykonanie zam ów ień  w n ajkrótszym  term inie. -10891— 1

Zarząd T-wa Kasy emerytalnej
ofieya listów  pracu jących  w roi j w  przein. roi. od 1-go styczn ia  1909 r.

Kreszczatik Jfc 27, naprzeciw Proreznej
m ieszkanie Nr. lt). W inda. Telefon  14-48 5 2 1 6 -8

Superfosfat
w szystk ich  fabryk kra jow ych  sprzedaje SYNDYKAT ROLNICZY 

K ijów . E jilw arna 9. 10280-8

Dom Handlowy

S. Temiłowski i K. Glan
Kijów, Aleksandrowska Nr 4 9 .

P oleca  w yroby reprezentow anych  p ierw szorzędn ych  kra jow ych  i zagran iczn ych  firm: 
tra n sm isy e  i odlew y T c w. A k c. Poręba, pilniki i s ta l fab ryk i H. H eser, z a m ­
ki i n oże szw e d zk ie , sita  p lecion e i szta m p o w a n e , łańcuchy, siarkę sy cy ­

lijską  i t. p. 1 0 - 8 1 7 - 1

Koniczynę czerwoną
gw arantow aną, czystą  od kanianki w ysoko % k iełku jącą p oleca  dom  roln .-handlow v

SCHMIDT & ZABŁOCKI 8
l ^ i i n n i p m v  rów nież w każdej ilości k on iczynę czerw oną, tym otkę. Upra- 
l Y U j l U J C l l l  y  szam y o próby  i oferty. 8 -10821— 1

D oroczn e W alne Z grom a d zen ie  D elegatów  Z w iązk u  W za jem n ej P om ocy  
P racow n ik ów  odbędzie się na m oc j § 38 u staw y w  K ijow ie 2 ’-go, t'3 i 24 lu tego b. r. 

o godz.. e Aj-ej rano w dom u Nt;. 8 przy u licy  M eryngow skiej.
W ażn ie jsze  kw estye, pod lega jące  rozstrzygn ięciu : 

lj  Spraw ozdanie Organów Centralnych.
2) W arunki przyszłe j egzysten cy i Związku.
3) R ozpatrzenie budżetu na rok 1909.
4) O rganizacya pom ocy  członkom  Związku pozosta łym  bez pracy.
5) Biuro pośredn ictw a pracy , projekty  iego  reorgan izacy i. 2—10489—2

20 lat praktyki Radca koleg ia lny

A. R. W O L A N O W S K I
Biuro centralne—Odessa, ul. Wnleszniaja, dom własny 38, telefon 19/66.

Oddział-Petersburg, Newski prospekt 80, telef. 18/21.
S p eeyaln ie  za jm uje się leg itym ow an iem  sz la ch ty , w yrabian iem  tytułów  h on oro ­
wych, herbów , dyplom ów  szlacheckich , w łasnoręcznie. N ajw yżej podpisanych , ob y w a ­
telstw a h onorow ego, regu low aniem  sp ra w "od z in n y ch , spadków , sporządza drzewa g en ea ­

log iczne. 5—1071— 1

Każdy
przekonać się może, że ceny 
towaru zostały

Teraz
znacznie zniżonej

w porównaniu do cen daw 
nych, a to z powodów nastę­
pujących:

Pcpierwsze
ponieważ nastąpiła zniżka 
cen towarów na rynkach i

Powtóre
że nawiązaliśmy slosunki bez­
pośrednie z najpoważniejsze- 
mi firmami pgranicznemi 
i rosyjsKiemi. Towar naby­
wamy z pierwszych rąk 
na warunkach najdogodniej­
szych.

Znowu
Przygotowano: Otizymano:

Koszule Kapelusze
Męzkie Laski
z gorsami Chustkij
K- loro we Rękawiczki
i białe Szelki
Koszule Spinki
Damskie i dziec. Perfumy
Kołnierzyki Przybory
Mankiety podróżne
Bluzki Wyroby
Spódniczki. skórzane.

Bielizny
i Krawatów

R. M. HERSZMAN.
Prorezna 2, Tel. 282.

Przyjmuje obstalunki, znaczy i 
przerabia bieliznę

Ceny rzetelne, stałe.
OQCtvto

Urządza 
3-cią wystawę

l i i l i  drobiu
od dnia 25-go lutego do 
dnia 1-go m arca 1909 r.

Inform acye i program y 
W .-W łodzim ierska  Ns 51.

6 -1 0 5 5 4 -4

W  sklepie Tow arzystw a

IPEKCZICZ K reszczatik 26
od dnia 3-go lutego w yznaczono

10535-10 S ń r z o d ^ ż

esztek
w szystk ich  tow arów  galantery jn ych , 

pozosta łych  po sezonie.

W

i
Zjazd R ejon ow y

B.uro rejon ow ego komitetu zw iązau  w łaści­
cieli ziem skich  i roln ików  w  Kraju P o lu d n - 
Zachodnim  za p n .sza  pp członków  Związku
o przybycie na Zjazd R ejonow y, m ający  się 
odbyć ww dn. 15, „6 i 17-ra lutego o g  1-ęj 
po południu w  domu Szlacheckim  (I lac Ra­
tuszow y (D um ski) JM 2. S e k re ta rz  Ł wiąz  
ku G. D aw ydow . 3—106^1—3

Wyszła z druku książka pod tytułem

„BARD POLSKI41
N ajobszern iejszy  i najtańszy zb iór na jcel­

n ie jszych  utworów-

Poetów polskich
ułoży ł BOLESŁAW KOREYWO.

„Bard polski“ zaw iera utw ory 210
autorów  orazNO por­

tretów  poetów  polsk ich . )V ozdobnej okład
ce w edłu g  rysunku Stefana B ukow skiego, 

6u8 stronic druku.
Cena 1 rb. 25 kop., z przesyłką 1 rb. 60 kop. 
za pobr poczt, o 10 kop. drożej. W  ozdobnej 
opraw ie w  płótno angielskie 1 rb. 75 kop.
Z przesyłką 2 rb. 15 ko(i za pobraniem  pocz-

tow em  2 rb. 25 kop.
Skład g łów n r  w  księgarn i

Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.
Nakładem powyższej k tięgarnl

W yszły  7. druku w  trzeciem  znacznie po- 
mnożonem  w ydaniu

POEZYE LUCYANA RYDLA
z portretem  autora 

Cena 1 rb. 35 kop., z przesy łką 1 rb. 55 kop., 
za pobraniem  p ocztow em  1 rb. 65 kop.

1 0 -1 0 5 9 7 -4

Fakt a nie
reklama!!

iż n ajlep iej, nąjtaniej i najodpow iedniej 
z a m ie s z c r a c  og łoszen ia  w  gazetach  
TYLKO za pośrednictw em  agentury o g ło ­

szeń dziennikarskich

P ośredn ik11
Kijów , P lac-D u m sk i 3 .4 3 .

N ajlepsze warunki. 10516—5

Lecznica i internat

D-:a MaMiego
c h o r  gard ła  ucha, n osa i chirurg. W . Po- 
dw aln a4, tel. 1603, przyjm . od 9— 11 i 3—5 pp.

10-10473-6

Sprawy Heroldyi
Były S e k re ta rz  Senatu  radca st. 
Al. Buche leg itym u je z tytułów  sz la ­
checkich, herbów , za jm uje się spraw a­

mi heraldyczne mi 6 4902-4 
P etersb u rg , P a n ta le jm o ń sk a  27.

n r  P h o m i i  pozm m czyk, polak, po- 
U l  • L H IG l l l l l l  szukujetfm iejsca ch em i­
ka przy cukrow ej lub innej fabryce. Ł as­
kawe o ferty— Christm an Srralkowo 
6— 10(}69—6 P roe. P osen .

Fabryka kwiatów sztucznych
INI. Ferster

znajdująca się przy  m agazynie N occolini 
P rorezn a  Nr. i  przeniesioną została do 
lokalu pod Nr. 13 przy tejże u licy  w ejście 
frontow e. 10—10556 —7

Do dzisiejszego numeru 
dołączamy dla prenum e­
ratorów m iejscow ych cyr- 
kularze Fabryki Mebli i Przy­
borów Budowlanych T-wa 
Udziałowego w Białej Cer­
kwi (dawniej M. K-ersnow- 
skiego).

K A L E N D A R Z .

15 (28) Faustyna.
Biur* ław. Oftwlata (Kraaieutik 1 klul 

<Oftniwo»), otwarta od 10 do 3 po połodnio
eodziennir oprb<w ni*dzi«l i *wia*.

Ćwiczenia w P. T. fi. W poniedziałek. Chłop­
cy do lat 14: 5 — 6; uczniowio: 6 —7; drabinie: 
81/ ,— 91/-, —  Wtorek. Panienki do lat 14: 5 —6; 
druhinie: 6 - 7 ;  druhowie: 9— 10. — Środa. Ucz­
niowie: 6—7 — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; oruhime: 8V-j—9‘/j- — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6 - 7; uczniowie; 7—8; 
druhowie: 9— 10. —  Niedziela. Goście: 10— 11 
zrana.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Maia-
Żytonńerska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnlob w Kijowie 
W. Podwalna 23; godziny przyjęć od U — 1.

Biuro pracy przy kij. rz-k it Tow-dobroczyn- 
nośol, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarto codzien 
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi.

Biuro Koła Kobiei Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poi. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro pośrednictwa pracy „Związku ofieya­
listów na Kusi“  — Kreszczatik 42 in. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
Drzemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poi.

— O—

W życiu naszem umysłowetu epoka 
kilku lat ostntnich odznaczała się dużą 
pozornie ruchliwością 1 dużem stosun­
kowo napięciem pracy, w pewnych 
zwłaszcza kierunkach nader złożonej i 
intensywnej...

Wńde przeżytków zarysowało się 
i wiele z nich ostatecznie w gruzach 
legło, cały szereg nowych koncepcyi, 
nieraz potężnych i głębokich, zdobył 
sobie prawo obywatelstwa, w nastroju 
Sjiołeczeństwa, w jeg o  pragnieniach i 
nadziejacn spostrzedz można, jeżeli nie 
załamanie się pod kątem ostrym, to 
w każdjm  razie zagięcie o tyle powa­
żne, iż dobę obecną od niezbyt jeszcze 
odległego wczoiaj znamiennie odróż­
nia.

Współcześnie atoli z dorobkiem, w 
p łnem tego słowa znaczeniu, dodatnim 
otrzymaliśmy w spadku po krótkotrwa­
łym kompleksie paru lat „gorących* 
olbrzymi balast ogólników fałszywych, 
pustych i chorobotwórczych, które się 
wylęgły bądź w mózgu zbyt zapalonych 
„ognia* wielbicieli (lub bezdusznych, 
w gruncie, tak zw. „postępu44 komiwo­
jażerów), bądź wT mózgu zbyt gorliwych 
każdego wogóle „ognia* przeciwników 
i gasicieli.

Frazesów takich wyrosła liczba prze 
mnoga.

Rozwielmożniły się one we wszyst­
kich zakresach naszego życia, opano 
wały w wielu wypadkach tereny uczuć 
i woli, zawładnęły nietylko poszczegól- 
nemi jednostkami, lecz poddały swej 
władzy całe grupy, zespoły i obozy, o 
niektóre z nich służą sprężyną poru­
szeń tak znacznej ilości oddzielnych 
egzystencyi ludzkich, że stały się błę­
dem niemal powszechnym, że zarażają 
i paczą byt całego społeczeństwa...

Chciał-bym zwrócić uwagę na jeden 
z takich frazesów, który zwłaszcza 
u nas na kresach bezkarnie się pano­
szy i czyni nam krzywdę o wiele cięż­
szą, aniżeli napozór zdawaćby się mo­
gło...

Ile razy zwracamy uwagę na małą 
wydajność nasz.ej pracy społecznej, ile 
razy dotkniemy czułych miejsc nasze­
go lenistwa, ile razy wskaż my na 
brak inic.yatywy i zapoczątkowań, na 
słabe tempo i ospałość każdej poszcze­
gólnej, żółwim krokiem wlokącej się 
roboty pro bono publico, zawsze i nie­
zmiennie słyszymy apostrofę o rozcza­
rowaniach, oraz, jak chodnik miejski, 
wytarte, stereotypowe tłómaczenie.

— Społeczeństwo nasze jest znużo 
ne!...

Czy istotnie my jesteśmy tak bardzo 
zmęczeni?

Czy nie kryje się w tern rzekomem 
zmęczeniu zasadnicze kłamstwo?...

I ozy nie należałoby przed tą auto- 
suggestyą fałszu bronić się, z tem sa- 
mooszukaństwem walczyć, tę rozsiewa­
ną przez nie deprawacyę uczuć i woli — 
niszczyć?...

Sądzimy— że tak!...
Frazes o stanie przemęczenia, w ja ­

kiem społeczeństwo nasze jakoby pozo­
staje, o powszechnem wyczerpaniu du- 
chowem, o klęsce ogólnego niemal 
przenerwowania, a wskutek tego, o zu­
pełnie rzekomo naturalnym upadku, 
lub dekonstrukcyi energii i woli życio­
wej, stał się w ostatnich czasach zja 
wiskiem tak bardzo codziennem, tak 
rozpowszechnionem i tak niezmiernie 
"gółowi naszemu do gustu przypadają- 
cem, że wymaga koniecznie i głębszej 
rozwagi i nader ścisłego przewartościo­
wania.

Istotnie ubiegłe lata do najłatwiej­
szych nie należały.

Przeżyliśmy niemało.
Przeżyliśmy strajki rolne, przeżyliśmy 

obfite w wypadki sezony pożarów i za 
burzeń, wreszcie wybory do trzech 
Dum państwowych, które ostatecznie 
pozbawiły nas przedstawicielstwa i po­
stawiły w roli mniejszości, ograniczo­
nej w prawach zasadniczych i obywa­
telskich.

Wszystko to jest prawdą, a jednak 
frazes o „znużeniu" społeczeństwa po­
zostaje —  fałszem...

Nie jesteśmy ani zbytnio znużeni, 
ani, temburdziej, ostatecznie wyczerpa­
ni. Ani nasze siły duchowe nie są tak 
nikczemnie małe, aby je mogła poła­
mać praca i zawody trzech lut ostat­
nich, ani też nasza praca społeczno- 
polityczna nie była tej miary i tego 
napięcia, aby naszą energię i wolę ży 
cia mogła faktycznie pomniejszyć i zde- 
konstruowac.

Spójrzmy wstecz i bądźmy względem 
■samych siebie przedewszystkiem—spra­
wiedliwi...

Nie zamęczaliśmy się bynajmniej 
praca, nasze wysiłki nie były tak g o ­
rączkowo nerwowe, ani tak powszech­
ne, ani ł ak skondensowane, jak to mia­
ło miejsce w Królestwie Polskiem.... 
Przypomnijmy sobie, kto u nas przyj­
mował czynny i bezpośredni udział 
w praoowitem, pełnem trosk, trudów, 
nadziei i be:_ dnich rozczarowań, 
życiu chwili, a zrobiwszy taki bilans

sumiennie, będziemy musieli przj 
do wniosku, że działała garść ludzi 
pracowały jednostki, że cały olbrz? 
nieraz ciężar obowiązków społecz 
narodowych obarczał nader stosun 
wo szczupłe grono działaczów óot 
woli i nieprzeciętnej ofiarności.

1 nie jest to bynajmniej zarzutem
Nasze warunki kresowe są tego 

dzajn, że nawet w t. zw. epoce rewc 
cyjnej nasz „ogół* masowo pracom 
nie mógł, bo szeroka, zasadnicza d 
łalność w znacznej sumie wypadk 
leżała poza obrębem ściśle przes 
nieczność wytkniętej linii naszej m 
ności.

Atoli tak lub ineczej fakt pozost 
fuktem.

WJ czerpniąca praca społeczna abs 
bowała nie ogół, lecz grupy i jed 
stki.

A przytem i pod innym względ 
nasz stan duchowy musi zasadniczo 
różnić od tego stanu depresyi, kt< 
w Królestwie Polskiem jest w pewi 
mierze usprawiedliwioną.

U nas nigdy nie dawała się uczum 

przesada w nadziejach. Byliśmy 
tym punkcie może nawet zbyt m 
wrażliwi, zbyt trzeźwi, przewidują 
i ostrożni. Wiara w niedaleką L p 
przyszłość była u nas zawsze poz 
wioną światła, była zawsze zaśiu 
czemś szarem, czemś, co nadzieję 
dławiło. Stykając się bliżej ze sfera 
iecydującemi, rozumieliśmy lepiej 
psychikę i o wiele lepiej i prawid 
wiej ocenialiśmy jakościową i liczę 
moc tego, co jest przeciwko nam. 
rewolucja, ani kadetvzm, ani żac 
..iny zwał gromkich słów i haseł 
zaślepiały nas nigdy... Byliśmy zaw 
trzeźwi, zawsze pożądający dobytki 
minimalnych, i zawsze spragnieni 
kich jeno warunków, któreby nam i 
cia nie łamały i zasadnicze postu 
ty naszej narodowej jaźni zaspokc 
mogły...

Zapaleńców i zbyt rozgorączkow 
nych marzycieli nie mieliśmy pośr 
siebie— prawie zgoła..

W ięc skąd ta rzekoma depresya?...
Skąd to straszydło rozczarowań?...
Więc z jakiej racy i rny jesieśn 

znużeni, wyczerpani i ogarnięci prz 
chodzącem zwj kłą miarę zdenerwow 
niem?...

My... ogół?...
Przyczyn ku temu niema i śmia 

powiedzmy, że sam fakt nie istnieje.
Działa tylko frazes, niesłychanie ro 

panoszony i w najwyższym stopn 
szkodliwy i niebezpieczny, bo lenistw 
ducha— usprawiedliwiający.

Frazes, który wciska do sumień 
ludzkiego, pozorami prawdy łudząc 
a w gruncie fałszywą dyagnozę be 
czynu... Rodzi codzienny, szary be 
wład... Rozprzęga sprawność kontn 
wewnętrznej... Rozgrzesza opuszczan 
stanowisk, pomniejszanie ideałów., zwi 
żanie celów i w ogók  wszelką dóbr' 
wolną abdykaeyę.

Więc należy z tern walczyć, wi< 
niewolno tej auiosugesiyi się poddi 
wać, więc należy pamiętać, że wsz; 
stko to, co nas osłabia, co czyn na 
pomniejsza, co wolę naszą łańcuchet 
bezwładu plącze— jest w naszem życi 
szkodnikiem, który zwyciężonym i w 
rzuconym precz być m u s i . .

Zwłaszcza dziś, w chwili obecnej, kt< 
rej pod względem następstw nie wie 
równych w przeszłości naszej znaleź 
byśmy m o g li ..

„Nasza wartość wznieść się winn 
do wysokości naszej niedoli*— pisze 
Straszewicz.
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Te silne słowa winny być, jak 
złote kolce, pobudzające naszą świadc 
mość do ustawicznej baczności —  ab 
enetgię wzmódz, aby wolę sprężyć, ab 
sercu nie dać usnąć w chwili, kied 
ono winno pracować w trójnasób, za 
pładniając krwią żywą zawezwany d 
intensywnej pracy organizm społtcznj 

Pamiętajmy, że nasze znużenie j*  ̂
ty Iko frazesem wygodnym, że w więb 
szóści wypadków jest ono zamaskowa 
ną— obojętnością... Obojętnością, któr 
nietylko nic nie tworzy, lecz przede 
wszystkiem zabija tę „możność* dni 
dzisiejszego, która raz będąc scracom 
najczęściej nigdy pochwycić się ni 
daje...

Więc nie bagatelizujmy objaw 
istotnie groźnego.

Walczmy i starajmy się go pokonać 
Bo —  „należy być niezmordowani 

uważnymi; lepiej jest czuwać na płaci 
publicznym, niż usnąć w świątyni* -  
mówi Maeterlinck...

Edw. PaszkowsKi.

Rosya, B u łgarya  i T u rcya .

Do eTcmps* donoszą z Konstantynopola: V 
d. 8 lutego wszyscy ambasadorowie złożyii Poi 
cie notę, w kiórej zapewniają Tnrcyę, że rząd 
ich dopóty nie uznają niepodległości Bufgaryi 
nie przyznają tytułu królewskiego Ferdyuando 
wi I-mu, dopóki Turcya nie udzieli na to swrg 
pozwolenia. Ambasador rosyjski w tejże sprawi 
oświadczył, że forma przyjęcia Ferdynanda bu! 
garskiego w Rosyi wywołaną została względam 
koniecznych konwenansów.

Pierwszy komunikat w tej sprawio otrzyma 
minister spraw zagranicznych t.d Francyi. Za 
razem Porta została poi (ulotnioną, ie  wszystki

A
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rządy złożą odpowieduie zawiadomienia przed­
stawicielom otomańskim zagranicą.

Krok ten przyjęty został z ogromnem zado­
woleniem i rada ministrów postanowiła wyrazić 
mocarstwom swe podziękowanie oraz żal, że R o­
sja  uważała za konieczne oddzielić się od innych 
państw w sprawie, dotyczącej bezpośrednio 
Turcyi.

Poważna chwila.
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Położenie się pogorszyło. Dziś nie
0 Serbię już idzie. Zagadka serbska 
'jest rozwiązaną. Nastąpiło przesilenie 
na Bałkanach z chwilą, gdy odżyły sta­
re nienawiści. Konflikt, który dziś 
grozi Europie, który zagraża pokojowi 
świata, ma na imię: Austrya contra Ro- 
syi. P. łożenie się pogorszyło, gdyż 
wyszło na jaw, że Seibia istotnie ma 
powody liczyć na pomoc oorą.

W niedzielę p. Pichon konferował z 
ambasadorem rosyjskim, p. Nelidowem, 
w celu pokojowej interwencyi w S'-r 
Dii —  niestety, układy nie doprowadzi­
ły do pomyślnego wyniku. Różnica 
niędzy stanowiskiem Rosyi co do Ser­
bii a Austryi jest tak głęboka, że na 
razie niema uzasadnionej nadziei, aby 
się dała wyrównać na podstawie dy ­
plomatycznych przedstawień.

Politycznym wypadkiem dnia jest od 
krycie tej różnicy zdań.

Od tej chwili sprawa serbska wcho 
dzi w nowe stadyum i nie należy się 
łudzić: już nie o S rbię idzie, ale o da 
teko ważniejsze sprawy.

Serbia jest tylko pozorem. 
Antagonizmy wielkich państw zao 

strzyły sytuacyę. Rozumiejąc, że wszy­
stkie pogłoski o zaostrzenia śytuacyi 

: 8ą oparte na kombinacyach, nie dają­
c y c h  się skontrolować, i z iając sobie 
sprawę z trudności przedstawienia isto 
tnego stanu rzeczy, musimy zwrócić u- 
wagę na kilka niepokojących objawów.

W mowie, wypowiedzianej w wilię 
* świąt Bożego Ń trodzenia w Dumie ro­

syjskiej, minister spraw zagranicznych 
p. Izwolskij oświadczył, że Bułgarya 
ogłaszając swą niezawisłość, postąpiła 
wbrew usilnym radom Rosyi, a uzna­
nie królestwa bułgarskiego może na­
stąpić dopiero po porozumieniu się 
Bułgar,vi z Turcyą Jakkolwiek poro 
zumienie to jeszcze nie nastąpiło, kró 
bułgarski Ferdynand przyjęty został w 
Petersburgu, jako niezawisły monarcha
1 taktyczne uznanie go  przez Rosyę 
nastąpiło.

Na tej drodze nie mogły towarzyszyć 
Rosyi ani Francja, ani Anglia, które 

, zanadto związane są z nowym konsty­
tucyjnym porządkiem w Turcyi, aby 

' 'chciały uprzedzać Turcyę w uznaniu 
dokonanego faktu niezawisłoś i króle­
stwa bułgarskiego. A jakkolwiek nie 
odmówią swego uznania, to jednak o 
;czekują wprzód decyzyi Turcyi i za 
kończenia toczących się turecko-bnl 
garskich rokowań. Na tern samem 
stanowisku stanęła Au-trya.

Co do Turcyi, z powodu aneksyi Bo­
śnii i Hercegowiny, zajętej a potem 
wcielonej do Austryi, domagał się pier 
wotnie p. Izwolskij zwołania konferen 
cyi europejskiej i oddania Austryi poc 
sąd mocarstw. One miały na konfe 
rencyi postanowić, co zrobić z tym tan 
tern i jakie zadośćuczynienie przyznać 
Turcyi. Bojkot towarów austryackich 
w portach Turcyi i napięcie wzajem 
n^ch stosunków ausfryacko-tureckich

• był bardzo na rękę Serbii i mile by' 
widzianym w Petersburgu.

Tymczasem wskutek zręcznej dyplo 
macyi bar. Aerenthala i markiza Palla 
vicini’ego prryszło do zawarcia bezpo 
średnio umowy między Turcyą i Aa 
stryą i dziś już umowa co do odstą 
pienia Austryi Bośnii i Hercegowiny 
przez Turcyę jest podpisaną i stała się 
faktem dokonanym bez odwoływania 
się do konferencyi europejskiej i bez 
wmieszania się mocarstw trzecich.

Równocześnie b"jkot towarów au 
stryackich w Turcyi na całej linii u 
fclrfł i d ,ś już należy do historyi. T 
drugi fakt, którego dyplomacya rosyj 
ska nie przewidziała.

Pozostaje Serbia.
Do najtrudniej-zych zagadnień nale 

ży log :czne wyjaśnienie, z jakiego po­
wodu Serbia przez odstąpienie Austry 
Hrowincyi, niegdyś do składu państwa 
tur ckiego należących —  a takimi by 
ły Bośnia i Hercegowina —  może czuć 
się pourzy wdzorą, a jeszcze trudnię 
^rozumieć, na jakiej podstawie może z 
tego powodu rościć sobie pretensye do 
odszkodowania terytoryaluego.

Ale tak jest, z tem się liczyć w po 
lityce należy, gdyż to należy do psy 
chologicznych imponderabiiiów. Serb 
czuje się pokrzywdzoną i żąda odszko 

. -dowanin. Między innemi Serbia żąda 
autonomii Bośnii i Hercegowiny. Właś 
nie obraduje w Serajewie komisya oby 
watelska, pod kierownictwem rządu 
krajowego, celem wypracowania statu 
tu Krajowego dla B śnii i Hercogowiny 

’ °i skodyfikowania ordynacyi wy orcze 
dla sejmu bośniackiego —  ale Serbi 
twierdzi, ze jej to nie wystarcza i żąd 
.autonomii zupełnej ty( h krajów, ile 
możności z wcieleniem ich do Serbii 
Dotychczas zdawało się, że w tej pre 
terisyi jest odosobnioną. Od wczora 
wiemy, że tak nie jest. W iemy także 
kto za nią stoi.

Żądania swe chce Serbia poprzeć 
bronią w ręku.

Jakkolwiek dziwnem to się wyda 
wato w Europie, żeby kraj tak ubogi 

ktak drobny porywał się na dziewięć 
kroć większe i potężniejsze mocar 
sfcwo; starano sobie wytłómaczyć to 
postępowanie Serbii wskazaniem na
•■ak rozwagi. Obecnie wiemy, że się
nyloiiO. Serbia, wiedząc, że ma potę 

irego  sojusznika, p stępowała konse 
kweninie i na podstawie dojrzałej ro 
zwagi.

Mocarstwa zachodnie, Anglia, Frań
• cya i "Włochy chciały wspólnie w Be 
gradzie wystąpić z dyplomatyczną akeyą 
bBapominającą do rozwagi i spokoju.

Z pewnej strony zażądano, aby takie 
dyplomatyczne kroki podjęto także 
w Wiedniu.

Chciano do tej akcyi pokojowej w  Wie 
aniu -aprosić także Niemcy. ,,Daily

ail* pisze: „Anglia, Francja i Włochy 
rozpoczęły przez swych ambasadorów 
w Berlinie rokowania z kanclerzem 
oaństwa niemieckiego, aby auslryacko- 
serbski konflikt ze. hciał pokojowo za 
atwić wspólnie z niemi. Odpowiedziano 
m w Berlinie, że Niemcy nie wezmą 

w tem przeds ęwzięciu udziału, żeby 
nie wyglądało, że chcą się mieszać do 
wewnętrznych i zupełnie nienależacych 
do nich spraw sojusznika, który sam 
yiko może decydować, ,co dla niego 
est korzystne".

,Temps“ pi-ze: „Nadszedł czas, żeby 
mocarstwa rozpoczęły swą przyjaciel­
ską akcyę. Droga jest otwartą dla 
irzyjacielskich rad i dyskretnych sn 

gestvi. Można się spodziewać, że to 
wspóhł/iułanie dobrej woli doprowa 
dzi do pokojowego wyniku. Ale nie 

ależy się zrażać drobnemi trudnościa­
mi. Wszakże niepodobna dłużej żyć 
iod ciągłą grozą— i możliwością woj 
ny. Mocarstwa mogą teraz spełnić naj 
ważmejszą część swego zadania. Ale 
trzeba powtórzyć dziś, co niegdyś Na 
roleon mówił Cavourowi: fatepresto— 
spieszcie".

W Wiedniu bardzo niechętnie patrzą 
na te plany Rosyi. Nie chcą konferen 
cyi europejskiej cc do stosunku Au 
stryi do Serbii— i prawdopodobnie nie 
joddadzą się jej. Dziś przeważa nastrój 
lesymistyczny i gotowość do roz 

strzygnięcia szybkiego. Ale jeszcze nie 
zwątpiono w możliwość utrzymania po 
<oju. Liczą się jednak z tem, że woj 
na może być prowadzoną na dwa 
ronty

Na wypadek takiej europejskiej w o j­
ny, na wypadek wojny z Serbią i Ro- 
syą,1 przypominają w Wiedniu brzmie­
nie pierwszego artykułu austryacko 
niemieckiego sojuszu. Powiedziano tam 
gdyby wbrew przewidywaniu i wbrew 

życzeniu obydwu wysokich kontrahen­
tów —jedno z dwu państw (Austrya 
ub Niemcy) zaczepione zostało przez 
tosyę, to obydwaj wysocy kontrahen­
ci zobowiązują się wzajemnie przyjść 
sobie z pomocą całą siłą zbrojną swycl 
mocarstw i stosownie do tego pokó 
wspólnie zawierać*.

Ten artykuł traktatu austryacko-nie 
mieckiego w samą porę ogłoszony, już 
raz urato«vał pokój, może dziś powtó 
rzony przyczyni się także do pokojowe 
go załatwienia obecnego bardzo powa 
żnego położenia.

(w.)

iróbę zarządzono ostatni raz przed kil­
kunastu laty, ale w drodze p.semnej.

W  ostatnich dniach przeniesiono na 
lołudnie jeszcze 5 batalionów z korpu­
su przemyskiego. To reduicowanie sil 
zbrojnych w Galicyi w obecnej porze, 
wobec niewyjaśnionego stosunku do Ro­
syi i wobec relacyi o ruchach wojsk 
rosyjskich nad granicą galicyjską, pod 
niosła wiedeńska „Die Zeit" stwiei-dza- 
ąc, że dla obrony północno-wschodniej 
jranicy galicyjskiej ma Austrya obe 
cnie do dyspozycji  120,000 żołniurzy, 
lodczas gdy siły rosyjskie nadgraniczne 
wynoszą już przeszło 200 000. Dziś w 
nocy Agencya Petersburska rozesłała 
urzędowe zaprzeczenie doniesieniom 

mobilizacyi wojsk rosyjskich w gub. 
kijowskiej, nie zmienia to jednak isto­
ty rzeczy, w Austryi bowiem żaden 
dziennik nie twierdził o mobilizacyi w 
armii rosyjskiej, lecz jedynie o kon­
centracji pułków rosyjskich z różnych 
miejscowości, nad granicą galicyjską.

( a )

Przygotowania mobilizacyjne 
w Galicyi.

Kraków, 25 lutego.

Wczoraj magistrat krakowski, jako 
władza polityczna I instancyi, otrzymał z 
namiestnictwa rozporządzenie natych 
miastowego poczynienia wszelkich przy 
gotowań mobilizacyjnych. Rozporządzę 
nie to aczkolt ek tajne, dostało się wurót 
ce do wiadomości ogółu i wywołało 
wielkie wrażenie, wiauomość ta bowiem 
spada właśnie w chwili, gdy z Wied 
nia co godzinę prawie nadchodzą alar 
mujące wieści o naprężeniu wojennem 
gdy gorączka wojenna trawi nietyll 
mieszkańców naddunajskiej stolicy, ale 

wszystkie gabinety Europy przyprą 
wia o silniejsze hicie pulsu. Do teg< 
zarządzenia mobilizacyjne właśnie 
Krakowie, siedzibie komendy I korpu 
su, wywołać musiały tem silniejsze 
wrażenie, że —  jak  to już swego cza 
su donosiłem —  korpus krakowski, ja 
ko sirażniczy pograniczny od strony 
Rosyi, miał być wyłączony od mobili 
zacyi. Obecnie zaalarmowanie tego 
korpusu przypada równocześnie z na 
dejściem depesz o zwrocie Rosyi w  je 
polityce bałkańskiej, o wzmożeniu się 
kierunku panslawislycznego w Rosyi 

zupełnym roztamie między gabinetem 
wiedeńskim a petersburskim i o anty 
austryackiem usposobieniu wojennem 
w Rosyi. Równocześnie także docho 
dzą do Krakowa głuche wieści o kon 
centracyi korpusów rosyjskich kolo 
Częstochowy i Radziwiłłowa i o silopm 
obsadzeniu granicy Królestwa przez 
wojska rosyj kie. Nic więc dziwneg 
że wzrasta widmo wojny na dwa fron 
ty, a rozporządzenia mobilizacyjne w 
Krakowie utrwaąią tylko prawdopodo 
bieństwo tych obaw

Zaraz po nadejściu rozporządzeń z na 
miestnictwa, magistrat krakov,ski usta 
nowił instytucye komisarzy roobiliza 
cyjnych i podzielił m asto na okręgi 
mooilizacyjne. Rezerwiści otrzymali po 
lecenie niewydalania się ze swych 
miejsc pobytu, wstrzymano także wy 
dawanie przi pustek i paszportów na 
wyjazd za granicę. Równocześnie 
forsownem tempie porządkuje się karty 
powołujące pod br-ói. Staiostwo kra 
kowskie, jako władza polityczna na po 
wiat kr kowski, już joprzednio przy 
gotowało spis rezerwistów i wygoto 
wało karty powołujące, tak że w prze 
ciągu 12 godzin wszyscy przynależn 
do armii mogą być  powołani do służ 
by wojskowej. Również zawiadomiono 
starostwo krakowskie, podobnie ja 
i inne starostwa galicyjskie, że w kwe 
styach mobilizacyjnych mają przyjmo 
wać rozporządzenia wprost od władz 
wojskowych: jest to stan zupełnie wy 
ląiknwy, umotywowany jedynie powagą 
sytuacji i potrzebą pośpiechu; w nor- 
malnyi h bowiem warunkach wojsko 
wość udziela swych dyrektyw namies 
nieiwu, a to dopiero wydaje zarządzę 
nia podwładnym sobie s arostwom.

Zurzadzenia mobilbacyin ■ objęły rów 
nież s;eć kolejową w Galicyi. Tajne 
instrukeye mobilizacyjne kolejowe, de­
ponowane w trzech dyrekcjach kolejo 
wyeh w Galicyi, w kasach Wertheimow- 
skich u odpowiedzialnych wyższych 
urzędników, ujrzały obecnie światło 
dzienne; urzędników ruchu w prz.iśpie- 
szonem tempie zaczęto pouczać o tych 
instrukcyach i poddano ich odpowied­
nim egzaminom. Przeprowadzono tak­
że z Wiednia tęler <ficznie próbny ra­
port wagonów kórejowyeh, zdalnych 
do użytku; fakt len stanowił sensacyę

Przed wojną.

Lwów, d. 26 lutego.

Atmosfera w Austryi, a szczególnie w 
Galicyi jest ten z bardzo wojenna. Mo 
bilizaoya znajduje się w pełnym toku 
Trzt ba przyznać, że przeprowadza się 
ją  po mistrzowsku bez przeszkód, bez 
wstrząśnień, bez zaniepokojenia ludno­
ści, a dla zagranicy niemal niepostrze­
żenie. Prasie miejscowej o tem pisać 
niewolno; mimo t» niepodobna ukryć 
przed publicznością całego szeregu no­
torycznych faktów. I tak np. na kole­
jach wstrzymano zupełnie wszystkie 
przesyłki towarowe, idą tylko przesył­
ki pospieszne. Pułk 30 lwowski gotów 
jest w każdej chwili do wyruszenia na 
południe. Równocześ tie jednak mają 
być w Galicyi wzmocnione garnizony 
pułkami obcymi w większym jeszcze 
stopniu. Do Lwowa mają ewentualnie 
przyjść dwa nowe pułki i na ten wy 
padek poczyniono zarządzenia, celem 
opróżnienia gmachów gimnazyalnycD 
zamiany ich na koszary.

W ojennym objawem jest także mia 
nowanie radcy policyjnego Kreinera 
kierownikiem policyi w Przemyślu. Sta­
ło się to na żądanie władz wojskowych 
które przywiązują wielką wagę do te 
go, ażeby w mieście warownem tego 
rzodu co Przemyśl kierownikiem policyj 
nych był wyższy, doświadczony i zaufa 
nia godny urzędnik. Policya przemy 
s1- a bowiem dotąd była traktowani 
niejako w roli ekspozytury policyi 
lwowskiej, mającej na czele komisa 
rza. Postawienie więc na jej czele jr 
dnego z najwybitniejszych radców po 
licyi człowieka, który ewentualnie był 
by kandydatem na jednego z dyrekto 
rów policyi w Galicyi, daje do pewne 
g<. stornia miarę, jaką powagę przypi 
siiją władze austryackm obecnej chwili

Dodaję jes/cze niektóre wiadomości 
dotyczące ruchówr wojsk.

Zc Stanisławowa wysłano kompanię 
5.8 pułku —  z karabinami maszynowymi 
do Bośnii i tak samo z Wadowic.

W połączeniu z teml wiadomościami 
bardzo także znamienne jest ogłoszone 
w pismach zarządzenia, że powołanie 
rezerwistów pod broń może się od by 
wać także przez proste afiszowanie list 
powołujących, a nie wymaga bezwa­
runkowego doręczenia tych list powo 
łaeym.

Oficerowie rezerwowi otrzymali 
komendy zawiadomienie, ażeby w ka 
żde.j chwili gotuwi byli do wymarszu

Władze wojskowe poczyniły też za 
biegi i zarządzenia, aby w danym ra 
zie módz zarekwirować na użytek ar 
mii automobile, znajdujące się w pry 
watnem posiadaniu.

(X)

P rzy ję c ie  w niosku Koła P o l­
sk iego  w p arlam en cie  n ie­

m ieckim .

Wczoraj odbyło się imieDne głosowanie nad 
wDioskiem polskim o prawie nabywania własno 
ści ziemskiej. Wniosek ten przyjęty został w 
trzeciem czytaniu większością 189 głosów prze 
ciw 132 głosom przy głośnych oznakach niezado 
wolenia prawicy. Jak już pisaliśmy, nowe pra­
wo zwraca się przeciw prawu pruskiemu, tak 
zwanemu prawu eksterminaryjnemn, na mocy 
którego można było zabronić kotoniza. yi ziemi 
a także wywłaszczyć z posiadłości ziemskiej dl 
powodów wskażfcnych przez prawo z r. ku 1886 
o osadnictwie, to jest w celu wzmożenia niem 
czyzny w prowincyach wschodnich.

Slawum pazdziernikowccw.
W jednym  z ostatnich numerów 

„Świata Słowiańskiego" drukuje pre 
Zdziechowski swoje wrażenia z podró 
ży do Moskwy.

Już w relacyi w klubie słowiańskim 
w Krakowie zaznaczył prof. Zdziechow 
ski różnicę, j  ika panuje pomiędzy dwo 
ma ogniskami ruchu słowiańskiego w 
Rosyi —  Towarzystwem wzajemności 
słowiańskiej, niedawno ukonstytuowa 
nem, i Towarzystwem kultury słowiań 
skiej. Obecnie podnosi profesor tę 
kwestyę bardzo szczegółowo.

Różnica pomiędzy temi dwoma to 
warzystwami jest znaczna.

Petersburskie „Tow. wzajemności 
słowiański'j„ wyszło ze ściśle politycz­
nego „Klubu działaczy społecznych 
wskutek tego ma ono wyraźne zabar­
wienie polityczne. W  klubie działaczy 
społecznych ogromną większość sta­
nowią październikowcy, którzy są prze- 
dewszystkiem stronnictwem rządowem. 
Założone przeto przy ich współudziale 
Towarzystwo słowiańskie nie mogło się 
nie liczyć z polityką rządu, a polityka 
ta, jak wiadomo, liczy się bardzo z tem. 
co myślą i mówią w Berlinie — stąd 
wewnętrzna sprzeczność w charakterze 
petersburskiego slawizmu, nie rokująca 
mu powodzenia.

Inaczej miały się rzeczy w Moskwie, 
w kołach kolejowych, podobną bowiem :N ie tyle politycy, ile raczej ludzie nau­

ki nadali charakter tamecznemu Towa­
rzystwu kultury słowiańskiej, które 
żywot swój zawdzięcza w znacznej mie­
rze niezmordowanej pracy i organi­
zacyjnym zdolnościom polaka, p. Ta­
deusza Czudowskiego, obecnego sekre­
tarza Towarzystwa. Prezesem jest p, 

eodor Korsz, członek Akademii pe­
tersburskiej, jeden z naj wyoitnitjszych 
uczonych rosyjskich, <zlowiek z ogrom 
ną wiedzą, szerokim honzontenr poli­
tycznym i umysłowym i ze szlachelne- 
mi aspiracyami.

Początkowo czynione były próby, jak 
zaznacza prof. Zdziechowski, aby dwa 
te towarzystwa połąizyć w jedno, ale 
rróby te spełzły na niezem. skutkiem 
nieprzi jednam go stanowiska prof. Bu- 
diiowicza i innych tego rodzaju dzia- 
aczy „słowiańskich", którzy marzą o 
rrzekształceniu polaków w prawdzi­
wych rosyan-przy wiślmców przy pomo­
cy apuchtinowskiej szkoły.

Dziwniejszą jest rzeczą— pisze dalej 
prof. Zdziechowski —  że w podobnym 
duchu przemawiali październikowcy, 
którzy powinniby przecież byli stać na 
innenr stanowisku, jako wyznawcy ii 
beralnego konstytucyonalizmu. Jeden s 
wjbitniejszych przedstawicieli tego 
stronnictwa poszedł w p. wnym wzglę 
dzie jeszcze daiej od Budiłowicza, 
twierdząc, że zamiast tworzyć nowe 
Tuw. słowiańskii, lepiej przystąpić do 
starego i tem je wzmocnić. Do tegoż 
wniosku przychylił się inny, a nie­
mniej poważny, październikowiec. Da- 
ląc wiyraz swemu słowiańskiemu sce­
ptycyzmowi, zaznaczył on, że idea sło­
wiańska nie zdoła pociągnąć szerszych 
warstw społeczeń-twa rosyjskiego, że 

tego powodu zamiast rozpraszać si 
ły, trzeba połączyć się z istniejącym 
Tow. Dobroczynności słowiańskiej w 
Petersburgu, ukrywającem, jak wiado­
mo, pod firmą słow iańską najordynar­
niejszy panrusycyzm.

Układy pomiędzy p> Wsburskiem Tow. 
wzajeninoś i słowiańskiej a moskiew 
skiem Tow. kultury słowiańskiej, za­
kończono wydelegowaniem pp, Korsza 
i Czudowskiego do Petersburga dla 
dalszych rokowań. Tymczasem w trak 
cie t* go centralny Wydział stronnictwa 
październikowców w Petersburgu za­
bronił październikowcom moskiewskim 
l>rzystępowania do zawiązująeego się 
Tow. słowiańskiej kultury. Wyiaśniło 
się więc, że o zlaniu peiersburskiegt 
i mos-kiuwskiego slawizmu me może 
być mowy i kwestyi tej w rzeczy su 
mej nie poruszono. Z tego względu pe 
tersburska wycieczka delegatów mos­
kiewskich była daremną.

P. Czudowski miał dłuższą konferen 
cyę z p. A. Guczkowem. Zapytał, dla­
czego p< ż iziernikowcom moskiewskim 
zabroniono wstępować do towarzystwa 
kultury słowiańskiej? P. Guczkow od 
powiedział wyrajają .o, że on o obiście 
lego zakazu nie wydał, dodał jednak 
do tego, że sam nie wierzy w powo­
dzenie idei słowiańskiej w Rosyi, głó­
wnie z powodu rosyjsko pi lskiego an­
tagonizmu i z powodu zbyt wygórowa 
nych (!) żądań polaków. Gdy mu na 
to p. Czudowski zauważył, że politycz 
ne położenie polai-ów i zaciekła walka 
z germanizmem zmuszają ich do szu 
kania porozumienia z rosyanami, że na 
tem stanowisku stało zawsze stronni­
ctwo polityki realnej, i że w tym kie­
runku odbywa się ewolucya w demn- 
kracyi narodowej, p. Guczkow zakoń­
czał rozmowę oświadczeniem, że w 
szczerość polaków nie wierzy (!!). Sio 
wem, rokowania Peti rsburga z Muskwą 
do niczego nie do|irowadziły.

Wymowne światło na różnicę w cha­
rakterze obu towarzystw rzuca szcze­
gół, że petersburscy slawiśoi t. j .  w 
ściślejszem tego wyrazu znaczeniu pro 
fesorowie i uczeni: Szachmatow, Karie- 
jew, Łappo, Danilewskij, Ł iw iow , Ja- 
\ imirskij zrzekli się udziału w peters- 
burskiem towarzystwie, przystąpili nato­
miast do moskiewskiego.

Zaznaczywszy następnie, że zjazd 
praski nie zlśi ił pokładanych w nim 
nadziei, prof. Zdziechowski pisze dalej:

Pokazało się, że nasi przyjaciele z 
umiarkowanej prawicy i z obozu pa- 
źd/.iernikowców nie mieli w stronni­
ctwach swoich dość wpływu, ażeby je  
za Si bą pociągnąć w poglądzie na spra­
wę po'sKą. Ale rozczarowani wskutek 
tego są nietjlko polacy. Takież samo 
rozczarowanie ogarnęło t jch  rosyan, 
którzy spo iziewali się, że wywieszając 
sztandar słowiański, pociągną paździer- 
nikow'CÓw na drogę pokojowego odro 
dzenia ojczyzny. Przejęci, są oni teraz 
głębokiem rozgnryczeniem do tego 
stronnictwa, do Guczkowcćw, którzy, 
jak się wyraził p. Pilenko w „Moskow- 
skim Jeżenedielniku", „nie majac ani 
za gn  sz entuzyazmu reformatorskiego, 
obi arii się w rozmaitych komisyach ku­
ło prawdziwych biurokratów i, jak gąb­
ka, wsiąknęli w siebie wszystkie te za­
strzeżenia i wykręty, w które tak bo­
gatym jest repertuar dawnych rządów 
i stali się politycznymi karyerowicza 
mi. osłaniającymi swój obskurantyzm 
biurokratyczną arogancyą...

V. T. G.
- ( o ) -
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o p ro ce s ie  Borow skie j.

iN . Fr. Presse* poświęca Borowskiej artykuł, 
w którym wskazuje na rozmaite nadzwyczajne, 
ciekawe momenty tego procesu. Dziennik wy­
wodzi, że nie można dość się nadziwić, iż pro­
ces tego rodzaju rzeczywiście prowadzono w 
Austryi. Ludzie, klórzy w tym procesie wystę­
powali, nie wywierali wrażin.a, jakoby żyli w 
AusTyi, jakoby ich interesy były wspólne z 
interesami państwa, w któretu żyją.

Widać ciągle jeżdżenie z Krakowa do W ar­
szawy i na.idwrót. Jeden adwokat zamyka kan 
celaryę w Warszawie, aby ją otworzyć w Kra­
kowie. Wogólo odnosi się wrażenie, jakoby 
Królestwo Polskie i Galicja były jedną prowin­
c ją  iakiegoś idealnego państwa.

Nie można uwierzyć, aby w Krakowie, odle­
głym zaledwie o kilka goddn drogi od centrum 
państwa, zachowano wo nszystkiem taką nieza­
wisłość i samudzn Inośe (!) uiclylko pod wzglę­
dem administracyjnym, politycznym, ale także 
umy-lowym i du bowym.

W  dalszym ciągu artykułu wywodzi cN. Fr. 
Pressos, że na ławie oskarżonych sied/iał pa 
nująey w Rosyi system lerorystyczny biurokra­
c ji ,  którego istnieniu trudno dać wiarę.

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne 
rozpoczyna czwarty rok życia. Pórńi- 
mo trudnnś i, z jakiemi połączona jest 
u nas wszelka praca, obliczona na dal­
szą metę i wymagająca stałych wysJ- 
ków, rok sprawozdawcy 1908 nie za­
znaczył się w życiu Towarzystwa ani 
osłabieniem energii, ani zmniejszeniem 
synipat.yi i zainteres -wania, z jakiego 
P. T. G, od pierwszej chwili swego i- 
stnienia korzystało.

W d. 81 grucnia 1908 r.liczyło T-wo 
518 członków, jestto wprawdzie liczba 
cokolwiek mniejsza, niż w latach po­
przednich (620 w roku 1907 i 615 w 
r. 1906), ale że wszystkie nasze zapo­
czątkowania podsyca przeważnie sło­
miany ogień, więc ubytek owych 100 
osób i wskutek t go pewne zmniejsze­
nie wpływających składek nie m< żna 
uważnć za obj .w niepomyślny, lecz po- 
prostu za naturalne w naszych stosun­
kach przejś ie od chwilowego przemi 
jającego zapału do stałej systematy­
cznej pracy. W pierwszym roku i- 
stnr nia budżet T-wa wynosił 8,800 rb , 
w drugiem 7,406, w roku sprawozdaw­
czym jeszcze mniej, bo tylko 6,355 rb. 
11 kop.'

Jednocześnie Towarzystwo zmniejsza 
swe wydatki, tak znaczne szczególniej 
w pierw szym roku, kiedy na samo u- 
rządzenie lokalu wydano 1,443 rb. przy­
stosowuje się do dochodów i zamyka 
rok sprawozdawczyniewielką przewyżką 
dochodów, jiod zas, gdy  rok 1907 za­
kończono deficytem prawie 800 rublo­
wym.

Doprowadzając w ten sposób do pe­
wnego poziomu normalnego swój bu­
dżet, a przychód z rozchodem do sta­
łej zgody, nie przestaje Towarzystwo 
pracować nad ożyweniem i pogłębie­
niem pracy w wydziałacn.

Jeżeli przyjrzymy się sprawozdaniu 
wydziału gimnastycznego, znajdziemy 
na jirzestrZ' ni roku sprawozdawczego 
objawy znacznego rozwoju. Tak w 
pierv>szem półroczu na 69 lekcjach 
było 406 druhów, podczas gdy  w dru 
giem pomimo znacznie zmniejszonej i- 
lości Dkcyi (39) było cwiczących dru 
hów 580. Jeżt li dodamy do obu pozy­
c j i  liczby ćwiczącego w pierw szem 
półroczu zastępu wzorowego (218), do 
wolnych ćwicziń (28) uc/.ni i panienek, 
to okaże s ę, że w ph rwszem półroczu 
ćwiczyło na ogół 712 osób, w drugiem 
1,084.

Wydział wioślarski, w pierwszym ro­
ku istnienia T-wa posiadający zaledwie 
jedną łódź i pozbawiony własnej przysta 
ni, staje się w lecie roku spraw ozoawc <•- 
go ośrodkiem całego Towarzystwa. Już 
w roku poprzednim przybywa wydzia­
łom 2 łodzie półrasowe, w roku spra- 
wo/.dawczym pizyby* a 3 nowe, az'ę 
ki oliarnuśri członków wioślarze zdo 
b.vw»ją własną siedzibę na gabarze, 
ad hoc zakujiionym, wzrasta frekwen- 
cya, a pomimo bardzo k rótk ifg ' sezo­
nu 'Od 8 czerwca do 16 września) li­
czba członków zapisanych w księdze 
na przystani wynosi 1,392, liczba w y ­
jazdów 394, liczba osób przyjmujących 
udział w wycieczkach, przenosi 1.60Ó.

Te suche cyfry w sposób baidzo 
słaby oddają te wszystkie wysiłki, ja ­
kie dla zorganizowania wydziału i 0- 
żyw enia jeg o  poło ono. Of arność je- 
dnyjh zwiększyła tabor wioślarski, inni 
pracowali nad zorganizowaniem regat, 
nad ściągnięciem młodzieży i zaprawie- 
ni mi jej do wiosłowania. Praca ta nie 
pozostifla bez rezultatu. Już w r. 1907 
posiadał widział obsadę, która zwy- 
c ęzko wyszła z regat w Warszawie, 
w roku sprawozdawczym tworzą się 
nowe zastępy wioślarzy, zwycięzko kon­
kurujące ze starą obsadą. Pierwsze 
regaty, urządzone w roku 1908 przez 
wydz ał wykazują już znaczną spraw­
ność zarówno wioślarzy, jak i sterni 
ków.

Jednocześnie rośnie zamiłowanie do 
sportu wioślarskiego wśród młodzieży 
kijowskiej, której szeregi coraz liczniej­
sze wstępują do towarzystwa i pomna- 
:ają zastępy ćwiczących.

Wydział kolarski zwiększa w r. 1908 
liczbę swych członków do 36 i w  cią­
gu 23 wycieczek robi ogół- m 6,439 
wiorst d r o g i  z przeciętną szybkością 
15 — 17 wiorst.

Tak się przedstawia stan materyalny 
T-wa i jego praca w wydziałach.

Obok tej pracy nad odrodzeniem fi- 
zycznem naszej mł dzieży, towarzystwo 
usiłuje w miarę sil i możności orga­
nizować dla członków i ich rodzin r o ­
zrywki w lokalu wł-.isnym. Mamy więc 
w roku sprawozdawczym szereg jak 
zawsze popularnych wieczornic gwar 
nych i rojnycłi wieczorków tańcują- 
cji-h. Nic w ę o  dziwnego, że stale i 
bez przerwy rośnie ów najważniejszy 
majątek każdego ogniska pracy społe­
cznej: sympatya i uznanie ogółu, co­
raz większa popularność towarzystwa 
w szerokich wai stwach naszego społe­
czeństwa. Z takim kapitałem można 
śmjfiło patrzeć w przy złość, i prowa 
dzić dalej rozpoczętą pracę z wiarą, że 
nie idą na marne wysiłki Towarzystwa, 
że ziarna na niwę społeczną rzucone 
przyniosą plon obfity.

Przeświadczenie to ma dla Towarzy­
stwa Urn większe znaczenie w  chwili 
obecnej, że musiano szukać nowego 
lokalu i że ta zmiana połączona jest 
ze znacznym wydatkiem jednorazowym 
A że lokal, dobrze położony, jest jednym 
z warunków, d<'cydujnc.ych o rozwoju 
Towarzystwa, więc zapewne i w tym 
wy, adieu, jak zawsze, znajdą się wśród 
jego członków ludzie d o b r e j woli i u 
latwią pomyślne załatwienie sprawy 
mieszkaniowej.

X  Interpelacja 0 nieprawną działalność 
urzędników policyinyrh w gub. wiarkiej, wnie­
siona przez 52 posłów, zawiera między inuemi 
takie szczeKĆły:

cStrażniry, odbierając własność od włościan, 
nie mających czcm płacić zahgł^ści podmko- 
wyi h, śi iąuanych odraza za przeciąg 1O-0 trii, 
zabierali beziłatnio ż>wność dla siebie i tarm 
dla koni, przyczeiu znieważali kobiety, bili wło­
ścian, prosząeycb zapłaty za zabrane pri dukty 
i paszę, tlsprawnik* Dumarajewskij i cpryśta- 
wuwio* nietylko me zapoi ogali ekscesom ze 
sirony sirażni1 ów, ale u-tarzających się wło­
ścian narażali na nowe pobicia. rl'ak np, wło­
ścianin Antoni Gąbin osnbiśc, e wobec • tarosiy So- 
Zinowa uskarżał się przed Duniaraj w?i im na 
trażnika. kióry zgwałcił' jego 15-leinią córkę. 

Następsuem tego było tak silne pomrbowanie 
Gubina, iż strażnik złamał mu Jewą rękę i 
nogę»,

X  Komisya reform sąd wych opracowała 
sposoby zapobiegania prostyiucyi.

X  Komisya robotnicza uchwaliła między iu- 
nomi artykuł prawa o normalnym odpoczynku 
subiektów, opiewający, iz w czasie jarmarku i 
bazarów wolno handlować i w święta.

X  W kuluarach Dumy Państwowej sypią 
się żnrty:

— Słyszał pan? Tworzy się nowa grupa «le- 
we ccntium...»

— Będzie zatem widocznie i prawe ccen- 
trum?»

— Orzywiście... pozostanie również i «cen- 
tralne centrum...*

— Któro z kolei znowu zacznie się różni­
czkować na clewe centralne centrum* i «prawe 
centralne centrum*.

—  Cóż w takim razie zostanie?... «Centro- 
centralne centrum?*

— Co pozostanie? Pozostanie p. Aleksander 
Guczkow...

Z prasy rosyjskiej.

„Nowoje Wremia" wystąpiło z wojo­
wniczym artykułem z powodu oświad­
czeń niemieckiego ministerstwa spraw 
zagraniczuych, które zajęło w obecny m 
konflikcie serbsko austiyackim stano­
wisko wyraźnie cła iSerbii wrogie. 
„Now. Wremia" widz* w oświadczeniu 
groźbę i pod adresem Rosyi, gdyby ta 
ostatnia zechciała Serbii bronić.

cGrożbą napadu na Rosyę wspólnie z Au- 
stryą — pisze o gan Suworina — rząd niemiec­
ki 1 hce zmusić R isyę do wzniesienia rąk do gó­
ry, dopóki Austrya gwałt czym sertmm. Na 
szczęście Rosya potrafi odeprzeć nap^d zbójecki, 
skądnolwiek on pochodzi. Nam i przed om 1 a- 
s/ym nieraz już wypadało oglądać w swych gra­
nic ich cudzoziemców-z obywców. Kości wielu 
sc ck tysięcy nieprzyjaciół, sporzy wająry> h na 
ziemi rosyjskiej, pozostały ji dyuew św ladę, twein 
niemądrych zamachów na ca łość  ziemi rosyj­
skiej. Nie pragniemy wojny z n.k.m, alo i nie 
obawiamy się jej.

«A  jesz ze m dej obawiamy się pustych fra­
zesów. W da«nyeb starciach wy padało n. m nyć 
osamotnionymi i mieć pr.eciwKo sobie cdwauaś- 
cie ję /yk óa* . 'Draż te czarne dni jirzeini ęły. 
Cała część Europy poaoiowo uspos 'Eona, zrozu­
miała znaczenie -iły Rosyi dła t i\ lec/cnstwa 
Euiopy. Jeżeli Au-liya i NI moy napadną na 
Rosyę, wypadnie mi mieć sprawę cz porzaiku z 
jod 1 em, a późn iej z drugiem wielki, m moi ar- 
stwem*. Co po/.ostanio po t .k em star iu /. ce­
sarstwa austro-niemii ckiego, niech lozważą w 
Wiedniu 1 B, rliuie*.

cNie wierzymy najzupełnioj w możliwość woj­
ny N Ciliiee z R oS ą . Je/.cli Austrya zde, yduje 
s ę  spiohować walki z nuni, w yładn ieje  , ozo- 
lać osamotnioną, ncz względu a s jusz zN  eiu- 

lauu i pi dejrzanio - usilue za p ozn a n a  Berli­
na o wierności dla Ausiryi ci„(l każdym wzglę­
dem*. Niemcy iv żadnym razie nie zaryzyku­
ją  swojeyi istnieniem  1 będą Wolały d olać za 
darmo nomiocirie szczątki, które pozost ną z 
Au-trji po wOjDie z Rosyą, an zeli stawić na 

rtę wszystko, co zdobyły uporczywą pracą 
szeregu pokoleń*.

Z izb prawodawczych.
X  W tych dniach ma być wniesiony do 

Dumy projekt przepisów, dotyczących oddawania 
pod sad urzędników.

P‘ dobuo rząd przerobił projekt w duchu libe­
ralnym.

Rozwiązanie sejmu f nlandzkirgo o- 
mawiają usilnie pi.-ma rosyjskie. Wszy­
stkie uważają sytuację  obecną za nie­
zmiernie poważną Między inuemi 

Ruskija W ndumosli" p.?zą:
«Powaga śytuacyi powiększa się jeszcze i z 

tego powodu, ze rozwią.anie sejmu bodaj nie do­
prowadzi do zmiany j, go składu. W iym wzglę­
dzie juz rozwiązaniu sejmu poprzedni gu nie u- 
SiTawiedliwiło naduei, ktoie wygłosda urzędowo 
rada ministrów. Sto-unck s ł  puUyjnjcb w sej­
mie w isto* ie się me zimuuii, a jeśli 1 obserwo­
wano jakieś zmiany, 10 w każdym razie nie 
na kort.yść tych zywiulów. które rada mimsiruw 
uznawała za cbaidzi j umiarkowane*. N,oma 
żadnych podstaw do przypusze/.ama, że nasi ój 
luduoś, i finlandzki, j mógł od lego czasu grunto­
wnie s ę  zmienić. A i kwcsiya przej isow z dn. 
20 maja jest dla Finlaudyi sp’r.i\vą n e partyjną. 
W takii h warunkach trudno pr/eu idn cć wszel­
kie możliwe konsekwencje dokonanego Lktu*.

M.luków w „Rieczi" pisze o swuieh 
wrażeniach z sejmu finlandzkiego. Był 
on na osLatnieiu posiedzeniu sejmu i 
ze zdumienii m patrzył na spokój ka­
mienny, z jakim po.-łowie wysłuchali 
manifestu o rozwiązaniu.

cZdaje mi się — pKzo w końcu Milukow — 
że rozumiem tę psychologię narodową — rozu­
miem, juk z bczKSziałinej masy możliwości każ­
dy 1 ios losu rzeźbi kształty, twarde, jak skala, 
n eprzoniknione, jak kamn o, i nieuniknione, jak 
prawa przyrody. Oni nie wiedzą, jakie t . będą 
kszt .łty. Alo i nie są zawczasu n to nic-poknj- 
ni. Są oni pewni, że w swoim czasie zjawią się 
one same, takie mocne i zwarte, jak granitowa 
upoka ich ojczyzny*.

„Słowo zwraca uwagę na ten ustęp 
manifestu, który orzeka, iż przepisy z 
dnia 20 maja „ s ą  prawrem“ .

cNajwyżej zatwierdzona uchwała rady mini­
strów, — zapytuje cSlowo*— kióra zapadia w cza­
sie sesyi Dumy Pań twowej i R ,dy  Państwa, 
ma być «aktem prawodawczym*? 'Od jakiegoż 
10 cza^u rada mi uslrów korzysta z władzy wy­
dawania «aktńw prawodawczych*. Prawa 'zasa­
dnicze nic o tej funkcji ra y nie mńwią. I je­
żeli faktyczntoj d ieki art. 87 (o którym w da­
nym wypadku nie ma mowy) rada mnistrów sta­
ła się, obok ohudw u izb, pewni go rodzaju trze­
cim śydzialrm do wydawania praw — atoli Naj­
wyżej ‘ zatwierdzonych uchwał rady mini.-tr w 
nikt (nie w jłą zając senatu) nie może i nie mógł 
uznać za akiy prawodawcze*.

(j)

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  10 lutego w klubie dz-ałaczy społecznych 
w Peiersburgu refTował poseł do au-tirya<-iii® 
rady państwa, d-r Hlibowicki, sytuacyę w Au­
siryi.

Między innemi mówił on i o sporze nol-ko-ru- 
sińskim, iż si ór ten stale podtrzymuje Wiedeń. 
Dawniej popierał rząd rusinńw, obecni* popiera 
stale polaków, d alog 1 t z ci osiein1 są wierny­
mi sprzymierzeńcami rządu. Po n feracie H i 0 - 
w ii kiego w-ywiązala się dyskusja nad k-weMyą 
polsko-rosyjską. R ezolu .ji żadnych me uchwa­
lano.

Z okazyi wizyty Hlibowi kie.gc odbyło się w 
redakcyi »Swie'a» uroczyste przyjęc;e, na któ- 
rem, jak to podkreśla sprawoz.d wca « N' ,w. 
\Vr.», wygiosz mo wiele mów o losach «Kusi 
P. dk rp ckiej*.

©  Dn. 11 lulcgo urządzono w radzie głów­
nej Związku nar. rosyjskiego hal śiiwa owacyę 
Butac.lowi, Jnninowi i Kościuszce z imw-.du u- 
uie» innienia daórh ostatni, h pizez Sen U. W r- 
ihwnlano w mowach sprawiedliwość sądów ro­
syjskich i wysiano d iękczjnno telegramy do 
Szczegiowitowa i senatorów.
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©  Związek < kobiet rosyjskp-h* projokioje u- 
rząd-ić w Moskwie wszecbrosyjski ąjazd tpraw- 
dziwie rosyiskkh kobiet*.

©  Zjazd producentów nafty wszczął sterania 
a rządu, aby mu pozwol no nt adział w Oi rabo­
waniu nowego prawa naftowego oraz już po o-

Łracowaniu takowego i prznd wnieś eniem do 
•urny Państwowej na prz- dyskutowanie prjek - 

tu prawa ua sp cyalnem posiedzeniu producen­
tów nafty.

Zjaz uzLaJ, żo najodpowiedniejszym sposobem 
przy oddawaniu w dzierżawę skarbi * ycb pól ro- 
podajnycli, jij-t licytacya. Normalnych cen na 
naftę nic m żna gwaraniowuć, ponieważ zależą 
one oe warunków cksploaiacyi.

©  Puryszkiewi. z napisał drugi list do Fiłn- 
sofowej, w którym wyśm-owa ją  w formie prze­
prosin za iO, iż się obraziła za p-łajankę togól 
nie używaną*. Z powodu P go b e z c z e ln e g o  li-tu 
wydrukowanego w świ-tkach czarnej seciny, zło­
żyły w d. In luleeo pi Fiłosofowej kond łencyę 
liczne przcdsiawiciolki stowarzyszeń kobiecych.

0  Mnich Heliodor ma w przyszłym tyuodniu 
ąjerbac do Petersburga dia złożenia wyjaśnień w 
sprawie inkrniinowanyeh mu występków prze­
ciwko przepisom kościelnym.

©  Ministerstwo oświaty zaleciło zwierz hno- 
ś'ci w-zy-tkirh średni b zakładów naukowych, 
aby nr/y przyjmowaniu nczniów-żydów żądano 
przedewszystkiem św iadectwa, czy u-zeń ma pra 
wo do zamieszkiwania w danej miejscowości.

©  Syndykat pra«y półnncno-amerykaó-kiej u- 
rząrt/.a w r. b. podróż naokoło świata' która zo­
stanie zorganizowana z przepychem iście ame­
rykańskim.

Międ'V innemi, na całej przestrzeni wielkiej 
drogi Syberyjskiej do rzporząd/enia turystom 
zostauio oddany spccyalny pociąg, złożony z wa­
gonów Towaizystwa międzynarodowego.

Z życia prowincyi.

Sfawuta, w lutym.
Kwrstyą aktuamą jest kończący się 

karnawał.
Z'e czasy i bieda ogólna wycisnęły 

swe piętno i na karnawale tegorocznym 
na prowineyi. W  okolicy naszej odby­
ło się tylko 8 wieczorki tańcujące, a 
mianowicie: w Siepetówce, Sławncie 
i Białogrółce. Wieczór w Szepetówce 
był urozmaicony oryginalnym koncer 
tern; oto w przerwach między tańcam 
śpiewał chór wędrowny żydowskiej sy­
nagogi z kantonem na czele; śpiewom 
tym przysłuchiwano się z wielką cie­
kawością. Na wzmiankę zasługuje tak­
że kotylion-z rozmaitymi strojami dla 
tancer/y i tancerek; stroje te były w y­
konane przez grono gospodarzy i g o ­
spodyń wieczorku i potrzebowały dla 
wykończenia starannego dużo pracy 
i cierpliwości. Ogromnie miłe wrażenie 
sprawiały rozmaite senteneye na pięk 
nie opracowanych kartonach —  pomz 
mieszcznne w salach gościnnych; sen 
teneye te, pełne humoru i sarkazmu, 
wywoływały szczery śmiech i dostar­
czały tematu do ożywionej rozmowy.

Wieczorek sławucki, pomimo rozmai 
tych przeszkód, udał się doskonale, 
dzięki energii młodzieży i łaskawej 
ofiarności państwa Ch.. którzy dali 
swój lokal i chętnie dopomagali do zor­
ganizowania zabawy. Tańczono ot ho- 
czo do b ia łg o  d da z nieustającą wer­
wą. Projektowany w czasie karnawału 
teatr amatorski odłożi no na drugą po 
łowę postu.

Zebranie Sławuckiego Oddziału Zwiąż 
ku Ofi yali.stów w dn. 1 lutego r. b. 
obrało delegatami na walne zebranie 
pp. A. Tarnawskiego i księcia E. Czet 
Wertyńskiego; kwestya udziału praco­
dawców jako członków rzeczywistych 
Związku została rozstrzygniętą przeczą­
co większością 23 głosów przeciw 8. 
Uchw lono również umieścić w „Dzien­
niku Kijowskim** list do redaktora te­
goż, p. Włodzimierza Grocholskiego, 
z podziękowaniem za jego szczerą sym- 
patyę dla spraw Związku i osobisty 
udział w pracach, jakoteż wyrazami 
żalu z powodu usinię ia się jego z na 
czelnego kierownictwa pisma. Przyjęto 
>łp grona członków 8 nowych kolegów. 
W ybory nowego zarządu oddziałowego 
i sprawozdania d“ l gatów naznaczono 
na dzień l-go  marca.

Śnitg sypie i sypie; wiatry nawet 
i w naszem zaciszu tworzą całe masy 
śniegu —  unii możliwiając ruch pie^zt 
i konny. Na targu niema od dni kilku 
żadnych dostaw, a biedni ludzie pozo­
stałą bez opału i karmu dla bydła. Ta­
kich zasp śnieżnych, tak srogiej zimy 
dawno już nie mieliśmy; pociągi stale 
się spóźniają, a na bocznych drogach 
komunikacye przerwane. Dr żyzno 
wzrasta a z nią bieda i głód —  aż 
strach pomyśleć, co to dalej będzie.

„Novus“.

Z powiatu jampolskiego.

Najstarsi ludzie w naszej okolicy nie 
pamiętają tak mroźnej i długotrwałej 
bez zmiany zimy, jak obecna. Na przy­
szłe urodzaje nie wywrze taka zima 
złych skutków —  tembardziej, że zie­
mia jest dość grubo pokrytą śniegiem. 
Nie z przyczyny mrozu, a trochę z bie­
dy z powodu przydługiej zimy, a głó 
wnie dzięki nieznajomości najelemen- 
tarniejszech zasad hygieny, szerzy się 
u nas influenza i tyfus. Z powodu zi 
mna w chatach uboższych gromadzi 
się w jednej izbie cała rodzina, skła­
dająca się nieraz z 10 osób, i zamyka 
się szczelnie wszelki dostęp powietr-a— 
wszystko to dla zatrzymania drogiego 
ciepła. Można sobie wyobrazić, co się 
dziać musi w takiej zamkniętej ze­
wsząd chacie. Jeszcze g- rzej —  jeżeli 
gospndarz chtty zamożniejszy i posia­
da w oknach okiennice— wówczas i te 
są szczelnie zamknięte dzi- ń i noc— a 
tym sposobem ta przestrzeń przepeł 
niona ludźmi i nie otrzymująca już po 
wietrzą zo-uaje pozbawiona i światła, 
co oczyw ście sprowadzić musi wyżej 
wspomniane choroby. Przysłowie wło­
skie mówi; że do mieszkania, do któ­
rego słońce nie zagląda, zaglądać mini 
lekarz. Złe na obecnej zimie wycho­
dzi również i handel miejscowy, robio­
ne są tylko koniecznie niezbędne za 
kupy a kupiec miejscowy ziębnie w 
swym sklepie 1 nieraz prz-z cały dzień 
niema jednego utargowanego grosza. 
Grosz jest dziś ciężki do zarobienia, a 
towary wszystkie bez różnicy w dwój. 
nasób podrożały — dlatego też narze­
kania obustronne i sprzedają j c h  i ku­
pujących.

Przy tera wszystkiem jednak ludzie 
zamożniejsi spędzają dość wtseło za­
pusty. Mieliśmy w Jampolu teatr a- 
matorski malornski, byl także i bal w 
klubie miejscowym. W  Honorówce w 
sali, należącej d > m l js c o w t j  cukrowni 
miejscowi i okoliczni amatorowie o d e ­
grali i o rosyjsku komedyę i wodewil, 
i hoć zamieć śnieżna przeszkodziła li­
czniejszemu zjazdowi. Na koniec ma 
się odbyć je-zcze w Jampolu bal dzie­
cinny, na którym zazwyczaj bawią się 
dzieci od godziny 6 do 10, potem zaś 
korzystają z sali i muzyki— starsi.

Będąc tak b'izl<im sąsiadem powiatu 
S"rockiego gubernii besarabskiej, po 
mimowoli porówny wuje się działalność 
obydwóch powiatów. Przy ziemstwie 
orockiem egzystuje już oddawna u 

rząa s'aly agronoma ziemskiego z sie­
dzibą w Sorokach. Powiat s rocki jest 
mniejszy od powiatu jampolskiego, a 
iest połączony gęstą siecią telefonów. 
Po kilku latai h pracy agronomów na 
ostatuiem 40 zebraniu ziemstwa soro- 
ckiego w 1908 r. agronom obecny p. 
Jtkób Sawczenko, zdając sprawozdanie 
ze swych czynności, zakonkludował: 
„Duży obszar obsługiwanego przez a- 
gronoma powiatu sorockiego— przy ko­
niec-ności wypełnienia różnych prac 
w krótkim względnie czasie —  nie po­
zwala na wypełnienie wszystkiego pro­
dukcyjnie jednej osobie —  i dlatego 
proszę, w celu zadośćuczynienia tei ko­
nieczności, powołać osobę ze średniem 
agronomicznem wykształceniem na po­
mocnika agronoma z pensyą 800 rb. 
rocznie. Prócz tego proszę o powoła­
nie na letnie mies ące kilku studentów 
wyższych szkól agronomicznych—jako 
praktykantów, którzyby pomagali w 
rozjazdach po powiecie '. Ziemstwo 
sorockie jak  jedną tak i drugą prośbę 
agronoma serockiego uwzględniło, a o- 
h&cnhel i pomocnik i praktykant już są 
i mają dużo zajęcia. Tymczasem w 
powiecie jampolskim po długich per- 
iraklacyach— nareszcie dopiero w sty­
czniu r. o. zdecydowało gubernialnc 
ziemstwo, że jednak agronomia je<t 
dla ziemi potrzebną, a zatem i dla p<>- 
wiatu tak bogatego,juk jampolski. Ale, 
ażeby się to nazywało, że powiat nasz 
nie jest pozbawiony pomocy agronomi 
cznej, osadzono agronoma w Mohylo- 
wie dla powiatu mohylowskiego, mają­
cego do obsłużenia obszar o promieniu 
70 wiorstowym i przyłączono mu je ­
szcze powiat jampolski, który mu do­
daje rejon o promieniu 80 wiorstowym. 
Ażeby zaś nie myślano, że ziemstwo 
gubcrnialne podolskie uczyniło to z 
braku środków, a nie po glębokiem 
namyśle— udzieliło tak osadzonemu a- 
gronomowi podwójną płacę— motywu 
ląc io zapewne tern, że za pod wolną 
płacę— agronom dwa razy tyle będzie 
rob ł, ile w ogóle jeden człowiek zro­
bić jest w stanie. Zdawałoby się, że 
taki wązki pas Dniestru w jednym  i 
tym samym kraju— nie może wpływać 
na zasadnicze prawa logiki i fizyki— 
a jednak tak wychodzi, że agronom 
powiatu serockiego dostał pomocnika 
i praktykanta dlatego, że powiat jest 
mniejs/y i ma gęs ‘ ą sieć telefonów, a 
powiat jampolski dosiał pół tylko a- 
gro ioma dlatego, że nie ma telefo­
nów, jest większy i ma gorsze d r  gi 
Dzieją się jednakże na świecio jeszcze 
rzeczy, o których się- filozofom nie 
śniło.

Pomian.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  pism i od korespondentów).

— Z Nowoslelio donoszą o samobójstwie urzęd­
nika pocztowi go 20-lf‘tiP go Tawaliki. Puvcd 
rozpa zlłwefeo kroku byl następujący. Tawnlika 
odwoził w N ow osielcy z kolei na pocztę koro 
spond. ncyę, oir/.ymaną z M otylowa Pod. Pod­
czas segregowania korespuiidi m yi i paczek, oki 
zału się, że z jednego listu pieniężnego Di 996 
rl>. zgimly pieniądz-, choć wszystkie pin. żęcie 
były n eruszoiie. Lila zbadania sprawy wydele­
gowany Zustał nuczeln.K kiszyniowskiej p iczty 
Glebst i i zaraz na początku śledztwa między 
nim a Tawaliką doszło do ostre, wymiany zdań 
Tawalika—czlow ek wrażliwy i w wyż-zym stop 
niu norwuwy pobladł i zawołał: c Niechże niop> 
krow spadnie ua wasze głowy*. Po przyjściu do 
domu młody człowiek uapisal dwa lisy  — d> 
matki i do narzec/.onej, w których oświadcza, 
io  nie może przeżyć obelgi iodebr.,1 sobie życie. 
Śledztwo wykazało, że na stacyi kolejowej *Ta-j 
w alka po odebraniu poczty na chwile tylko po­
szedł do bufetu dla napicia się herbaty.

(t lv j .  W .»).
— Zamknięcie szkoły. Gnbermalny zarząd 

ziemski wydał rozporządzenie natyci miasioweg > 
zamknięcia na miesiąc ziemskiej szkoły dwuloa- 
sowej w Wyszobrodz.io pow. kijowskiego. Zam­
knięcie szkoły wywołano zostało pojawieniem 
się wśród uczni szkarlatyny. W ostatnich cza­
sach w Wyszoliroa/.io zachorowało na szkarlaty­
nę 23 o-oby, zmarło 4. ( « Kij. VV.»j.

— Pożar. Na fermie br. Tyszkiewicza w po­
bliżu wsi Jabioniec, pow. żytomior-kiego, z ni<>- 
wiad' mej przyczyny wybuchł pożar. Zapaliła 
się wcwnąirz wołowuia, która w je 'n e j chwili 
stanęła w ogniu, tak, że nie było można nawet 
wypuścić bydła: 25 wołów i 50 krów zginęło w 
ogniu i tylko dwie krowy i kilka cieląt zdołano 
wyratować. Straty wynoszą 5,000 rh.

(cW oł.i).
— W Husaczówee, pow. kijowskiego, ograbio­

no miejscowy zarzad gminny. S -eśru  rabusiów 
wdirło się do zarządu, pub ło stróża i zabrawszy 
7u0 rb. uciekło.

Zjazd delegatów Związku Oficyalistów  
ro lny .h  i przemysłu rolnego na Rusi.

Jeszcze ku końcowi czwartkowego 
posiedzenia a następnie onegdaj refe­
rowano wnioski fumns^we, t. j .  doty­
czące budżetu wydatków na r. b. spra­
wozdawczy i syst mu i wysokości po­
bierania członkowskich -kładek procen­
towych. Pierwsze miejsce wśród li­
czny, h wniosków (sprawy powyższe 
budź ły znaczne zainteresuj anie w od­
działach i wielu delegatów przejechało 
na zjazd ze szczeg^łowemi instrukeya- 
mi) zajmu ą projekty oprocentowania i 
budżetu komisyi finansowej, obranej na 
zeszłorocznym zj.źd /ie  oraz projekt p. 
J. Lipkowski ‘go, jako szczegółowo o- 
pracowane na statystyce zdolności pła­
tniczej członków Związku poczerpniętej 
z doświadczenia lat ub eglych.

Nad iemi sprawo? daniami otworzono 
d ysk u sję  najpierw ogólną. W  tej dy- 
skusyi zaznaczyły się wyraźnie 2 kie­
runki co do systemu oprocentowania.

Stronnicy projektów komisyi finanso 
wej pop "rali założenia, z których wy­
chodź, ła komisya, układając swój pro­
jekt. Komisya twierdziła, że doświad­
czenie lat ubiegłych wskazało, że gru 
pa oficyal stów najzamożniejsza, pobie­
rająca przeszło 1,000 rb. rocznie, jak' 
nujkulturalniejsza ponosi już znaczne 
ciężary na cele społeczne i w mniejszym 
stopniu doznaje korzyści ze Związku, 
a z drugiej strony obecność tej grupy 
w Związku j “ st nader pożądaną; wszy­
stkie te względy skłoniły do obniżenia 
względnie do dotychczasowych składki 
tej grupy członków. Oprócz tego gru­
pa członków pobierająca poniżej 500 rb. 
rocznie, jako rekrutująca się przewa­
żnie z pośród oficyalistów rolnych, po­
biera w7 więicsz' ści wypadków wyna 
grodzenie w naturze (orrlynarye, mie­
szkanie i t. d ), zaś ofieyaliści pobiera­
jący od 500 do 1.000 rb. są to prze 
wa nie ofieyaliści fabryczni, tych świad­
czeń w naturze nie pobierający. Po­
nieważ oprocentowanie obliczane jest 
wyłącznie na podstawie pensyi w go ­
tówce, komisya uznała za niezbędne 
możliwie wyrównać tę niesprawiedli 
w ość i dla grupy od 500 do 1,000 rb 
również obniżyła składki względnie do 
dotychczasowego postępowego oprocen­
towania.

Stąd w projekcie stopa składek wa­
ha się od 1,79% dla grupy pobierającej 
do 200 rb. do 0,74% dla członków po­
bierający- h przeszło 1,200 rb.

Przeciwnicy tego systemu obstawali 
przy dawnym systemie oprocentowa­
nia, podnosząc zalety podatku postępo­
wego, przekładając konieczność obni­
żenia składek tych, dla których nale­
żenie do Związku jest najbardziej palą­
cą potrzebą, a których stan materyal- 
ny o tyle jest niewystarczający, że 
częstokroć końca z końcem związać 
nie mogą.

Dyskusya ogólna nad projektami f i ­
nansowymi została przerwaną i całe 
wieczorne posiedzenie piątkowe było 
poświęcone wysłuchaniu sprawozdania 
z działalności komisyi kasy emerjtnl- 
nej, która z upoważnienia zeszłego zja­
zdu di legackiego utworzyła wespół z 
k' optowłfnemi osobami z pośród sfer 
ziemiańskich i przedstawicielami wszel­
kich organizacyi społecznych kraju ko- 
m tet oi ganizacyjny, przeprowadziła le- 
gaiizacyę statutu i oddala go razem z 
wykończonym szemalem organizacyi 
do rąk pierwszego organizacyjnego ze 
brania T-wa kasy emerytalnej, jakie się 
odbyło w maju r. z. Sprawozdanie 
to dopełnione zostało wyjaśnienia­
mi, udzielonemi w częsc' przez re 
ferenta komisyi p. Henryka Butkiewi­
cza, w części zaś przez prezesa T-wa 
kasy emerytalnej hr. Aleksandra Tysz­
kiewicza. 0  czynnościach komisyi ka­
sy emerytalnej, Związku i zorganizowa­
nego T-wa kasy emerytalnej informo­
waliśmy w swoim czasie czytelników, 
nie będziemy wie.c tego powtarzać.

Hr. M. Tyszkiewicz, jako prezes ka­
sy emerytalnej, dziękował Związkowi, 
który pierwszy skierował objawy ru­
chu wolnościowego na tory współdzia­
łania sfer społecznych.

P. Lipkowski, mówiąc o stosunku 
Zwiąż1 u do powstałego z jego inieya- 
tywy T-wa kasy emerytalnej —  w imię 
poprawy bytu oficjalistów rolnych i w 
tem przeświadczeniu, że kasa emery­
talna będzie stopniem przejściowym do 
wprowadzenia państwowego ubezpie­
czen ia—  nawoływał członków Związku 
do zrozumienia obowiązku uczestnictwa 
swego w kasie emerytalnej.

Uroczysty nastrój, jaki się wytworzył 
po odczytaniu sprawozdai ia i pierw­
szych przemówieniach, został zamąco­
ny przez wystąpienia gości pp. Wie- 
r/ejskiego i Zakostelskiego, któizy, ko 
rzystając z prośby prezesa kasy, zaczęli 
krytykować ją.

Metody krytyki tych panów były ta 
kie same, jak i na wszystkich poprze­
dnich zebraniach Zwią-ku. B jła  tu 
mowa o Związku, jako o niewodzie, któ­
ry wpędza ryby-oficyalislów w niewo­
lę do pracodawców i t. d.

Pomimo to jednak zgr madzenie po 
'/araknięciu dyskusyi uchwaliło na wnio 
sek p. Lipkowskiego reznlucyę, w któ­
rej zaznaczono, że zgromadzeń e, uzna­
jąc kasę emerytalną za najpewuiejszą 
instytucję, która może stać się stop­
niem przejściowym do przymusowego 
ubezpieczenia państwowego, wyraża 
<wą wdzięczność komisyi, komitetowi 
organizacyjnemu 1 prezesowi kasy hr. 
Tyszkiewiczowi oraz życzenia pomyśl­
nego rozwoju kasy przy czynnym 
współudziale „zarówno pojedynczych 
członków Związku, jak i oddziałów**.

(D. c. n.).

We wczorajszym dniu obrad przedy­
skutowano szczegółowo i uchwalono 
część budżetu, dotyczącą kosztów orga­
nizacyjnych, kapitału zakładowego i 
kapitału burs i stypendyów.

Na wieczornem posiedzeniu przepro­
wadzono wybory do instytucyi wyko 
uawczych.

Wobec zadeklarowanej jeszcze w 
pierwszym dniu obrad rezygnacyi do­
tychczasowego prezesa Związku p. J 
Lipkówskiego, wszys-y delegaci usilnie 
pro-oii jego o meopuszczanie tego sta­
nowiska. Po długich namowach p. L !p- 
kowski cofnął swoją rezygnacyę, prosił 
jednak o ponowne przeprowadzenie 
wyborów, aby być pewnym że i nowe 
żywioły, j a kie weszły do Związku, je^o 
mandat potwierdzą. Zebrani do prośby 
się nie przychylili i obrali go przez 
aklamaeyę.

Na miejsce ustępującego ze stanowi 
ska I-go wiceprezesa p. H. Butkiewicza 
obrano p. Tadeusza Osińskiego, który 
otrzymał 49 grosów za i 26 przeciw. 
P. Szaniawski przepadł 70 gł sami prze­
ciw 5 i p. J Nowicki —  44 przeciw 
31. Na miej-ce p. Arnauta II-gim wi­
ceprezesem obrany został p. Józef Ta- 
raszkiewicz, przez aklamaeyę.

Do komitetu nadzorczego weszli: p. 
Stanisław Pfaffms, ponownie przez a- 
Mamacyę, p. M. Szaniawski, ponownie 
'49 za, 18 przeciw), p.  Rogiński W a­
cław (58 za, 9 przeciw). Ochlewski Jó 
z.ef (59 za, 8 przeciw), Hulanicki Wła­
dysław (60 za, 7 przeciw). Dotychcza 
sowi członkowie komitetu nadzorczego:

Załkind, Nowicki, Fedorowicz sami co ­
fnęli swoje kandydatury.

Do komisyi rewizyjnej obrano: pp.
Panasiuka, Załkinda, Fedorowicza, De- 
T.lie i Mloszarskiego.

W ybory na członków sądu rozjem- 
cz‘ g . i sądu honorowego, jak również 
dalszy c ;ąg obrad nad budżetem, odło 
żono do zebrania dzisiejszego.

Po zebraniu odbyła się wieczerza ko­
leżeńska, która zgromadziła przeszło 
70 uczestników. Aby zaś nie zrobiono 
zarzutu, że syci za stołem biesiadnym 
zapominają o głodnych, złożono skład­
kę na pomoc doraźną pozostającym bez 
pracy w kwocie 235 rb.

K R O N I K A .

—  Walne zgromadzenie P. T. 6 Dziś
0 godz. 4 po południu w lokalu T-wa 
(Luterańska 82) odbędzie się powtórne, 
a więc ważne bez względu na ilość 
zebranycn, zwyczajne walne zgroma 
dzeme członków Polskiego Towarzys­
twa Gimnastycznego w Kijowie. Prawo 
uczestniczenia w zgromadzi niu mają 
członkowie którzy opłacili składkę za
1908 r. Porządek dz’e in y  zawiera- 
Sprawozdanie i zatwb rdzenie działal­
ności Zarządu i poszczególnjich wy- 
|’z ;alów. Sprawozdanie komisyi r* wi 
zyjnej i zatwierdzenie protokółu. Wnio 
ski. a) Upoważnienie zarządu do za­
warcia kontraktu o wynaję*ie nowego 
lokalu, oraz upoważnienie kreaytowa 
nia się w bankach i u prywatnych o- 
sób. b) Komisyi Rewizyjnej, c) Człon­
ków. Zatwierdzenie preliminarza na
1909 r. Wybory na urzędy Balotowa- 
nie kandydatów na członków towa­
rzystwa. W obec doniosłego znaczenia, 
uikie ma obecne zebranie dla bytu 
T-wa, pożądany jest jak najszerszy 
udział członków.

—  „Bez Mężc?yzn“. Twórca znako­
mitego dramatu „Ponad wodami** p 
Eogi 1 napisał pełną werwy i humoru 
komedyę p. t. „Bez mężczyzn**.

Komedy a ta, acz stylem zakrawa na 
krotochwilę, i osiada i głębszy podkład— 
dąży do oświetlenia kwestyi „ femini­
zmu*. „Bez mężczyzn** po raz pierw­
szy ujrzymy w teatrze Miedwiediewa 
w wykonaniu trupy dramatycznej T o ­
warzystwa M ilśn ików  sztuki, która, 
w/możona zaangażowaniem naj­
lepszych sił b. teatru polskiego, we 
wtorek dn. 17 b. m. rozpoczyna 
sezon postny.

Sprzedaż biletów w kawiarni Udzia­
łowej rozpoczyna się od dzisiaj.

—  Z Komitetu kiermaszowego. Pro­
szeni jesteśmy przez ścisły komitet 
kiermaszowy o podanie do wiadomości 
ogólnej, że na zebraniu takowego w 
dmu 11 b. m. p. Baykowski Józefat 
objął obowiązki wice-przewodniczącigc 
w zastępstw i • p. Kim.ijtra, który ze 
względu na zdrowie musiał wyj-chać za 
granicę. Na temże posiedzeniu prze­
wodniczący p. Ułaszyn oznajmił, że 
ki"sk „Owoce* objęła łaskawie pani 
Wilińska Marya ze współudziałem pań: 
H leny Szabłowskiej, Aliny Gawińskiej
1 Lucyny Frepontowej, zaś p. Włady 
sław Chojnowski podjął się zorganizo­
wania poczty, która zwykle citszy się 
wielkiem powodzeniem.

Panowie członkowie komitetu po­
mocniczego zgodzili się być delegata­
mi przy kioskach od komitetu ścisłego 
czyli pośrednikami między paniami 
gnspodyniami i komitetem, a zorgani­
zowali się w porządku następującym:

Przy kioskach: „Bazar amerykań­
ski** —  p. Jan. Krasnopolski; „Kawiar 
nia“— p Jan Ruszkowski; „Kwiatowy**— 
p. Eugeniusz Witawski; „Niespod/.ian- 
ki“ — p. Oktawian Ulaszyn (juni ij; „Na 
miot cygański**- p. Tadeusz Konarski; 
„Ow oce“ —  p. Bolesław Chądzyński; 
„Papeterye**— Olgcrd Zgierski-Strumiiło; 
“ Poczta“ — p. Władysław Chojnowski; 
„Szampan** — Wł"dzimieiz Kaczanowski; 
„Szkoła i Zabawa**— Tadeusz Konarski; 
„Sztuka stosowana**— p. Jan Ruszkow­
ski; „Zakopiański-* (Restauracya) — p. 
Stanisław Kumarnicki i Olgerd Zgier- 
ski-Strumillo.

W rubrjće ,,0fiar“  podajemy trzeci 
spis ofiarodawców i łaskawie przęsła 
nych przez nich ofiar na rzecz kier­
maszu i nadmieniamy, że komitet po 
ukończeniu kiermaszu ma zamiar wy 
drukowania ogólnego spisu ofarodaw- 
ców i rozesłania takowego w oddziel 
nej odbitce przy miejscowych organach 
prasy.

—  Koncert T-wa Dobroczynności. Dzi­
siaj zrana przyjeżdża z Krakowa nasz 
znakomity kompozytor Władysław Że­
leński, który weźmie osobiście udział 
w koncercie d. 18 lutego.

Pojutrze przybędą: primadonna opery 
lwowskiej panna Stanisława Korwin- 
Szymanowska i baryton Warszawskich 
teatrów rządowych p. Wiktor Grąb- 
czewski.

—  Nieuzasadnione pogłoski. W  mieś­
cie naszem krążyć zaczęły pogłoski o 
tem, że p. Wiktor Grąbczewski na kon­
cert 18 b. m. nie przyiedzie i udziału 
w nim nie przyjmie. Ze źródła nnj- 
bardz ej wiarogodnego dowiadujemy 
się, że pogłoski te są zgoła bezpod­
stawne, że p. GrąbczewTski przyjedzie 
napewno i udział w  koncercie w«-żm e 
-p izyczem  (rogram swój już  T u D o­

broczynności zakomunik* wał.
— Podwieczorek T-wa koionii letnich.

Na rzecz Towarzj stwa koionii 1» tnioh 
dbędzie się dn. 21 b. m. w sali ,0 -  

gniwa* podwieczorek.
Powodzenie, jakim się cieszą tego 

rodzaju zebrania, dało możność zar/ą 
dowi Towarzj stwa opracować zupełnie 
nowy program zabawy, w wykonaniu 
którego przyjmą udział wybitni artyści 
polscy, bawiący chwilowo na gościn­
nych wjstępa* h w Kijowie.

Po za programem koncertowym od­
będzie się seans spirytystyczny prof. 
Gierbla z jego siynnem medyu n p. 
Aosti i kilka ciekawych doświadczeń 
z dziedziny wyższej magii.

— Jeszcze w sprawie Augusta Mazara 
kie o. Dowiadujemy się, że mecenas 
Clioynowski, o którym komunikowa­
no nam. że złożył on plenipotencyę p. 
A . Mazarakiego, nie posiadał tej pleni-

potencyi, a więc jej nie składał, nato­
miast zrzekł się plenipotencyi p. Emilii 
Uzięblo.

— Bi zplatne wykłady z dziedziny upra 
wy buraków cukrowych, urządzone przez 
Wszechrosyjskie Towarzystwo cukro­
wników, rozpoczęły się we czwartek i 
potrwają do 22 lut< go, ściągając wzra 
stającą z każdym dniem ilość słucha­
czy.

Dziś, w  niedzielę 15 lutego, wykła­
dać będzie p. E. Wasiliew, kierownik 
entomologicznego wydziału Smi- lań- 
skiej doświadczalnej staiyi Towarzy­
stwa,— o najważniejszych uszkodzeniach, 
wywoływanych przez n raatody, klesz­
cze i wije wr różnych okresach uprawy 
buraków, i o możliwych środkach walki 
z tymi szkodnikami.

W  poniedziałek wykładać będzie ngr. 
S. Frankfurt, a we wtorek d-r Trze­
biński, były asystent przy ketedizc bo­
taniki krakowskiego uniwersytetu,— o- 
beenie kierownik wydziału mikologii i 
botaniki stosowanej we wspomnianej 
stacyi.

Wykłady rozpoczynają się o godz. 11 
rano w lokalu Towarzystwa technicz­
nego (Kreszczatik 10).

— Nieporządki w przytułku dla re 
konwalescentow. W ydelegowany dla 
obejrzenia przytułku tymczasowego dla 
rekonwalescentów tyfusowycn, mie 
szczącego się w domu Nr. 18 przy ul. 
N owij w Sołomience pomocnik inspe­
ktora lekarskiego skonstatował, iż pa­
nują tam brudy i nieporządek,

Telefony w pociągach. Pociąg' po­
śpieszne i kuryerskie kolei Ptd.-Zach. 
zostały w tycb dniach zaopatrzone w 
telef.»ny systemu „Fonopar*1, przi z któ­
re można mówić z d f g i  po drutach 
telegraficznych.

—  Konfiskata. Na rozkaz kijowskie 
go czasowego komitetu prasowego 
wczoraj w drukarni Wróblewskiego i 
Ozierowa polieya. skonfiskowała 500 
• gzemplarzy broszury „Czeru karmią 
ciemny lud wohński**.

—  Umocowanie gór. Zarząd kijow­
skiego okręgu komunikacyi wypraco­
wał projekt umocowania M"giły Askol- 
da i góry Ławry, które, osuwając się, 
zasypują co rok ziemią szosę, prowadzą­
cą do mostu. Projekt zostił zatwier­
dzony i na roboty przeznaczono l5o,ooo 
rb. Roboty rozpoczną się w  maju.

OSOBISTE.

—  Bawi obecnie w7 naszem mieście 
znany literat i autor dramatyczny p. 
Stanisław Kozłowski.

— KRADZIEŻ. Na sali kontraktowej Kop­
rowi J. Halpcrinowi skradziono 700 pocziówek. 
Złodzieja — A I ksandra Mano- hina sihwytiino.

— ŃIEOSTKnŻNA JAZDA. Na Krcszcza- 
tiku woźnica Mieli*! Siiopanow najecliał naprze 
chodzą' ą przoz ulicę p. Titową. Poszkodowana 
z potłuczoną głowa umieszczoną została w Ale­
ksandrowskim szpitalu.

— ARESZTOWANIE WRÓŻBITY. W  do­
mu nr 48 pr/.y ul. Wozdwiżcńskiej zaaresz.towa- 
un Bałabeka Ógmesjauca, który podawał sie za 
wrózbiię.

— STRACENIE. Wczoraj w nocy na Łysej 
górze dokonano wyroku śmierci na Olejniku, ska­
zanym przez sąd wojenny na powieszenie za 
rozboje.

— ARESZTOWANLF W  P! CIĄGU. Oneg­
daj wieczorem w olsz,unickim pociągu jechało 
trzech młodych ludzi, maiącycl D i> iy  z Fastowa 
do Ólszanicy. Na ostatniai rozjeździe do wagonu 
wszedt miijsrowy uriaduik, na widok którego 
mł'dzieóey zaniepokoili się widocznie i tem zwró­
cili na siebie uwagę uciadnika. Wówczas ten, 
w obecności konduktorów i pasażerów, zadał im 
kilka pytań, a gdy nieznajomi zaczęli się pląiać 
w odpowiedziach, wszystkich 3 ch zaaresztowano. 
Znaleziono u nich hrauning, nóż i kiudżał.

— POŻARY. W piąt"k, « domu nr 1 przy 
ul. Konstantynowskiej, wybuchł pożar w sklepie 
bławatuym Szeinf.ijna i Reytmana. Ogień bardzo 
prędko rozszer—ł się na sąsiednio mieszkanie 
Moł ideckiego. Ogólne straty wynoszą 6,0,)C rh. 
Pożar wywołany został zbytmem napaleniem 
v) piecu.

— Z tej samej przyczyny zapaliło się w do­
mu nr. 135 przy ul. \v. Wasilkowskiej, ogień je ­
dnak p r ę d k o  zo"stał sóiimó ny.

— UJĘCI ŹLODZIEJE. ’ Na sali kontrakto­
wej schwytano ua kradzieży kieszonkowego zło­
dzieja P. Kobzarenkę.

— Na kureniowieckim jarmarku schwytano 
na kradzieży koniukiada M. Komumenkę.

Z SĄDÓW.

Wyrok w sprawie ŁubniańsHej.
0  godzinie 2 i pół w nocy z piątku na sobo­

tę w kijowskim sąd/.ie wojenno-okręgowym po 
czterotygodniowych rozprawach ogłuszony został 
wyrok w sprav ‘e snmoubr ny .ubniańskiej i po­
łączonej z uią sprawie iubuiańskiej organizacyi 
robotniczej panyi socyali-lów-rowoliii\oiii-tów. 
Czytanie wyroku zajęło 40 minut. Sala posie­
dzeń potni io tak później pory wypełniona po 
brzegi publicznością.

Przewodniczący generał Makulski odc7ytuie 
najpierw wyrok w sprawie organizacyi sucyal- 
rewolucyjnej. Wszystkich 12 oskarżonych uzna­
no za winnych należ, nia do takowej i skazano 
na za ;adzie art. 100 nowego kodeksu karnego: 
na pozbawienie wszystkich praw stanu i zesłaRM 
do ciężkich robót: Iwana Bieiana na lat 4, Ga­
bryela Gurzę na lat 7, Adolfa Dohrowolskiego— 
5, Knii-stantego Koszowicza — 4, Iłarioua Kulija 
— 4, Mikolaia Musicza na 2 lata i 8 miesięcy. 
Antoniego Nowiknwu na 6 lat, Andrzeja Piisa 
i Nikifora Plisa ua 5 lat i 4 miesiące i Wa­
wrzyńca Uadczonkę na 4 lata; Porfnego Buzinę 
na zesłanie na osiedlenie i Mejcra Miedwiedow- 
skiego na 1 rok i 4 miesiące więzienia. W spra­
wie samoobrony łubniańskieji uznano za winnych: 
Michała Szemiota (wloscia'>in, nie po> istaie w 
żadnym pokrewieństwie z b. posłem), Szczypania 
i Karpenkę dokonania rozmyślnych podpaleń; 
Sti f.na Kaieniczenkę — usiłowania podpalenia; 
Birkuna, Bokajc/enkową, Budnickiegn, Darni 
czensę, Druckiego, Korenieck ego, Sacharowa, 
Wasyla Choiuunkę, S/.epeia i Szpaka— należenia 
do stowarzyszenia wy-tępnego; Bezrodę, Wziai- 
kowa, Gołoborodkę, Kołowczenkę, Lewickiego, 
Toslonkę, Częstoiojszego, Włodzimierza i Mikołaja 
Szemiotów i Sz<-fiela—za winnych niedouiesienia. 
Na tej zasadzie skazano na pozbawienie wszv- 
-tkieb praw stanu i śmn rć przez powies onie: 
Michała Szerfijota, Mateusza Sze/.yponia i Aiana- 
z.rgo Kurpcnkę; na po/Bawieiiio praw stanu i 
zesłanie dn ciężkich robót: Stefana Koleniczenkę 
na lat 8, Mikołaja Birkuna nu 2 lata i 8 miesię­
cy, Mffryę B okaczeukową na 4 lata, Pmkusa 
Budnickiegn na 4 iata, Fi dota Danilozenkę na 
4 iata. Antoniego Druckiego na 4 lala, Michała 
Korn eekiego na 4 iata. Mikołaja Sucharowa na 
4 lata, Wasyla Cnumonkę na 4 rrta, Lejzora 
Szepela na 4 lata i Teud ra Szpaka na 4 lata; 
na pozbawienie praw stanu i zesłanie na osie­
dlenie: Wasyla Czertniejszego; na osadzeniu w 
firtecy: b. po-ła do pierwszej Dumy Włodzimie 
rza Szemiota na 4 miosiąco. Mikołaja Szemiota 
na 1 rok, b. prezydenta m. Lubnów Gabryelu 
Wziaikowa na 1 rok, Grzegorza Bezrodę na i l/.2 
roku, Atanazego Gołubor .Jkę na 1 l/ a roku, Au 
drzeja Lewickiego na 2 lita i Łazarza Szeftela 
na 1 rok; na więzienie: Sabbę Hołowczenkę na 
8 lat i Piotra Teslenkę na 8 lal; pozostałych, 
mianowicie: BorszczewsU-go, inspektora (odat- 
kowego Żonżurysta, Kahanowa, Natalię Kopa- 
Owdiejenko, Lewicka. Łohasowa, Noi-zUsa, Ne- 
st reąkę, Ogorodn’kija, Kutenhorga, Suprunieuke 
i Grzegorza Chomenkę uniewinniono. Przyt; m 
co do skazanych ua śmierć: M " h ła Szemiota,
Szczypania i Karpenki oraz co do Kalemezenki, 
Golowczonki i Teslcnki sad postanowił uczynić 
osobne przedstawienie głównodowodzącemu woj.

skami kijowskiego okręgu wojennego co do i 
zmoiojszająi-y -b ich winę okoliczności.

Po ogłn żenin wyroku p im. adw. przys. R »- 
tner w imit-niu kolegów oświadczył sądowi, iż i 
wszyscy skazani upoważniają wszystkich swoich , 
obrońców oraz obrońców okręgu petersburskiej 
izby sądowoi: Zarudnyja, G nzwiberga, Pere- l 
werziewa i kilku innych do podania skargi ta- . 
sacyjnej i popierania takowej w głównym sadzie ' 
wojennym.

Obraza w skardze apelacyjnej. 1
izba sądowa kijowska rozpatruje w drodze 

apelacyi sprawę zarządzającego wydziałem sta- : 
tvstycznym kijowskiego komitetu rejonowego ?on , 
Kechera, oskarżonego o potwarz przoz adw. przys. 
Nowickiego,

Początek sprawy sięga 9 marca 1907 roku, 
kiedy na st. Swiatoszyn von Kucber, odpowia­
dając na zarzuty adw. Nowickiego, nazw,4 N. 
skończonym durniem. Obrażony udał się ze skar 
gą do sędziego pokojn. który skazał von K. na ' 
grzywnę w i lś c i  25 rb. Zjazd wyrok ten 2a- 
twierdził. 1 podanej do zjazdu skardze apela­
cyjnej von K. użył względem Nowickiego wyra­
żenia; prowokaior, za co Nowicki zaskarżył go 
do sądu okręgowego. Tu von tą hor został , 
uwolniony od i dpcwiedzialności. Sąd ckręgowy 
motywował swój wyrok tein, iż słowo «prow<ka 
tor*, jako i akie, nie posiada jasno określonego 
znaczenia. Tylko z punktu widzenia prasy le­
wicowej cprowokator* oznacza szpii ga, tajnego 
agenta politycznego, zdrajcę, jednom słowem wy­
rażenie obrażające osobę, do której było zwró­
cone. Historyczno filologiczne znaczenie jego wca­
le me zawitra obrazy, naprzykład rzymianie na­
zywali prowokatorami osoby, które przemawiały 
publicznie do ludu*.

Ailtv. Nowicki odwołał się od wyroku sadu 
okręgowego do izby sądowej, która wyrok pierw­
szej instancyi uchy Iłu , uznała von Kechera win­
nym i skazała go na 2 tygodnie aresztu.

TEATR i MUZYKA.

We środowym koncercie T-wa D o­
broczynności przyjmuje udział utalen­
towana śpiewaczka opery lwowskiej 
o. Stanisława Korwin-Szymanowska. 
Glosy prasy galicyjskiej i warszaw­
skiej jak najpuchlebniej świadczą o je j  
talencie. „Słowo Polskie** pisze o jej 
głosie świeżym i głębokim o szlachet- 
nem i ozystem brzmieniu, koloraturze 
wycezelowaiiej. Ki>tiira'urę naszej ar­
tystki podnosi „Czas**. „Kuryer Wnr- 
szawski** widzi w artystce „duszę mu­
zykalną niepospolitą, uczucie głęb-kie 
oraz dużą int-ligencyę arty-tyczną**. 
„Jest to prawdziwy talent z B” żej la­
ski, pisze o p. K.-S. „Tygodnik Illustro- 
wany “ .

W styczniu 1907 r. kraj nasz miał 
okazyę do poznania taiei tu artystki, 
obecny koncert zapowiada się więc 
tembardziej interesująco.

Na program tego koncertu składają 
się: p. Wł. Żeleńskiego kw!>‘ et smycz­
kowy wykonają pp. Pul wski, V)rf 
Mulert, Ryb i Kaspin. W a l  z „Gopla­
ny “ wykona panna KorwĄja rymanow­
ska. „(Jień“ Szopena ; J  ciały pieśni 
m>je“ wykona tenor Ort..: iewicz. Ro­
mans na alt z fortepianem wykonają 
pp. Pia*yhorowicz i kompozytor. Od­
dział drugi składa się: z Trio w wyko­
naniu pianisty p. Chodorowskiego, pp. 
Pulikoeskiego i von Mulerta; j ieśni 
z aryi Żeleńskiego wykona Grąhczew- 
ski; „Marzenie dziewczyny** i „Zawód* 
wykona panna Korwin Szymanowska.

Premiera „Janka** w teatrze miejskim 
20 lutego.

KRONIKA POLSKA
— Szkoła rzemiosł. W tych dniach przy szko­

le rzennofł i pr/.i uiyslu art>sivcznego pp. br. 
Maryi Colonnu-Walewskicj z Budola i Maryi 
Skarżyńskiej, ul. Świętokrzyska Nr. 27, pozusta- <i 
ląi-ej pod opieką Związku katolickiego, odbyło I 
się zetranie opiekunów ■ opiekunek tej szkoły, I 
na którem rozpatrywano działalność tej szkoły 
za ubiegłe 4 nnm ące, oglądano rozmaite ulepsze­
nia, warsztaty tkackie oraz artystyczne wyroby 
uczenie. Onóiem od początku roku szkolnego do 
tej pory oczyszczało na rozmaite kurca 7ti ucze­
nie, z kiórych 8 pozostawało na koszcie Zwią/ku. 
1’ow-tałn też na tum z> braniu 1G4 Kołu wpisów, 
do składu któr-go weszli: ks. Marya C/otwor- 
tyńska, ks. Wanda C/etwert *ń1ifa, ks. Marya 
Lub imirska, hr. Zamoyska, hr. Juliuszowa Ostrew
s a hr. M.irya Rostwurowska, br, Romkrr, br. 
Krasicka, br. Hasihmg, br. Mogilan, p. Fran- 
ciszkowa Radisze«ska, Marya Ysssel. br. Huło- 
niewska, Pia Górska, Mira Klimkiewicz, Helena 
krzymowska, oraz panowie: Szymanowski, Ciem- • 
niewski i Ludwik Burczak-Abramowicz.

Postanowiono przytem z dniem 1 kwietnia 
otworzyć przy tej szkole kurs jedwahnictwa, w 
celu za>tosowywania takowego po wsiach wśród 
włościan i sz'a bty, oraz spoeyalny kurs instruk­
torek wiej-kich, zadaniem którył h byłoby nau­
czanie przemysłowego gospodarstwa i podu esie- 
nia kultury naszego ludu. Wobec tego celu kur­
sy te będą miały wielce doniosłe znaczenie dla 
naszych ziemianek, dbających o dobrobyt wło­
ścian, i warte są przeto szerszego zainteresowa­
nia się i większego poparcia ze strony ogółu.

— Kolo przemysłowców. W tych dniach od- i 
będzie si* w Warszawie walne zgromadzenie 
ogólne Kota przemysłowców. Zrzeszenie fabry­
kantów polskich, istniejące pod firmą «K ła prze­
mysłowców* przy warszawskim oddziale Towa­
rzystwa popierania przemysłu i handlu, liczy 
obecnie 324 członków. Koło rozwija się powoli, 
locz stale, w r. 1906 liczyło bowiem 153 człon­
ków, w 1907 już 18ó, w 1908 -  235. Charak­
terystyczną jest rzeczą, że, jak stwierdza świeżo 
opracowane sprawozdanie za i. 1908, Koło nie 
tnoże dotąd zalegalizować się jako instytucja 
samodzielna. «Mimo u-ilnyeh starań i zabie­
gów —  czytamy w sprawozdaniu — sprawa tt 
nie moiiła być pomyślnie zał.itwiona ani w roku 
1906, ani w 1907. Rok ubiegły nio OKazał się 
dla sprawy tej iepsz.m. Nowy projekt ustawy, 
wzorowany na ustawie cZwia/ku fabrykantów 
petersburskich*, nie u/yskal zatwierdzenia władz 
miej-cowych. Dalsze starania, czynione w mini- 
storstw ech, nie odniosły t' ż pomyślnego skut­
ku*. Zarząd Koła stanowią: prezos Ludwik
Czarnowski, wiceprezesi Jó -e f S /lonk'cr i Gu- 
«<tnw Marti ns, sekretarze Tadeusz Ru<kowski, 
Gustaw Rolher i czlmkowie; Edward Geisler, 
Alfred Hantke, Henryk Marconi, Cz' sław ks. 
8wiat >pi ła-Mirski, Tadeusz Popom ski, Adam hr. 
Iim ikor, Stanisław Skarb ński, Wilhelm Wel- i
113' h, Teodor Werner i Albin Żbikowski. Do |
-omisyi rewizyinej należą: Oito Alherti, Jerzy 
Meyer, Eusta by Władarkinwicz i Stefan Z 'e lió- |
ski. cKoli) przemysłowców* wchodzi w skład ,
ogólno Daństwowej oruunizacyi haodlowo-prze- '
mt iłowej pod nazwą «R 'd a  zjazdów przodstawi- 
■ipli przemysłu i handlu*, której sprawami kie­
ruje rodak nasz, inżynier A. v\ oiski.

— Nowe towarzystwo. W Warszawie po­
wstaje li r. katolickie dla popierania nauki i 
zjednoczenia osób, pracują-yek umysłowo w ró­
żnych dziedzinach nauk; ustawa Towarzystwa 
przedstawiona już została d i legalizacyi.

— Fantastyczna pogt ska. Jedna z gazet ży­
dowskich w Warszawie zamieściła tclegrail żną 
wiadomość z Petersburga, ze, °dług p< gto-ak,
wkrolce z '0ży niand t poseł ski, Żukowski,
człunok komi-yi budżetowej.

— Tragiczny zgon .'azlmir za ks. Sapiehy.
Z Sinla Cruz, stolicy Ten rify, jedn-j z wy-p 
Kanaryj-iku h na oceanio Atlantyckim telegrafują: 
Bawiący tu książęta Kaziml rz, Lenn i Aleksan­
der Sapieliowie, s>no«ie. ks. VV'lad; stawa Sapie­
hy, ur/ąilzili wyneczkę na morze, ńa barce. Pod­
czas wycieczki barka przewróciła się i k-iążęta 
wpadli do morza. 1'ospieszono im na ratunek, 
ale wyratowano tylko Leona i Aleksandra, ks. 
Kazimierz utonąt.

Ś. p Kazimierz książę Sapieha był najstar­
szym synem Władysława i El/bi- ty z hr. Pote 
liekich książąt Sapiehów-Kodeńskich. Liczy) li.
27. Pe ukończeniu studyów wicie podróżował. * 
w życiu pubiicznem nie brał jeszcze udziału.
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Podczas ,i°dnej takiej podróży znalazł teraz 
przedwczesną i tragiczną śmierć.

Szkoda jego młodego życia któro miało wszy­
stkie dane. aby szczęśliwie i pięknie się rozwi­
jać. Skon jego okrywi c.ężka żał bą zasłużoną 
i ogólnie szanowaną rodzinę W)any>ławost»a ks. 
Sapit hów i spokrewniono z nią domy, więc pra­
wie wszystkie arystokratyczne rodziny w P ol­
sce

Bliższych szczegółów tragicznego wypadku uo- 
tąd nie znamy. Wyspa Tenerifa leży na połu­
dnie od Hi-zpanii i jest największą wyspą w 
grupie wysp Kanaryjskich.

— Samorząd w Królestwie. Dyrektor kance- 
laryi warszawskiego generał gubernatora, szam- 
beli-n Jaczewski, wyjechał do Petersburga, gdzie 
będzie brat udziai w pracach komisyi, utworzo 
n 'j  pod przewodnictwem naczelnika głównego za­
rządu do spraw gospodarstwa miej-cowego, rz. r. 
st. Gerbeia, dla i Opatrzenia samorządu miej­
skiego w miastach Królestwa Polskiego.

— Ważne dla weterynarzy. Przy stowarzy­
szeniu siuderiti w-weierynarzy «Lutycja; w Dor­
pacie zorganizowane zostało biuro informacyne, 
kióre ma na celu zbieranie informacyi o v aku- 
ją  ych lub mających zawakować posadach dla 
lekarzy i studentów wot- rynaryi i polecanie ta- 
kowvcn zglaszaiąi ym się kandydatom.

Bliższych informacyi udziel;; pn zes stowarzy­
szenia Viitold Stoaduicki, L irpat, AJdenstr. 3; 
w czasie wakacyjnym — Lublin, Krakowskie 
Przedmieście 30.

Rf wolucyoriści odnaleźli go, uwięzili 
i cichaczem wywieźli do Brukseli, gdzie 
obecnie przebywa w' ich mocy.

Z Czarnogóry. Tlnm czarnozórców 
napadł na byłego portyera ambasady 
austryacko-węgierskiej w Konstantyno­
polu oraz na drugiego mężczyznę, po 
dejrzanych o szpiegostwo na rzecz Au- 
stryi, zamordował obu i porąbał ciała 
ich na kawałki.

Telegram księcia Czarnogóry. Ks. Mi­
kołaj czarnogórski wysłał telegram uo 
króla Piotra, w którym winszuje mu 
i nowemu rządowi patr.yotycznego za­
chowania się. Serbia i Czarnogóra— pi 
sze— potrafią dojść do upragnionego 
przez wszystkich patryotów celu.

Opinia „Timesu". „Times" u zn a je że

O F I A R Y
na rzecz Kijowskiego Rzymsko Katoli 

ckiego Towarzystwa Dobroczynności-

— ):(—

III a lista fantów na Kiermasz i loteryę, 
złożonych do dnia 14-go lutego 

1909 roku.
Pan Andrzejowski Józefat 43 przedmiotów. — 

Pani Bilin-ka Julia 125 przedmiotów. —  Pan 
Bądarzewski Kalikst 10 rb. — Pini Bomatowi 
Helena wazonów pięknych 3. — Pan Błażeiew 
ski Bolesław 2 przedmioty. — Magazyn »Caves 
des vins trangerss* wina butelek 10. — Pan 
Chnjecki Zygmunt 20 rb. — P. Ceti.arowicz 1 
przedmiot. — Pp. Ciechońska i Jankowska. 10 
rb. — M»gazyn <Ćini<*lów» 30 przedmiotów. 
Hrabia Czosnowski Colonna Piotr 10 rb — Pani 
Dobrowolska Maryn 16 przedmiotów. — Pani

nie'm»żna żądać od Austro-Węgi >r 
aby spełniły żąaania terytoryaine Ser 
bii. Pismo sądzi, że należy wrócić zno­
wu do myśli o konferencyi bałkańskiej.

Marynarka chińska. Z Szant aju dono­
szą, że zgromadzenie syndykatu zapro 
ponowało rządowi chińskiemu wybudo­
wanie floty na podstawie pożyczki za 
granicznej i krajowej. Minister skarbu 
jest gotów przyjąć tę propozyoyę, mi­
nistrowie natomiast opierają się temu 

N dto krąży pogłoska, że grupa ban­
kierów w Londynie ofiarowała Chinom 
pożyczkę w kwoc>e 25 milionów fun­
tów szterlingów [ id warunkiem, że 
cała budowa floty wykonaną będzie 
w Anglii.

T e l 0 0 r a m y .
—w —

(Od korespondentów własnych). 
Zatarg bałkański.

Petersburg. —  Z Paryża komunikują, 
że Rosja zgodziła się na przesłanie 
Serbii noty zbiorowej. Projektowane 

Ghu<owa Anioia 4 przedmioty. — Pani Graftio 14r*st zwiócenie się do Serbii Z propo- 
Auata 1 przi dmi t. Hrabia Gro łiolski iół-i-1 piw zrzekła sic żadan teryto-
dvsł tw 10 rb — Hrrtia Grocholski Zdzisław 25 ^ 7 ^  zrzek.Id 'Qy . .. k. Dni,, i ryalnych, natomiast ma być obiecane

poparcie ekonomicznych interesów Ser­
bii. Mocarstwa zamierzają żądać od 
Serbii deniooilizaeyi, gwarantując jej 
zupełne bezpieczeństwo.

Petersburg. —  W edług informacyi z 
Londynu porozumienie Rosyi, Anglii i 
Francyi w sprawie, noty zbiorowej jest 
faktem dokonanym.

Na giełdzie londyńskiej nastąpiło 
znaczne uspokojenie.

Petersburg. —  Według informacyi z 
Belgradu, pogłoski o rychłej wojnie są 
bezpodstawne.

Interpelacya w sprawie Milukowa.
Petersburg. —  W  kuluarach Dumy 

dominuje twierdzenie, że interpelacya 
o Milukuwie jest tylko bufonadą i za 
pewne będzie przez komisyę odrzucona.

Zmniejszenie ilości świąt.
Petersburg. —  Grupa członków Rady 

Państwa wnosi projekt o zmniejszeniu 
ilości świąt. Z iiczby świąt galowych 
ma być obchodzony tylko dzień imię 
Siu Cesarza. W ogóle ilość świąt ma 
być zmniejszona o 28.

R eorgan izacya  m in is te rs tw a  komuni 
kacyi.

Petersburg. —  Ruchłow polecił przy­
śpieszyć opracowanie projektu reorga- 
trzacyi ministerstwa komunikacyi, aby 
ten projekt został wniesiony do Dumy 
na wiosnę.

rb. — Pan Horwait Stanisław 25 rb. — Paui 
Jaroszyńska Karolina 253 przedmiotów, w tym: 
zegarek męski, kaletka kryształowa, album sku- 
rzany podwójny, ohr z oiejny, srebrne przedmjo. 
ty. — Magazyn Idzikowskiego Władysława ksią 
2ek 50. — Pan Jas/.czewski Czesław pocztówek 
500. — Hrabia IlińsM z Oktaw na 25 rb. — 
Manazyn cJurotau 133 przedmiotów. Pani Ko-
nar-ka Anii la "• prz< dmiotów. - -  Pan Lesz.ezyń 
ski Roman 16 fpr/edmiotów. -  Pani Marewska 
25 rb. — Mn hałow^ka Zofia 50 rb. — Millero- 
wa Lidya 42 pr/rdniioiów. —  Pani Nowakowska 
Antonina (przez p. Tyszknwską) 3 przedmioty 
P ini Offcnberg Helena 41 przedmiotów. —  Pani 
Piotrowska ‘ 1 a (■>rzez p. Rangę) 7 przedmio­
tów. — Ma; :’-n «P*perno» 6 przedmiotów. 
Magazyn «l 'W c y »  18 przedmiotów. — Księ­
żna Rad/iw ''Olauina 20 rb. — Pani Ruszkow 
ska AU ksa: 11 przedmiotów. — Magazyn
tSlinko» nei arszyr.ów 113. — Hrabiowie
Sobańs.y h  m ''W itold 100 rb. — D-r Soko­
łowski (garnitt.. na murko) 7 przedmiotów — 
Strumiłło Olgierd 12 nrzedmi' tńw. — Magazyn 
cT ejfel* 27 przedmiotów. — Magazyn tJabęc- 
ki» 7 przedmiotów. — Pani Trapszo Elżbieia 9 
przedmiotów. — Hrabia Tyszkiewicz E. z Plu 
żnej lc  rh. — Hrabia Tyszkiewicz Michał z Au 
druszówki 30 rl'. — Pani Tyszknwską Marya 4 
przedmioty. — Kawiarnia cUdziałowa» poczto 
wek 100. — Pani Zarębska 9 przodmioiów. 
Magazyn Zdrojewski 21 przodu iotów — Pani 
Zgórska Zofia 3 przedmioty. — Pani Z i< nń-ka 
Antonina 4 przedmioty. -  Firma tZw  erzebow- 
ski» (ręczne kasy ogniotrwało) 2.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hot. branęois Bukraha i Kudriawcow z P o­

dola, Tarćzwy.-Jfi, Szklarewicz z Odesy, Paryski 
z f  /erni owa, jurec, Przerumbel, Sumowski, Za­
lewski.

Hot. ErmUage. G. Effimowicz, M. Male- 
szewska z Brześcia M. Wieliczko z Brześcia, F. 
Skrzypkowski, I. Filipow z Polersburga

Hot. Hladyniuka. Berezowski Wiisze, Cze 
repów, R-uaseau de Jayeni, Żółciński, Sokołow, 
Sztańko, Sz.ejn, Wiesiołow, P tapow.

Hot. Canć. Wacław Zi -liński z Podola, Jó­
zef Piesze/.yński, Wilhelm Hesse.

Hot. Savoy. Wac. Al-ksauder Mańkowski, 
Żółciński ze Iionerzyuki Radowiiki z Krasnego, 
Nejman z W acław ka, Potino.

Hot. Universal. Kuczyński.
Hot. francuski. A . Tyszkowslfi z Różany, 

hr. Jezierski /. Wołynia.
Grand’Hotel. Hr. Wndzicki z Krakowa, hr, 

Józ1 f  Potocki, Mikołaj Czarnomski.
Hot. Continental. U warów, Jemielc/yna 

Trenąnois z Trościańca, Kariber z zagranicy, L 
Eri nburg z .Charkowa Broustei? z Hołowc/yna, 
Wonke z zagranicy, Bt-reustein z Charkowa, Rajs 
i Htihe z Moskwy.

Hot. Europejski. W ejs, Mareru, Stanisław 
Syro zyó-ki, S Stepanow z Moskwy.

Hot. San-Remo. Jau Beliua.

WYJECHALI Z KIJOWA:
Hot. Continental. Dekert, Hryuiewicz, So­

kołowska, PolakuW.
Hot. i  rancuski. Ostrów, hr. Leon Ledo- 

chow-ki do Krzemieńca.
Hot. Hladyniuka. Byczyńsai, Przerembel, 

Nieprine, Iwanow, Danowski, Drobiazgo, igum- 
now. Protoenpow, Romanowski, Aleksandrów, 
Smoleńsk', Czerepów.

Hot. Franęois. Wikman, Nietyksa. Matwie­
jów, Ptaszkm, Kolus, Szedo.

Z g ie łdy  cukrow ej.

W ostatnich dniach notowano na giełdzie na­
stępujące tran/akeye cukrowe:

1) 15.000 |udów staeya Rżyszczew po 4 rh.
l6 '/ j  kop. na m rzec-ma' (spekulant— Ehinowi).

2) 11,250 pudów staeya Rżyszczew po 4 rh.
16 kop. na marzec maj (Lukacki—spekulantowi)

3) 15,000 pudów, ii,Hcya Tabancza po 4 rb.
9 koo. na luty (Towarzystwo tSachar*—ban 
kowi).

4 ) 6,000 pudów staeya Korsnń po 4rb 9 kop. 
natycliin a-t iCukrownia— Josielewi zowi).

5) 10,500 pudów, staeya Ilolendiy po 4 rb.
| n  kop. oa mar/ec (Towarzystwo Nowo Grohel- 

skio—Josieli! w leznwi).
Uwaga. Wskazane dnia 11 intego trzy tran 

zakeye na eksport: 1<'0000 pndów na stacyi Po 
hrebyszcze po i rb. 4t kop.- Tewarzystwó Alej 

\ ksandrowskjo— L. Zutro i Komp. do' Londynu; 
30,000 pudów staeya Płoskirów po 1 rb. 49 kop.— 
bank— L. Zutro j T<„mp. di|Londynu i 3o,000 pu­
dów staeya Pohrcbysz ze po 1 rb. 4.} aop. —bank— 
L. Zutro i komp. do Londynu—należy uważać 
za niebyło.

Ostatnr wiadomości
— o —

0 autonomię Albanii Kluby albańskie 
ogłaszają, że Alfiett Ghika i Kaslrycta, 
którzy gios ą ebecnie, że przy pomney 
obcego mocarstwa m że obecnie Alba­
nia uzyskać autonomię, nie znaleźli po­
parcia ze strony ludu albańskiego.

Gdzie jest Azef? „Le Journal" dono 
si, że Az f przed kilku tygodniami krył 
się w Rosyi, w odległości kilku gndzm 
drogi koleją żelazną od Petersburga.

W sprawie etatów ministerstwa komuni 
kacyi.

Petersburg.—Komisya kompromisowa 
w sprawie etatów ministerstwa komu­
nikacyi 14 głosami przeciw 4 wypo­
wiedziała się za zniesieniem urzędów 
przedstawicieli ministerstwa komuni­
kacyi w miejscowych radach kolejo­
wych oraz za zai howaniem urzędu 
przedstawiciela ministerstwa skarbi . 
Przeciw głosowali Niekrasow, Dziubiń 
ski, Hercenuitz i członek kady Pań- 
twa, Petrow.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg —  Guczkow oświadczył, 

że pt emówienia posłów z opnzycyi 
były słabe, jako nieoparte na danych 
dokumentalnych. Przemówienia takie 
nie mogły być korzystne dla interpela 
cyi o A /ewie.

Petersburg. —  Październikowej* są 
oburzeni z powodu przemówienia Pu 
Tyszkiewicza. Przyp. szczają oni, że za 
sł wa o żonie hr. Wittego Puryszkie 
wicz zostanie podągnięty przez hr 
Wittego do odpowiedzialności sądo 
wej.

Petersburg. —  Lewica październikow- 
ców nalega'c na włączenie do formuły 
przejścia zdania, iż wydział ochrony po 
dawnemu dominuje w życiu kraju 
poi tyce ogólnej. Na skutek protes.u 
Guczkowa odrzucono żądanie lewicy 
październikowców.

Za pojedynek
Petersburg. —  Pąd okręgowy skaza! 

ekspułkownika Kryta ł eksgenerała 
Lwowskiego na areszt za wyzwanie na 
pojedynek.

Sprawa braci Kowaienskich.
Petersburg.—  Sprawa Kowaienskich, 

rozpatrywana przez główny sąd wojen­
ny, zwabiła tłumy publiczności. W  sali 
sądowej jest obecny adjutant przy- 
b"Tzny Jego Cesarskiej M<>ści. Na po- 
siedzenie sadu przybył lylko pg2 Ko 
walensKij. Po odczytaniu skargi kasa­
cyjnej i protestu, przejst iwie. de  po­
wodów cywilnych w krótkiem przemó 
wieniu u/asadnili swą skargę. Obron 
ca Stepanow zaznacza, iż wobec wyda­
nia rozkazu Najwyższego w d 12 
grudnia 1908 r., o ponownem przyję 

|ciu K. do korpusu paziów, skarga ka 
sacyjr a traci swe znaczenie.

Obrońca prosi o dołączenie kopii 
rozkazu do sprawy, zaznaczając, iż we 
diug jego zdania rozkaz ten sam przez 
się rozstrzyga sprawę.

Wiceprokurator oznajmia, iż o roz 
kazie takim nic nie wie, gdyż do sąau 
przyjeżdżał dyrektor korpusu i nic nie 
wsoomniiił u tern.

Po replice obrońcy sąd postanowił 
nie uwzględnić jego  zadania.

Wiceprokurator uzasadnia słuszność 
protestu i skargi powodów cywil­
nych.

Po krótkiej naradzie sąd uchylił wy­
rok co do obu podsądnych i postano­
wił przesłać sprawę do ponownego roz­
patrzenia przez inny skład sądu-

Różne.
Moskwa. —  Aresztowano byłego le­

karza wojskowego Roszi, który poda­
wał siebie za pomocnika nac” drnka 
miasta i w ten sposób brał w sklepacn 
towary na kredyt.

Petersburg.— Grono uczestniczek * 
zdu kobiet, a między innemi FJosofo- 
wa, Szabatiowa, Pokrowska, postano­
wiło wysłać do Gruzenberga adres 
Adres zaopatrzony mnóstwem podpi 
sów, zawiera serdecz.ne podz ękowanie 
Grnzenbergowi za obronę godności ko 
biet rosyjskich.

Petersburg. —  Dominuje przypuszcze­
nie, że synod pozostawi bez sKuiku 
podanie związkowców n. r.

Petersburg. —  Z Sofii donoszą, że 
postępowań e Rosyi komentowane jest 
iako faktyczne uznanie niezawisłości 
Bułgaryi.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg.— Członek Dumy Milukow 

w mowie, wygłoszonej dn. 13 lutego 
w Dumie, oświadczył, że prezes gabi 
netu ministrów w czerwcu 1906 r. 
traktował z nim o utworzeniu mini 
sterstwa kadeckiego. Oświadczenie to 
nie jest zgodne z prawdą. Prezes ga 
binetu ministrów żadnych nawet pier 
wiastkowych pertraktacji o utworze­
niu ministerstwa kadeckiego i zapro 
ponowanm kadetom tek ministeryal 
nych z Mdiikowem nie prowadzd.

Milukow w czerwcu 1906 r byi za­
proszony do ministra spraw wewnę­
trznych Stołypina na skutek polecenia 
Monarchy specyalnie tylko dla wyja 
śnienia planów i życzeń twori ącej na­
tenczas większość w Dumie Państwo 
wej party i k.-d.

Podczas rozmowy z ministrem pose 
Milukow wyjaśni! szczig;ólowy swi\ 
pogląd na sytuacyę i oświadezjł kate 
aorjcznie, że jedynem wyjściem z ta 
kow^j byłoby utworzenie ministerstwa 
kadeckiego, zaznaczając, że nawet ga 
binet koalicjjny nie mógłby uratować 
kraju. O rozmowie tej niezwłocznie 
złożono raport Monarsze wraz z opinią 
ministra spraw wewnętrznych, że u 
względnienie życzeń partyi k.-d. mo 
globy wywrzeć nader zgubny wpływ 
na interesy Rosyi.

Opinia ta została wtedy całkowicie 
zaaprobowana przez Naijaśniejszego 
Pana.

Petersburg.—Główny sąd wojenny na 
mocy protestu wiceprokuratora i skarg 
trzech powodów cywilnych skasowa' 
wyrok w sprawie braci Kowaleńskich 
i polecił sprawę ponownie rozpatrzeć 

Petersburg.—W  ministerstwie han 
dlu utworzono kornisyę międzywydzia 
łową dla rozpatrzenia kwesty i stałe 
komur ikacyi parostatkami pod ^lag‘ 
rosyjską na morzu Czarnem i Śród 
ziemnem.

Baku.— Urzędnik komory celnej Po 
łockij rani! 4 wystrzałami współpraco 
wnika swego, Kowalewskiego, poczem 
zastrzelił się sam.

Jaroslawl.—  W celu wyjaśnienia przy­
czyn ponownego wybuchu epidemii 
cholery, dokonano analizy wody w rze 
ce C/eremusze, dopływie Wołgi. Wy 
kryto wibryony choleryczne. W Jaro­
sławiu zachorowało na cholerę 2 osoby.

Lódż. — Spaliła się przędzalnia Lud­
wika Domanowicza. Siraty wynoszą 
150 000 rb 

Orzeł.—W  Karaczewie 2 uzbrojonych 
mężczyzn dokonało napadu na właści­
cielkę domu i zraniło ją  w głowę.

Orzeł.— Dn. 11 lutego wieczorem 12 
osób, uzbrojonych w rewolwery, wtar 
gnęło do zarządu telażyńskiego towa­
rzystwa kredytowego i towarzystwa 
rolniczego w Małoarchangielsku. Zwią­
zawszy 9 członków zarządu rady, ogra­
bili oni kasę i związawszy następnie 
pięciu ofieyalistów miejscowej obywa­
telki, zabrali też pieniądze i umknęli 
końmi folwarcznymi.

Moskwa.— Generai-gubernator skazał 
redakcyę gazety „ Z z ń “ na 3,000 rb. 
kary za umieszczenie listu hr. Tołstoja 
„Niema złego bez dobrego".

Charków — Wazony wieczorem w re 
jonie „góry Chłodnej" pięciu złoczyń­
ców, uzbrojonych w rewolwery, wtar 
gnęło do domu bogatego włościanina, 
zabrało mu 300 rb,, raniąc ciężko go 
spodarza i jego żonę.

Petersburg.— W  stolicy zachorowało 
na cholerę 30 osób, zmarło— 3.

Petersburg.— Wczoraj, jako w dniu 
swych imienin król Ferdynand bułgar­
ski był na mszy w kaplicy katolickiej 
korpusu paziów, a następnie udał się 
na nabożeństwo do kościoła Zbawicie­
la. Zrana królowi złożyła powinszowa­
nie bułgarska młodzież szkolna, a tak­
że ministrowie dworu, spraw zagranicz 
njrch i inni dostojnicy.

O god/.. 3 po południu królowi Fer 
dynandowi przedstawiła się delegacya 
petersburskiej rady miejskiej. Prezy­
dent miasta, zaznaczywszy w swem 
przemówieniu, że stolica północna z za­
partym oddechem śledzi pomyślny roz 
wój Bułgaryi, zakończył temi słowy 
„Niech żyje niezawisła Bułgarya przez 
długie lat i.*

Król Ferdynand w odpowiedzi oświad­
czył: „Zawsze głęboko szanowałem Ce 
sarza Óswobodziciela. Bułgarya nigdy 
nie zapomni usług i ofiar, poniesionych 
dla niej przez naród rosyjski."

Po tern przemówieniu król Ferdy­
nand yłożył 5 tys. rubli na rzecz ubo­
gich m asta Petersburga. Po jedenaste 
wieczorem król Ferdynand udał się 
w towarzystwie Wielkń go Księcia Kon­
stantego Konstantynowi! za na dworzec 
kolejowy, skąd wy jechał zagranicę.

Łódź— Zapadł wyrok w sprawie za­
bójstwa fabrykanta Sdbeiszteina. Ska­
zano dwie osoby na 15 lat ciężkich ro­
bót, pięć na 12 lat, 5 na 10 i 2 na 8 
lat.

Ghabarnwsk.— Na schodach banku ro­
syjsko chińskiego d konano napadu na 
urzędnika domu handlowego, Ałbersa,

niosącego 6,000 rb. Urzędnik raniony.] 
ieniądze ocalały. Złoczyńcy umknęli. 
Rostów nad Donem— Na linii Włady-| 

aukaskiej zadymka trwa w dalszym 
ciągu; utworzjły się zaspy; ruch pocią 
gów przerwany na kilku liniach.

Berlin.—Kanclerz rzeszy przyjął prze- 
wódców stronnictw parlamentarnych, 
ttńrzy utworzyli blok dla rozpatizenia 
nu naradzie prywatnej reformy finan­
sowej. Przewódca centrum nie otrzy 
mał zaproszenia ria to posiedzenie.

Kopenhaga.—Sąd skazał poddanego 
rosyjskiego, podającego się za Karasie- 
wa, na karę śmierci, a pozostałych u 
zestmków (wszyscy rosyanie) napadu 

nu majątek właściciela dóbr w pobliżu 
Kopenhagi na wię/ienie.

Berlin.—Z powodu wiadomości pra 
sowych o projektowanej podróży na­
stępcy tronu do Ameryki, agencja 
,Wolfa" oświadcza, że następca tronu 
'■st istotnie zaproszony przez grupę 

amerykańskich towarzystw sportowych 
lecz odrzucił zaproszenie, ponieważ nie­
miecki następca tronu nie może znaj­
dować się w Ami ryce wyłącznie w 
charakt r /e  sportsmena, podróż zaś o 
harakterze politycznym nie była w 

projekcie.
Lor.dyn — Do „Daily Chronicie" dono 

szą z Tabrysu. Wojskom szacha zagra­
ża niebezpieczeństwo z południo-wscho- 
du, ponieważ Musafer-chan, jeden z 
przywódzców nacyonalistów, wkroczył 
z oddziałem, złożonym z 200 żołnierzy 
do Kaswina i przeciął drogę Eio-pd- 
Daoubhowi do Teheranu. Miasta Rud 
ber i Mendżil, leżące o sześćdziesiąt 
mil na południe od Resztu, poddały się 
nacjonalistom.

Do „Times’u“ donoszą z Tełmranu, 
że w izwartek było kilka ataków na 
Tabrys. Zdobycie twierdzy przez na 
cyonalistów zmieniłoby całkowicie sy 
tuacyę, lecz doniesienia z Tabrysu 
świadczą, że Tabrys może wytrzymać 
szturm.

Nowy Szczecin.— Zrana w pobliżu iwor- 
ca miał miejsce wybuch w składzie 
karbida. Skład został całkowicie znisz- 
< zony. Jedna osoba zabita, jedna ra 
niona. Budynki stacyjne pozostały w 
całości. Straty znaczne. Przyczyna wy 
buchu niewyjaśniona.

Madryt.—Izba posłów przyjęła projekt 
prawa o otwarciu teatru narodowego.

New York. —  Taft oświadczył prezy 
dentowi narodowego towarzystwa prze 
mysłowców, że rozpatrzenie systemu 
taryfowego jest, jego zdaniem, głów­
nym warunkiem polepszenia sytuacyi 
obecnej. Odnośne zmiany powinny być 
urzeczywistnione, jego zdaniem, dn. 1 
czerwca.

Londyn.— Protokół ostatecznej konfe­
rencyi w sprawie prawa morskiego za 
wiera w sob e 71 artykułów i zawiera 
szczegółowe i ogólnie uznane "przepisy 
prowadzenia wojny morskiej.

Tabrys.— Pod'zas wczorajszej utarcz­
ki los sprzyjał wojskom r/ądowym, od­
dział bowiem kozaków pprskich zajął 
przedmieście Baryndże. Straty z obu 
stron wynoszą koło stu ludzi. Na po­
łudniu jeźdźcy Samed chana, zbliżyw­
szy się pod Sadam-Chaliha zmusili re- 
wolu yonistów do opuszczenia pozycyi; 
potem jednak sami zostali odparci 
wskutek przybycia na pomoc rewoin 
cyonistom odsieczy pod wodzą Sattar 
chana. Jeden z konnicy dostał się do 
niewoli, kilku zginęło. Trupy ich re- 
wolucyoniści demunstracyjnie obwozili 
po ulicach miasta. Główne siły Ein ed- 
Daouleh rozpoczął bombardowanie dziel 
nicy Chiabin.

Beri n. —  Prasa tutejsza w daPzym 
ciągu zajmuje się kryzysem bałkań 
skim i stanowiskiem zajętem wobec 
niego przez Iiosyę. Często odzywają 
■ię głosy, zwracaią* e uwagę na ton j  i- 
;im piszą dzienniki austro węgierskie 
) Serbii

„Bórsf n Zeitung" oświadcza, że Wied 
nia me powinny wprowadzać w błąd 
przesadzone wiadomości przypisujące 
Rosyi różne intrygi. Byłoby nieroz 
-ądną rzeczą oczekiwać od kierowni­
ków polityki rosyjskiej, aby z powodu 
Serbii wynikł konflikt.

„Berliner Tagebiait" oznajmia, że 
proponowana inierwenoya w Wiedniu 
miała jedynie na celu otrzymanie od 
Anstryi informacyi jakie kompensaty 
ekonomiczne zamierza dać Serbii.

Londyn.—Do agencyi „Reutera" do­
noszą z Pekinu:

„W  liście prywatnym na imię Tafta 
r> gent wyjaśnia sw ój i swoich dorad­
ców pogląd na ważniejsze sprawy po 
lityczne. W liście wyrażono nadzieję, 
że ri formy będą przeprowadzone i że 
używanie opium, bęóące hańbą dla 
Chin, może być usunięte jedynie za 
pomocą Stanów Zjednoczonych. Co się 
tyczy Mandżur.yi, to list przypomina, 
że układ japońsko-amerykański został 
zawarty w celu pomagania Chinom w 
zarządzie tą prowincją i wyraża nadzie 
ję na poparcie ze strony Ameryki. Do- 
hre stosunki Chin z Japonią są kwe-
styą nader ważną dla rządu.

Rezultaty konferencyi w sprawie
wojny morskiej i protokół ostaieczny, 
który został wczoraj podpisany wywo­
łał ogólne zadowolenie.

Lo 'dyn.— Budżet ministerstwa wojny 
został określony w kwocie 27,435,000 
fumów szterlingów. Włączając w o js k o  
indy j - kie budżet określa liczebność 
stałej armii: 801,974 szeregowców i o 
ficerów. Rzeczywisty skład armii o-
kreślono w liczbie 680,107 osób.

Wiedeń.— „Fremdenblatt" z powodu 
podpisania protokółu układu austro-tu- 
reckiego pisze: „Dzień dzisiejszy będzie 
zaznaczony w historyi Au^tro-Węgier 
i wschodu europejskiego, jako zwrot 
znamienny, ponieważ udało się rozpo 
cz.ąć nową erę pokoju i przyjaźni mię 
dzy Austro-Węgrami i Turcją. Obie 
strony kończą rokowania z uczuciem 
głębokiego zadowolenia i bez uszczerb­
ku dla tej lub innej strony."

Berlin. —  Prywatna audyeneya Cam 
iiona u cesarza miała na celu wyrażc 
nie Wilhelmowi w im eniu prezydenta 
republiki francuskiej szczerego zadowo­
lenia z powodu zawarcia porozumienia 
francusko-nicmieckiego w sprawach 
marokańskich.

Konstantynopol. —  W  gazecie urzę­
dowej zamie-zczono następujący komu­
nikat: „Rząd otrzymał wiarogodne wia­
domości, że w tvch dniach odbędą się 
w miejsrach publicznyih mityngi, na 
których będą omawiane kwestye, mo­
gące naruszyć jedność, jaka się wytwo­
rzyła od czasu w prowadzenia konsty- 
iueyi pomiędzy różremi klasami pod­
dany' b Prawo o zebraniach nie istnie 
je. Rząd nie rozporządza środkami 
konstytucyjnymi w tej mierze i przy­
gotowuje dopiero odnośny projekt pra­
wa, zapobiegający naruszeniu spokoju 
publicznego. Ustanowiono obecnie, że 
o wszelkiem zebraniu polieya powinna 
być powiadomiona na 24 godziny przed 
zebraniem, w przeciwnym wypadku 
zebranie nie będzie dozwolone.

Guz^ta „Sabach" donosi, że pomo­
cnik naczelnika sztabu głównego Salit 
basza mianowany został komendantem 
Irugicgo korpusu w Adryanopolu.

Według słów ,,Tai ina‘ ‘ , minister 
Izwolskij pow iadom i urzędownie am 
basadora Turchana baszę, że przygoto­
wuje on poiąezenie wniosku rosyjskie 
go z tureckim i opracowuje odnośny 
projekt. W edług deniesień ,,łkdamu“ . 
urzędnik ministerstwa spraw zagrani­
cznych wyjeżdża dzisiaj do Petersbur­
ga, by  wziąć udział w naradzie w tej 
sprawie

Wiedeń. — Cała prasa z zadowole­
niem zaznacza umiarkows ny ton mowy
Nowakowicza i radzi Serbii wejść w 
układy z Austryą.

,,Neue Fr*ue Presse“  oświadcza, że 
Austrya zapewni Serbii wszyslkie, ja ­
kie tylko uzna za możliwe, korzyści 
materyalne i szczodrą ręką poczyni jej 
ustępstwa, jeżeli tylko Serbia stanie na 
gruncie, umożliwiającym pertraklacye, 
i zrzeknie się teryioryaltiego odszko­
dowania

„Neues Wiener Tageblatt“  oznajmia, 
że nast-ój, jaki zapanował w skupczy 
nie, jest poważny. Zw iastuje on ry 
chłe opamiętanie się Serbii,

,.Zeit“  z zadowoleniem konstatuje 
fakt, że w Belgradzie tak ważny dzh ń 
obszedł się b 'z  jaskrawych demonstra- 
cyi antyausiryackich. Wystąpienie No. 
wakowiiza, obstającego przy dawnych 
żądaniach, było zupełnie poprawne, 
Jest ono zapowiedzią j owściągliw s/egi 
zachowania się w przyszłości. Niech 
Serbia wystawi swe żądania Jeżeli 
odpowiedź Anstryi nie zadowoli Se: bii,

dek udzielenia przez Rosyę zbrojne­
go poparcia Serbii, Niemcy napadną 
na Rosyę.

Sofia —  Agencya bułgarska komu­
nikuje, iż rząd nie p< siada żadnych 
informacyi, potwierdzających lub za­
przeczających wriadv>mości, podanej pr*ez 
prasę zagraniczną, o wykryciu w Bel­
gradzie spisku na życie króla Ferdy­
nanda.

Belgrad. —  W edług informacyi pi­
sma „Folityka" komisya finansowa u- 
chwaliła wszystkie kredyty, żądane 
przez ministra wojny.

Wiedeń — Turecki minister spraw za­
grani- ?nych, Rfaat-basza, (dwi-dził 
Aererthala i był obeci-y na śniadaniu 
u ambasadora tureckiego. Na śniada­
niu byli obecni Aerenthal, Burian i 
ambasadorowie ang etski i włoski.

Tabris— Wczorajsze bombardowanie, 
które trwało do wieczora, zburzyło ba­
rykadę rewolucjonistów. Dziś cisza

Protokół ugody austiro tureckiej.

K onstantynopo l.— Protokół ugody au- 
stro-tureckiej zawiera 9 artykułów. W 
pierwszym artykule Austrya stanowczo 
zrzeka się wszystkich praw do bjłego  
sandżaku nowobazarskiego, przyzna­
nych jej prz>'Z traktat berbń-ki i układ 
zawarty w Konstantynopolu z dn. 9-go 
kwietnia 1879 roku. Drugi artykuł o- 
piewa, że konweneya z dn. 9-g > kwie­
tnia 1879 roku, podobnież jak  i za­
łożony protest przez Portę przeciwko 
d> cyzyi zmdnocz nych rządów i Au- 
siryi w sprawie Bi śnii i Hercogowiny, 
juk również i wszystkie pozostałe de- 
cyzye i uchwały obowiązujące państwa, 
które zawierają traktat, a stojące w 
sprzeczności z pomienionyru układem 
uważane są za skasowane i zasiąpio- 
ne niniej-zym protokułem, konstatują­
cym, że w-zelka różnica w pogiąiach 
co do tych dwóch prowincyi uważana 
jest za usuniętą i że rząd otomański 
stanowczo uznaje nową sytuacyę w Bo- 
śnii i Hercegowinie wytworzoną przez 
wyżej wymienioną decyzyę Aurtryi. 
Artykuł 3-ci reguluje stosunki wzglę­
dem osób urodzonych w Bośnii i H r- 
cegowinie, a mieszkających w Turcy). 
Artykuł 4 zabezpiecza swobodę religii, 
odprawianie naboż' ńrtw publicznju h 
przez wyznawców mahometanizmu. W  
artykule piątym powiedziano, że rząd 
austryacko-węgierski obowiązuje się

to wszak nigdy nie będzie z,apóźtio od- zapłacić w terminie] dwutygodniowym
1 '    : ^ ----------- ' od dnia ratyfikacyi protokułu '•ządowi

otomuńskienm 2 i pół mii. funtów tu­
reckich w złocie, jako wynagrodzę..ie 
poniesionych przez Turcyę slrat. W 
artykule szóstym Austrya zobowiązuje 
się również w terminie dwutygodnio­
wym zawrzeć z Turcyą traktat handlo­
wy, zyskujący moc obowiązującą, jak 
tylko pozostałe traktaty handlowe bę­
dą 7.awarte przez portę i uzyskają moc 
obowiązującą. Nim to nastąpi Austrya 
zgadza się na podwyższenie tarjfy ceł- 
i ej w Turcyi do 15 proc., na ustano­
wienie nowych monopolów lub na po­
bieranie z góry dodatkowego podatku 
od nafty, I ibułki do papierosów, zapa­
łek, napoi wyskokowych, kart do gry 
pod warunkiem, że będzie to jednocze­
śnie zastosowane do importu tycn przed­
miotów i przez inne państwa o ile d o ­
tyczy to importu przedmiotów, stano­
wiący! h m«'nopoł. Artykuł 7 -y . An- 
strya zobowiązuje się znieść wszystkie 
cesarsko-królewskie instylucye poczto­
we. funkcyonujące obecnie w miejsco­
wościach, gdzie niema innych cudzo­
ziemskich filii pocztowych, a gdzie one 
są zamykać je w  miarę tego jak będą 
zamykane przez inne państwa. W  ar­
tykule 8 ym Austrya oświadcza, że 
zgadza się okazać całkowite i szczere 
poparcie Porcie w sprawie skasowania 
kapitnlacyi. W  artykule 9-vm zazna­
cza, że wymiana ratyfikacyi od chwili, 
gdy protokół zyska moc obowiązującą 
nastąpi w Konstantynopolu nie później 
jak po upływie d wóch miesięcy.

wołać się do interwencyi Europy lub 
rozstrzygnąć zatarg za pomocą oręża 
Gazeta doradza, aby Nowakowicz zna­
lazł dość odwegi do nawiązania roko 
wań.

Konstantynopol. — Podpisany został 
protokół ugody austryacko-tureckiej.

Wiedeń. -  Przybył turecki minister 
spraw zagranicznych IMaat basza 

Palmi (K ilabrja). —  Dziś zrana dał 
się tutaj uczuć silne faliste trzęsienie 
ziemi; wkrótce po nim nastąpiły dwa 
nowe wstrząśoienia. Ludność opuściła 
mieszkania. W  niektórych miejscach 
runęły mury. Ofiar w ludziach niemu.

Londyn.—Korespondent „Times“  do­
nosi z Teheranu o swojej audyencyi 
u szacha i < dniesionpm wrażeniu, że 
poglądy szacha są złą przepowiednią 
dla przy złych remonstracyi ze strony 
Anglii i Rosyi. D póki rząd może zdo­
bywać środki dla egzystencji z dnia 
na dzień, nie prawdopodobnem jest, 
aby można było szacha nakłonić d" 
ustępstw, które, zdaniem jego, były dla 
krain fatalne.

„Times”  w artykule wstępnym pisze:
G i.v nadejdzie odpowiednia chwila 

Anglia i Francya okażą bezwątp enia 
najzupcłuieiszą pomoc każdemu kroao 
wi, w którym ucze tniczy Rosya, ale 
również m"żna być przekonanym, że 
wstrzymaią się one od każdego kroku, 
któryby był dla Ros.ti niet czpkiwanym*-.

Konstantynopol.— Robotnicy, ładujący 
towary na komorze celnej w Konstan- 
y no polu, postat.owili zaprzestać bojko 

tu towarów austro-węgierskich i o 
świadczyli, że w dn. 14 lutego powró­
cą do pracy.

Berlin —  Podczas obrad w komisyi 
budżetowej sejmu pruskiego nad preli 
minarzem kolei żelaznych, minister ko 
munikaryi oznajmił, że ruch pasażerski 
powiększył się, a osłabi ruch towarowy. 
Minister wyraził nadz eję, że w m<j 
bliższej przyszłości ruch kolejowy wzra 
stać będzię stopniowo. Ter źr.iejs/y 
niepomyślny stan ruchu kolejowego, 
jak również dochodów kolejowych, za 
leca postępowanie nadzwyczaj rozważne 
i onroc,zenie donioślejszych reform 

Paryż — Zmarł znany karykaturzysta, 
Caran d’Ache.

K onstantynopo l.— W edług informacyi 
pism tureCKich, wielki wezyr, po pod­
pisaniu proti kółu ugody z Austryą 
wezwał przewódców syndykatów boj­
kotowych i wyjaśnił im, że dalszy boj­
kot mógłby skompromitować Turcyę 
przed Austryą i zniweczyć osiągnięte 
po długich pert rak tacy ach korzyści. Po 
przywróceniu sz1 zerej przyjaźni bojkot 
powinien być natychmiast ostatecznie 
przerwany; jeśli zaś oni nie posłuch ją 
j' go rady, to rząd zarządzi odpowiednie 
środki. Identyczne rozkazy wielkiego 
wezyra wczoraj były wysłane na pro- 
wincyę.

„Ti.nin* zaprzecza pogłosce o zamia 
rze Serbii okupowania sandżaku nowo 
bazarskiego i uważa, że możliwość 
woinj pomiędzy Austryą 1 Serbią, wsku­
tek interwencyi mocarstw, zmkła.

Berlin. — Prasa z zadowoleniem za­
znacza życzliwe stanowisko, zajęte przez 
R' syę w kwestyi inW w encyi w Bel 
gradzie i wyraża przypuszczenie, że 
zytuacya zostanie ostatecznie wyjaśnio­
na, gdy w drodze dalszych p rtrakta­
cy i, będzie ustanowiona istota i f rma 
mający-' h nastąp'ć w Belgradzie re­
monstracyi. „B--iiiner Tageblatt" uwa­
ża, że pomyślny lub niepomyślny dla 
zachowania pokoju rezultat os ągnięty 
zostanie w zależności o.l decyzyi, które 
będą przyjęte w Wiedniu

Berlin. —  Agencya Wolffa zaprzecza 
podanej przez pismo „Matin" wiado 
mości, jakoby Btilow, podczas narady 
leaderów partyi bloku rząiowpgo, mó 
wił nader poważnie o obecnym stanie 
rzeczy w zakresie polityki zagranicznej 

li jakoby oświadczył, że na wypa-l

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Mikołajów. —  Usposobiemo rynko słrtm. Psze­
nica o-ima girka-ulka, w naturze 9 pud.; funt., 

rb. 30*/* kop.; żyto w naturze 9 • ud. 10 funt..
1 rb. P2 kop.; jęczmień 80 kop.

Odesa. — Usposobienie rynku stałe. Pszeni­
ca ndeska tulkas w na mrze 9 p. 3u f. — 1 rb. 
33 kop ; żrto w naturze 9 p. 15 f. — 1 rb. 06 
k op ; owies zwyczajny 72 kop; jęczmień zwy­
czajny pastewuy 80 kop.; kukurydza 80 kop.

Warszawa. — Usposobienie z pszpnicą i ży­
tem — małnczynne; z owsem — im cne. Psze­
nica l rb. 10 kop. — 1 rb. 25 kop.; żyto 90 k.— 
93 kop.; owies 85 kop, — 92 kop.

Llbawa. — Usposobienie z żytem i owsem 
białym zwyczajnym wzmacnia się ,'z  owsem czar­
nym — stałe. Zytn m-wej wagi 1 rb. 03 kop.; 
owies b;ały. zwyczajny 78 kop. — 78l/a kop.; czar­
ny 78kop.

Gdańsk. -  Owies miejscowy 1 rb. 19'A kop.—
1 rb. 25 '/, kop.; otręby pszenuo 72*A —  84*/» 
kop.

Królewiec. — Usposobienie z owsem, jęczmie­
niem, soczowicą i grocimm tW iktorya» wzmac­
nia się; z otrębami psz'-nnemi i żytniemi i rze­
pakiem mo> dc; z bobiki m siemieniem lnianem i 
makiem niebieskim — stałe. Owies biały zwy- 
•znjriy 787g k p . - 8 I 7 8 knp.; jęczmień pastewny 

87 '/4 kop. — 96 '/4 kop.; otręby pszenno grube 
'sh  kl'P _ 847/« kop.; średnie 77*/g kep.—787* 

kop.; drobno 728/4 kop. — 74V« kop.; żytnio 
75r/8 kop. — 7S'/g kip.; soczewica tmwa, wy­
soka. zielona 1 rb. 13V4 kop. —  1 rub. 25*/* 
k.; bobiK 1 rb. 07%  knp. — 1 rb. 0S>74 kop.; 
groch iW iktorya» I  rb. 13V4 kop.— 1 rb. <'5% 
k 11.; sii mie lniane 1 rb. 62‘/4 kop —  1 rb 
63% kop.; rzepak wjsoki 2 rh 42%  kop — 2 
rb. 57’ /4 kop.; mak liiebieski 2 rb. 04%  kop. —
2 rb. 197* kop.

Londyn. Usposobienie z pszenicą pólnocno- 
ameryKanską -  stale; z pszenicą rosyjską jęcz­
mieniem i owsem —  mocue. Hurtownie: jęcz­
mień południowo-rosyjski: na marzec st. st.
ve2% kop.; owies libawski biały z natychmia­
stową dostawą 92s/8 kop. Detaliczne: jęczmień 
południowo rosyjski na marzec 1 rb. 40%  kop. 
Siemię lniane na luty—ma-zec 1 rb. 657jkop.

New-York. —Usposobienie rynku mocne. Psze­
nica ozima c/orwona:gotowa 'l rh. 47*/4 kop.; na 
maj 1 rb. 43 kop.; na lipiec 1 rb. 397« “ nP-; 
kukurydza na maj 9278 kop.: na lipiec 91*/, 
kop.
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O hymny.
Przed paru dniami przytoczyliśmy 

na tern miejscu zdanie „Now. Wrern.", 
■wyrażone z powodu koncertów Dolinej. 
B ad. ł organ Suworina, że co do na­
rodowych hymnów słowiańskich panu­
je wielka „plątanina*.

Kilka słów wyjaśnienia w tej kwe­
sty i zamieszcza p. W. K. w „Kuryerze 
Warszawskim, które poniżej przyta­
czamy.

Tekst pierwotny „Boże coś Polskę"— 
pisze p. W . K.—  jest wydrukowany na 
str. 455— 456 zeszytu sierpniowego „Pa 
miętnika warszawskiego" z r< ku 1816, 
wydawanego przez prof. Feliksa Bent­
kowskiego. Tekst im  ma nagłówek: 
„Hymn na rocznicę ogłoszenia Króle­
stwa Polskiego, z woli Naczelnego Wo 
dza Wojtku Polskiemu do śpiewu po­
dany. Wiersz Aloizego Felińskiego. —  
Muzyka Jana Kaszewskiego".

Naczelnym wodzem, który ów hymn 
zaprowadził w wojsku, jest oczywiście 
brat cesarza Aleksandra I, Wielki 
Książę Konstanty Pa-H łowicz.

Słowa napisał Aloizy Feliński (uro­
dzony 1771, zmarły 1820 r.), sekretarz

do korespondencyi francuskiej przy 
Tadeuszu Kościuszce, najcelniejszy z 
dramaturgów pseudoklasycznych, autor 
„Barbary Radziwiłłówny", ostatnio pro­
fesor literatury polskiej w liceum krze­
mienieckimi.

O autorze muzyki, Janie Raszew­
skim, milczą nasze encyklopedye, a na­
wet nie wymienia go „Słownik muzy­
ków polskich" Wojciecha Sowińskiego. 
Wiemy jeno z „Rocznika wojskowego 
Królestwa Polskiego na r. 1830", że 
był wtedy kapitanem 4-go pułku pie­
choty liniowej, stojącego załoga w 
Warszawie, czyli t. zw. „czwartaków". 
Był zatem towarzyszem broni majora 
Waleryana Łukasińskiego, a zapewne 
i sprzymierzeńcem, hymn bowiem od­
powiadał całkowicie dą/em om W olno­
mularstwa narodowego. Jakoż na li­
ście „uwikłanych" przez Łukasińskiego, 
ale do odpowiedzialności niepociągnię 
tych, znajduje się także Raszewski 
(Askenazy, „Łukasiński", II, 393).

Według p. Aleksandra Polińskiego, 
muzyka Kaszewskiego poszła całkiem 
w zapomnienie, a przerobiony hymn 
dostosowano do staroświeckiej melodyi 
„Bądź pozdrowiona, Panienko Maryja* 
(„Dzieje muzyki polskiej*, str. 216).

Tekst przerobiony hymnu Felińskie­

go czytelnicy rosyjscy znaleść mogą w 
pierwszej, srodze ocenzurowanej eriycyi 
„Zapisek o polskich zagoworach" Miko­
łaja Berga (Moskwa, 1873 r., str. 60).

Twierdzenie p. Sł-na z „Nowego 
wremia, że hymn Felińskiego w pier 
wotnem brzmieniu śpiewano publicznie 
po r. 1831, wydaje się nam wątpb- 
wem. Podług naszych wiadomości, po 
roku tym hymnem urzędowym była 
„Prośba za króla", ułożona przez Józe­
fa Dyonizego Minasowicza i wydruko­
wana w jego „Tworach" (Lipsk. 1844 
roku.)

Co do „Mazurka Dąbrowskiego" p. 
Sł-n jest źle powiadomiony i niepotrze­
bnie posądza jego  autora o pożyczkę 
od Czechów czy słcwaków. Napisał 
go Józef Wybicki (urodzony 1747, zmar­
ły 1822 roku), przybywszy w lipcu l797  
roku do Włoch, do zawiązanych tam 
właśnie przez gen. Dąbrowskiego legii 
polskich. Napisał z myślą nie o ro- 
syanach, albowiem pod panowaniem 
cesarza Pawła polakom stosunkowo 
dobrze się działo, iecz z myślą o pru­
sakach, którzy ciemiężyli polaków w 
Poznaniu, Kaliszu i w Warszawie, i z 
myślą o austryakach, którzy robili i o 
samo w Krakowie, Lublinie i Siedlcach.

Autograf Wybickiego znajduje się w

jednej z bibliotek prywatnych. Kiedy 
pieśń tę po raz pierwszy wydrukowa­
no, nie wiemy. Najdawniejszą książe­
czką, w której nam zdarzyło się ją 
spotkać, iest „Kalendarzyk kieszonko 
wy patryotyczny na rok 1807 (W ar­
szawa, nakładem J. Ł. Kocha, na str. 
43). „Mazurek* ma tam tytuł: „Piosn­
ka patryotyczna" i składa się ze czte­
rech zwrotek niepodpisanych, bardzo 
mało się różniących od ogólnie znane­
go tekstu, np. umieszczonego w „Śpie­
wniku polskim* Kazimierza Bartosze­
wicza (Lwów, 1879 r.).

To, co M. Berg ogłosił w „Zapis­
kach* (str. 63), nie jest utworem W y­
bickiego, lecz jego znacznie póżniej- 
szem naśladowaniem przez Stefana 
Witwickiego.

Autorem muzyki jest lud polski, al­
bowiem Wybicki użył typowej melo­
dii odwiecznego mazura. I dla tego 
pieśń ta tak się przyjęła i znalazła na­
śladowców śród słowaków, czechów, 
chorwatów, łużyczan i Ukraińców.

Że nie polscy zapożyczali się u ko­
gokolwiek, wykaże najlepiej spis chro­
nologiczny pieśni narodowych słowiań­
skich:

1797 r. „Mazurek Dąbrowskiego."

1816 r. Hymn Felińskiego.
18 7 r. Hymn łużycki „Rjana Łużi- 

ca, Sprawna, przećelna". Słowa An­
drzeja Zejlerja, muzyka K. A. Kocora.

’ 833 r. Hymn rosyjsKi. Słowa Ba­
zylego Żukowskiego, muzvka Aleksau- 
aia Lwowa.

1834 r. Pieśń czeska „Gde domoy 
mu>?" Słowa J. K, T yk, muzyka Fr. 
Szkroupy.

1835 r. Pieśń chorwacka „Josz 
HrvatsLa nij propala, Dokmi żivimo“ . 
Słowa Ludwika Gaja.

Około r. 1840. Pieśń słowacka „Hej, 
slovaci, eszta nasza slnyenska recz żi 
j e “ . Słowa Samuela Tomaszika, księ­
dza ewangelickiego, urodzonego i8 l3 r .  
Z niej, z małemi zmianami, czesi utwo­
rzyli swój ognisty hymn „Hej, slova- 
ne!“

Po r. 1840 zroaził;; się pieśni naro­
dowe: małoruska „Szcze ne wmerła 
Ukraina, ni sława, ni wola" (słowa P. 
Cznbińskiego, muzyka M. Werbickiego); 
chorwacka „Liepa nasza domoYino" 
(słowa A. Mihanovića); łużyckie: „Hisz- 
će Serbstwo nje zhubjene" (słowa A, 
Zejlerja, melodya mazurka Dąbrowskie­
go), „Nasze Serbstwo z procha stawa, 
Stawa żiwa narodnosć" (słowa M. Do-

maszka, melodya polska); słowińska 
„Naprej zastava Slave“ (słowa S. Jen­
ka, muzyka D. Jenka); serbska i czar­
nogórska „Onam, onamo! za brda ona* 
(stówa ks. Mikołaja I czarnogórskiego 
z r. 1867, muzyka D. Jenka); wreszcie 
bułgarska „Szumi Marica okrwawena" 
(słowa Mareczka, muzyka G. Szebka, 
śpiewana po raz pierwszy w listopa 4zie 
1885 r. przed bitwą z serbami pod Śli- 
wnicą).

Prawie wszystkie wymienione tutaj 
pieśni narodowe wydał w oryginale z 
melodyarai zasłużony redattor „Slavau- 
skego Przehledu", Adolf Czerny (Pra­
ga, 1900 r.). Wartnby uzupełnić tę 
broszurkę, zaopatrzyć każdą pieśń w 
datę napisania i przedrukować. Może 
nowe Towarzystwo słowiańskie w Pe- 
tersourgu to uczyni?

W  każdym razie i teraz już można 
stwierdzić, że najstarszy „hymn sło­
wiański" —  według terminologii „No­
wego Wrem." —  posiadają polacy, naj­
młodszy zas —  bułgarowie.

E DW ARD SCHUPE.
22)

KAPŁANKA IZYDY.
LEGENDA POMPEJ AHSK A.

P rzekład J. K.

Słuchając Memnonesa, doznawał wra­
żenia, jakifgo doznawać musi miesz­
kaniec stałego lądu, którego, mi­
mo jego woli i chęci, nieustraszeni 
marynarze porwali i rzucili na fale 
burzliwego oceanu —  na morza bez­
brzeżne. Zali to wzrok jego duszy po­
zostawał zamknięty, lub też instynkto­
wna trwoga wobec rzeczy nieznanych 
wstrzymywała go?

Wkrótce potem ta niemoc duchowa 
zamieniła się w bunt. Ciasny umysł 
trybuna i tchórzliwa jego dusza pokry­
ły się puklerzem dumy, aby się zama­
skować i ooronić przed zaniepokojonym 
sumieniem. Rozum jego cofał się przed 
przyjęciem hypotez, które mu pized- 
stawlano jako prawdy nadzmysłowe, 
bez dostarczenia jakichkolwiek dowo­
dów dotykalnych. Duma jego  wzdry- 
gała się na myśl poprzedniego istnie­
nia w innej formie, jak i na przymu­
sowe wcielame się w przyszłości i roz­
wijanie swej świadomości. I cóż to za 
nauka, która odrywa nas od stałego i 
twardego gruntu zmysłów i rzuca na­
stępnie w przepaść niepewności? Ja­
kiem prawem zarozumiały ten kapłan 
chciał wyrwać duszę trybuna z dobrze 
mającej się powłoki ziemskiej i cisnąć 
w przestrzeń? A  zresztą, ezyliż warto 
było poświęcać dotykalne uciechy ży­
ciowe dla zmyślonego jakiegoś nieba?

Stokroć lepieiby już było jedno tylko 
życie przeżyć, doznawszy całęj pełni 
gwałtownych uczuć, i w nicość sie za­
puść, niżeli pod naciskiem potęgi ja ­
kiejś nieznanej błąkać się na kształt 
marnego cienia po przez istnień ty­
siące!

Obecność Alcyonei, która zajęła na- 
koniec miejsce w półkolu, powiększyła 
tylko jego rozdrażnienie. Nie porzuca­
ła ona koła kobiet i młodych dziewcząt, 
które ją otaczały ogromną czułością i 
czcią. Uwięziona w gromadce swojej— 
jemu wydawała się jakby obcą. Try­
bun i wieszczaa przelotne ledwie spoj­
rzenia mogli ku sobie teraz posyłać. 
Często jej wilgotne i błyszczące źreni­
ce zwracały się w  jego  stronę. Nie­
kiedy znów pokrywały się one chłodem 
i dusza Alcyonei odbiegała gdzieś da­
leko. Tajemnica tej duszy, dla niego 
niedocieczona, niepokoiła go daleko wię­
cej od tajemnicy wszechrzeczy. Za 
chowanie się Alcyonei podczas ostat­
nich wykładów Memnonesa pogłębiło 
tylko przepaść dzielącą ich teraz. Pod­
czas, gdy Ombrioyusz stawał się corcz 
więcej opornym względem myśli hie- 
rofanta, wieszczka z rozkoszą podnosi­
ła się do wyżyn niedoścignionych. Bu­
jała tam, jak ptak, niesiony przez wi­
chry. Poprzedzając siowa mistrza lub 
idąc za nimi, chóry śpiewuly w i óiko- 
lu przy dźwiękach arfy i liry. Śpiewa­
no starożytne hymny wezwania bog5w, 
pochodzące z czasów orfickich. PoJ- 
czas, gdy pełne ufności dusze te szu­
kały potęg niewidzialnych, podczas, gdy 
ich ruchy wyraziste, ich głosy drgają­
ce, twarze ich jasne zaczerpywały zda 
się sił nowych u duszy świata, serce 
Ombrycyu-za zamykało się coraz wię­
cej i kamieniało. Te uniesienia obu­
rzały go, radość, której nie podzielał—

gniewała. Na domiar upokorzeń Al- 
cyonea, zdawało się, zapominała o mm.

Siedząc u podnóża posągu Muzy i 
obejmując jej kolana, z twarzą równie 
bladą jak marmur, o który się opiera­
ła, zdawało się blizką była ekstazy. 
W tej postawie, Alcyonea wysłuchała 
ostatniej nauki Memnoaesa. Kapłan 
w tym opowiadaniu odmalował słowa­
mi szczęście duszy przybyłej do celu 
swych wędrówek i przemian, kiedy zna­
lazłszy sięj w rajskiem swem mieszka­
niu, obejmuje jednem spojrzeniem od ­
bytą podróż wszechświatową. Owego 
dnia trzy ludzkie osoby zajmowały pół­
kole, Pośrodku siedział Memnones; na 
lewo Alcyonea, Helwidya, trzymając 
lirę z koŁścL słoniowej na kolanach za­
jęła miejsce po prawej stronie. Ka­
płan Izydy w ten sposób kończył swą 
przemowę; „W yrazy ludzkie opisać nie 
zdołają widoku, roztaczającego się w 
krainie, o której mówię, przed dusza 
mi 'przemienionemi, wypowiedzieć to 
jednak niekiedy próbowała sztuka reli­
gijna. Wieszczka wypowie wam, jako 
ilui-tracyę do nauki Hermesa „Śpiew 
boskiej Psychy". To rzekłszy Memno­
nes opuścił półkole i zajął miejsce w 
perystylu, obok Helwidyusza.

Alcyonea, jakby budząc się ze snu, 
co przywiązywał ją <lo posągu Poli 
hymnii, odsunęła się powolnie od brat­
niego marmuru. I jak we śnie szla 
przed ołtarz dom owy i rzuciła garść 
proszku żywicy wonnej styraku na 
ogień, tlejący pod popiołem. Płomień 
żywy wyirysnął stamtąd. Natenczas 
wieszczka podniosła ku sklepieniu g ło­
wę, uwieńczoną w narcyzy i poczęła 
deklamować, głosem o głębokiem 
brzmieniu, hymn tajemniczy, przy a- 
kordach liry, dotykanej dłonią Helwi 
dyi:

Córą jestem bogów i siostrą geniuszów,
Z wyżyn mej gwiazdy 
W idzę ich orszak 

W górę, lab w dół płynący przez światy,
Od nadiru do zenitu,
Od zenitu do nadiru.
Harmonial Światłość!

Wiedza i miłość przepełniają me serce. 
Błyszczy mi, jak gwiazda 
Migocąca i świetna —
Boskie przypomnienie...

Nikt mi nie odbierze mego wieńca":
nieśmiertelności! 

Zgrajo ciemna, wy nizinne widma,
Ponura ciemnico, o wieki niezliczone,
W y, coście mnie chciały pochłonąć 
Nie macie już władzy nademną!
Wy mijacie — ja trwam;
Wy upadacie — ja  powstaję...
Ja jestem pragnieniem od *iecznem,
Jostem odwiecznem wspomnieniem,
Jestem — boską Psyche!
Ostatnie akordy siedmiostrnnnej li­

ry podtrzymywały jeszcze przebrzmia­
łe słowa wieszczki. Każdy z obecnych 
dośpiewywał sam w sobie dalszy ciąg 
słów— tak łabędź roztacza kryształowe 
kręgi na toni lazurowej. Nagle wzru­
szenie wybuchnęło z młodzieńczych 
piersi słuchaczów w gwałtownych o- 
krzykach: „Cześć i chwała Memnone 
sowi! Cześć i chwała Alcyonei!* Chwa­
ła niech będzie obojgu! — dodał Helwi- 
dyusz —  składając kapłance w darze 
wiązankę kwiecia.

Wzięła je z uśmiechem, poczem po­
chyliwszy się nad Helwidyą, która jej 
wtór grała na lirze, pocałowała ją, jak­
by zawstydzona swą odwagą i tem, 
sge wyobrażając przedtem boską Psy­
che, powraca znowu do postaci ułom­
nej niewiasty. Za całą odpowiedź Hel 
widya ujęła miękką dłonią złociste 
włosy dziewczęcia i przycisnęła płoną- 
cą jej głowę do piersi, pokrywając po­

całunkami czoło, na którem błyszczał 
zapał.

Wszyscy powstali, czyniąc zgiełk wiel­
ki; Ombricyusz nieruchomy i milczący, 
zost.ił na swem krześle. W  mózgu je ­
go wrzało, serce zaś lodem się pokry 
ło. Na obliczu trybuna miłował się 
zawód, podobny temu, jakiego doznaje 
pi< s myśliwski, któremu przed nosem 
frunął z brózdy skowronek, a który 
nie może zdobyczy dosięgnąć w prze­
strzeni. Napełniła go niema jakaś za­
jadłość na te uniesienia, których nie 
poimował, a które były dlań czemś 
śmiesznie niedorzecznem, i miał żal do 
wszystkich— do Memnont sa i jego nau­
ki, do jego uczni, do samej nawet 
wieszczki. A jednak niezwykła piękność 
Alcyonei podniecała w najwyższym 
stopniu jego  ukryte żądze — czarem 
swym niewymownym. Lecz myślał, że 
prawo do niej ma on tylko jeden i że 
oto wydzierano mu skarb, z trudem 
nabyty. Wyrzeczenie się siebie jest 
treścią właściwą wielkiej miłości, 'ó- 
wnież jak uniesienia.

Dwie powyższe wzniosłe, najpotęż­
niejsze ze wszystkich władze, w oczach 
tycn, co niezdolni są do roztopienia 
się w innej duszy, lub w Bogu, wyda­
ją się zawsze wierutnem szaleństwem.

Alcyonea została samą w półkolu, 
przy posągu Polihym iii, poruszając dło­
nią girlandę z laurów, wieńczącą cokół. 
Zda rię, oczekiwała na Ombricyusza. On 
postąpił ku niej.

—  Od trzech miesięcy już, rzekł, nie 
mam sposobności pomówienia z tobą, 
Alcyoneol Ledwie ujrzałem cię, jak 
we mgle, na chwilę... ledwie spojrze­
nie twoje dalekie powiedziało mi. że o 
mnie nie zapomniałaś... Tyś błądziła 
w innym świecie, tak daleko odemnie,

po jakiemś niebie niedostępnem... Dziś 
śpiew twój wzniosły napełnił mnie g o ­
ryczą... W  tych przestrzeniach bez 
granic podstawa usuwa mi się z pod 
stóp: skrzydeł mi brak, by gonić za 
m oją  boską Psyche. Wianek z narcy­
zów, który srebrzy się na twych wło­
sach, razi i rani me źrenice... Te kwia­
ty, Alcyoneo, są nie do osiągnięcia, jak 
gwiazdy!...

Alcyonea, która spuszczone miała po 
wieki w czasie tej przemowy, popatrzyła 
zdziwionemi oczami na trybuna, jak 
gdyby go nie poznawała. Poczem po 
ruchliwych jej ustach przebiegł leciui- 
ki uśmiech, pełen niezwykłego wdzię­
ku. Zdięła wianek narcyzów z głowy 
i podając go młodzieńcowi, rzelła:

—  Rwałam te narcyzy w świeżości 
poranku. Tak też, nie inaczej, pragnę 
zerwać i posiąść twą duszę, aby ją od­
dać Izydzie. Odetchnij wonią tych kie­
lichów... Zali mówi ci co ten zapach?

Ombricyusz ujął dłonią kwiaty i po­
czął miłośnie wciągać woń złotego ser­
ca tych perłowo-biaiych gwiazdek, upa­
jających swą lelikatoą wonią bardziej, 
niż jaśminy. Potem spoglądał kolejno, 
to na wieszczkę, to na narcyzy, w a-ń- 
cu porywczo oddał wianek.

—  Co mówi mi ten zapach?... wy­
krzyknął. Mówi mi, że miłuję cię bez 
pamięci i że niA kochasz mnie wcale!

Objęła go spojrzeniem, w którem 
wyrażał się smutek i litość bezgra­
niczna:

—  Mówisz, że cię nie kocham? Czy- 
liż zapomniałeś o przysiędze mej przy 
fontannie lotusów?

(C. d. n.).

REDAKTORZY i W YD A W C Y 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANI ONI CZERWIŃSKI.
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Sklep z w yrobam i A R a r a u ł n u / c l / i o n n  K reszczatik
oławatn. i sukien, n .  D C r tJ b lU W b K IB y U  38.

Na s e z o n  w iosen n y i letni otrzym ał w  w ielk im  w yborze: M odne jedw abn e, w ełniane, 
sukienne i baw ełniane w yroby  p ierw szorzędn ych  rosy jsk ich  i za gran iczn ych  fabryk. 
Na uzas koutraktów rabat zwyczajny. 10&36—1

w K î|owie
Składy: Instytucka 4; Bezakowska 30.

P O L E C A :

Parowe garnitury młocarniane
znanej fabryki angielskiej

jtfarschall Synowie i S-ka

Obwieszczeni
Petersb. Stoleczn. SALI LICYTACYJNEJ

Uwadze wszystkich M leko krów w łas.
3 razy  nzien., oraz kefir z dostaw ą. W .-Pod- 
w alna Nr. 35. 3_ j0782— 1

s k l e p  z e g a r k ó w  
i b i ż u t e r y i

M. Kurisa 8
1<'824~1

Kreszczatik 
dom Nr.

Na żądanie właścicieli przywiezione
zostały dla sprzedaży doraźnej

Kijów 27. Kreszczatik 27.

Olbrzymi wybór złotych i srebrnych
rzeczy i zegarków Ceny bezwarunko­
wo nizkie. Przyjm. obstał, i naprawa 
najrozm. jubiler, wyrobów.

Kupno łomu, złota i srebra, brylan­
tów, dyamentów, pereł, zarówno kwit. 
lomoardowe i kas pożyczkowych.

R z ą d c a  i* o ln y  i E k o n o n ?
P rzyjezdn i z K rólestw a, obzna jm ieni z w s z y -  
stkiem i ga łęziam . rolnictw a, 20 lat praktyki, 
p osiada jący  ch lu bn e św iadectw a z wzci ro- 
w ych  buraczanych  gospodarstw  potrzebują  
posad. W łodzim ierska 45, cukiern ia M ajew ­
skiego. 3-10820—1

P o s z u k u j ę  p o s a d y  k l u c z n i c y
znam  gospod. m leczną, m am  św iadeerw a i 
rekom end. Zaułek K reszczatyck i As 16 m. 9.

„-„0826-1

MEBLE * » 8

O G R O D N I K
w star. wieku poszuku je posad y  m a dobre 
św iadectw a i rekom endacye osob iste . A d res  
Szulaw ka ul. P ieszczan a ja  Nr. 13 dom  Buzy. 
O grodnikow i. 2— 10803— 1

zaopatrzone w ostatnie udoskonalenia i odznaczające się wydajnością, 
doskonałem oczyszczaniem ziarna i trwałą konstrukcyą.

♦  ♦

Do bawialni z drzewa różanego z porcelaną w stylu Ludwika XVI; 
z mahoniu z bronzami i inkru-st. „ (  mpire“ , „Bergćre“. Garnitur z brzo­
zy korelsk. i 3 garnitury „Fantalsie“. Meble do jadalni dębowe, rzeź­
bione. „Renaissance“ i z mahoniu naturalnego „Marquetrie‘‘. M<ble ga­
binetów e z mahoniu, dębowe rzeźbione i angielskie, kryte skórą bawola. 
Meble do przedpokoju dębowe, rzeźbione. Szafy dębowe, rzeźbione „Re-

DORO SYN AD A Z ANGLII 
TRZY DZIWA MASZYNY:'O grodnik c z e c h y ś ^ S S J

m o-
sce

t) Rolniczo - gospodarski 
automobil uniwersał „Wik-

naissance* Szafy i dwie kolumny z drzewa różanego z porcelaną. D wa
biurka „Marquetrie‘‘. Duża szafa „Nefryd“. Lustra z ramami złoconemi 

Stoły, stoliki do kart „Marquetrie“ i inne.

KOLEKCYA BRONZOW
świeczniki, kandelabry ścienne, pająki, zegary, posągi, bmsty i t. p. 

w stylu ,,Empire“, „Leuis XVi'‘, „Clodion“ i innych.

+ n r  ą  a .  orze, kosi, m łóci, w ozi ładunki 
ŁUI j a  7 i w szelk ie  ciężary, po w szy st­
kich drogach  polnych  w każdej porze roku 
z szybkością  do 12 w iorst na godzinę, pra­
cuje, ja k  w szelkp inna przem ysłow a d źw ig ­
nia p rzy  m łynach, fabrykach, [e lektrycznoś­
ci i t. p.

sklepowej lub kasyerki. poszuk. m iej p raco­
wał w maj. hr. Szem b“ ka, pos. rekom end. i 
św iadectw a. M ała-Żytom ierska 20 m. 31.

1-10802-1

Stadnina.

2) Młyn „Midżet", c“,k" il)'

PORCELANA

zaopatrzone w automatyczne podawacze sno­
pów, elewatory bukowe, przyrządy do kłosów 
odbitych, oraz przyrządy pneumatyczne do plew, 
posiad. 30 st. długości; w oliwiarki pierścieniowe 
do naoliwiania wszystkich panewek, w przyrzą­
dy do trzykrotnego oczyszczania ziarna i t. p.

parowe naftowo benzynowe dla orki, młocki, 
przewozu ciężarów i in.

„—10839—1

Kantor do przy jm ow an ia  rze­

czy  na skład oraz Sprzedaż z licytacyi,
Kreszczatik Nr 31, w podw órzu  obok sklepu Ludm era.

P rzyjm uje na sprzedaż z licy ia cy i L i C y t ć l C y G  Q Q  ° ń  P°  in torm acFe .p r?.tow ary i rzeczy  różnego  rdzaju. U l U J i a o y o  l»U I J U < > G I I .  Szę zw racać się  li­
stow nie lub osob iście  w ed łu g  pow yżej w sk azan ego  adresu. 10838—1

A. Przesmycki

wazy, lustra, zegary, figury, grupy, talerzyki, filiżanki, kronsztyny: 
sewrskie, saskie, wiedeńskie i inne.

autom a­
tyczn y  m łyn w alcow y w  je d n y m  aparacie  
w  rozm iarze 4 arsz. d ługości, 2 i poł arsz. 
szerokości i w ysokości. M aszynę porusza 
każdy m otor o 3 siłami, który zastępuje 4 
pary  w alców , 6 centryfug  do w iania ziarna

Klacze, młodzieży sztuk 30, kl. ang. 
B e a tr ice  stadnin? L. Grabowskiego, 
remanent martwy do sprzedan ia . 
Stary-Konstantynów gwb. wołyńskiej
Semerenki. Skrzynka pocztowa 64.

Zarząd majątku. 9—losoi—l

1 inne m aszyny.

70 OBRAZOW
starej i nowej szkoły: akwarele, sztychy i rzeczy emaliowane.

Koronki „Bruselle’ et „Espagne
Ceny nadzw yczaj nizkie.

R Z A D K A  O K A ZY A
S p r z e d a *  rozpocznie się dnia 17-go b. m. o godzinie lO-ej zrana.

27 Kreszczatik (bel etage) 27.

P rzy M. M achnów ce k ijow skiej gubernii

do sprzedania część ziemi
72 dziesięciny, z ładną sadybą, porządnem  
dom em  i zabudow aniam i z dużym  sadem  
ow ocow ym , na dogodnych  w arunkach  z 
w yrła tą  częściow ą, b liższa  w iadom ość: 
w ołyńska gub. poczta  Zasław , w ieś Bey- 
zym y, Sum ow skiej lub Hotel Franęois 
M  128, Od g. 4—6. 6— 10615—3

Kijów, K re s zcz a t ik  48j teł. N r. 493.
Reprezentacye: 7-10791-1

N a r u / c l f i m  LnifineJ Ma" U / n r t / i  i,lto' f ln n n is n ^ p r z a m a k a in e  T-wa Gór- 
11 cii W oltIU J nufaktury I I U I  KI we, v|JU IIJ  niczo-Przemysłowego.

j i a . a  / / ■ a ■ ■ b i _______*____ m m £ Ił... ,

„Saturn“-Węgiel li“ ien Tkaniny 'iu“CJ) Szpagaty.

Do sp rzed a n ia
piękny h isteryczny  obraz (oryginał), dużego 
form atu na płótnie w ybran ie L e s z l a 
B iałego na tron  polski i inne rzadkie 
starożytne obrazy na drzew ie i płótnie (o ry ­
ginały), a także i bronzy. ">glą lać codzien ­
nie od 10 godz. zrana do b-ej godz. w ieczo­
rem . M aryin .-B łagow ieszczeńska ul. 84 m. 11.

4 -  10667—4

Z zezw o len ia  za rzą d u  lek a rsk iego  
elektr. m a sa ż  tw a rzy , p a ro w e  w an n y, u- 
su w ą ją  s ię  p r y s z c z e , zm a rszczk i, cza rn e  
kroDki, p ie g i, p la m y . N esterow ska , 16 m. 
od  9 — 10 ra n o  i od  4 ’ /a do 7 -e j. 12-10499-3

onn r f o i o c  ziem i z gorzeln ią  są do w y- 
4 U U  I i4 _ l l  j -  dzier. Adres w Adm. „D z.

3) Naftowy motor „Wik-
ł n r v a ‘ a k  trw ały, prosty, tani i w  zu- 
L U I j a  ? pełności nadającypełności nadający  się do w sze l­
kich przemy słow o-roln iczo-gospodarsk ich  ro- 
bóf bez obsługi. Zam ienia całkow icie  k iera­
ty konne.

REPREZENTANCI NA ROSYĘ

W. Jaźwbńskk ? C°
O d esa , S o fijo w sk a  Nr. 2 2 . 

R ep rezen tan t w Kijow ie ul. Instytucka 
Nr. 21 m. 15. Telefon  2448. P rzyjm . od god. 
10—12 i od godz. 4 O-ej w ieczorem . Na R o; 
syę potrzebni są dzieln i i odpow iedzialn i 
agenci. 3—10691—4

„■10826 1Dla dam
P racow nia i f p i h o l c l r i o i  W . W asilkow - 
g orsetów  l\ U U d  K lo J  ska Nr. 66 m. 

24 w prost teatru. G orsety robią  dobre i w y­
godne naw et na fig u ry  i ajbaraz. j  u łom ne 
lub otyłe. Znaczny w yb ór  najróżn iejszych  
fasonów  i m ateryałow . P odejm uje się prze­
róbek, prania i czyszczenia . G orsety  po od­
now ieniu w yg ląd ają  ja k  nowe. Ceny nie 
w ysokie i firm a egzystu je  od 1894 roku.

K ij.“ 1 0 -1 0 5 4 8 -6

Przyjm ą z a rz ą d  więk. dom u, m ożna za 
mieszk. Solidną rekom end. i kaucyę m ogę 
złożvć. Ad. Skrzynka p ocztow a Jte 207.

5 -1 0 6 2 0 -4

R utynow any buchalter
z d ługoletn ią  praktyką ; korespondent v  je-

IO m atow ych  fotogra fii gabinetow ych  5 rb. 
• fa w izy tow ych  2 rb
F otogra- N T J U /ł^ 1* Tylko dla w ojsk ow ych  

fia  Ij ,ip7;nY>f>i s iA  młnH7:ie*T>
Kreszczatik

Li 1 1YC j uczącej sie m łodzieży. 
39, w prost ul. Fuńduklejow skiej.

1 6 6 7 -4

in teligentna osoba poszuk. m iej-

zyku polskim  i rosy jsk im  poszukuje posady, 
pow ażne rekom end. P oste-restante, ok azi­
c ie low i kwitu „D z. K ijów ." 1U784.

6-10784—1

Student uniwersytetu
poszukuje k o re p e ty c ji lub ' ondycyi w m iej- 
bcu. P rorezna 14 m. 12. W ajn iki nis-

2 -1 0 8 3 2 — 1

Pokój z całodziennem  utrzym aniem  i 
i>ianiner_. w ynajm ę n iedrogo pa-

Jakiegokolwiek 6-10831-1 
zajęcia poszukuje młody człowiek, zna 
jęz. polski, rosyjski, niem i Duchal. 
Adr. w Adm. „Dz. Kij." dla Z. A. R

D rzew o opa low e.
Skład S. Piotrowskiego na przystani. 
Telefon 2234. Zamów, przyjm. osobiś­
cie, listów- i przez telefon. Ceny osta­
teczne. 25—10818—1

Wszystko do sprzedania 5-10834
żywy i martwy inwentarz z powodu, 
zwinięcia Tattersala Aleksan. u) 12.

SKLEP OBUWIA

J. S tankiew icza
by ły  pod firm ą f>. S zn lag o w icz
obuw ie gotow e, przyjm u je  obstalun 
konyw a po cen ie Darazo przystępnej. 
Podw alna 1. 20—

W a rsza w sk a  pracow nia W iktoryi wykai 
cza suknie e leg ,‘ po rb. 10, bluzh. od rb. 
tamże sprzedają się form y  papier, podłu 
miary. Kreszczatik Ni 52 m. 17. lo -h  3> 1

St. P etersb u rsk i Skład apteczn y, K re­
szczatik 43, w prost apteki F ilipow icza

IOŁ
10-10411-9ml‘l rabatu

|0 na wszystkie towary

Sprzedaję
265 dz. ziem i w ies Lulińce, berdyczow skiego 
pow. budyń. s*uu m łyn. W iu i. p. K alinów ­
ka, Sam otnia 0  L. K opczyński. 10— 10427 —6

l-sza Leczn ica  dentystycztv
K reszczatik ?5. Przyjm . le k a rz e  sp ec  
lióci od godz, 9 rano do 9 w ieczorem . . 
racya, plom b, w yryw . b e z  bólu . Por;» 
i kuracya 3 0  kop. Zęby sztuczne od 1
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DOM HANDLOWY

M.&LMANBŁ Superfosfat
(W y łączn a  sprzedaży ;

„oryginalne* Burki Damskie i Męskie, Saletrę chilijską, Tom asów kę i inne nawozy sztuczne
W Kołdry, Sukno na m yśliw skie kurtki. DOM HANDLOWY

P O L E  C A i
Polski sklep płócien

7 -1 0 8 1 6 -  1

w

m
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Kreszczatik 42, Telefon 764

podaje do wiadom ości, że w skutek koń ­

czącego się sezonu zim ow ego w szystkie  

tow ary zim owe, jakoto: rotundy, płaszcze, 

saki, palta, żakiety i wszelkie okrycia

sobolowe,
nurkowe,

karakułowe
i inne 10823—1

ja k  również: boa i kołnierze sobolow e  

i skunksow e czapki, mufki sprzedaje po

cenach

znacznie zniżonych.

a rów nież ;
Płótna, m adepolam y, bielizna stołowa, bieliz 
na dam ska i m ęska gotow a  i na za m ów ien ie .'

Cieple pledy, chustki.
Halki, koszulki, kalesony, pończochy, skar- i 

petki. j
Krawaty, spinki, rękaw iczki, w yroby  skó­

rzane, oraz inna galanterya.
Halki jed w abn e od 6.80. „-4920-20

J(reszczałik J i2 37.
Wprost magazynu Brabeca.

handel

r
w Kijowie, Puszkińska II. Adres telegraficzn y: 

K i j  ó w  — X i e c z u j a.

!Ważne dla dam!

&

Dom handlow y NI. i I. Nlandl, będąc g łów n ym  dostaw cą  w szystk ich  h ur­
tow ych  sklepów  z okryciam i i gotow em  ubraniem  w  całej Rosyi, sprzedaje 

takowe w  sw oich  w łasnych  sklepach po cenach  hurtow ych. Sp ecyaln ie  zaś nasz K ijow ski oddział roz­
szerzyw szy  znacznie sw ój lokal od jesien i zesz łeg o  roku oraz za op atizyw szy  rakow y w kolosalny w ybór 
dam skich  'okryć, w ykonanych z n ajlepszych  m ateryałów , w edług ostatnich  m odeli, z gustem  i ze sm a­
kiem, postanow ił dać m ożność osobom  naw et z ograniczonym i środkam ' nabyć w  naszym  sklepie jak - 
na jlepsze tow ary  po cenach  zupełnie dostępnych. P rosim y przekonać się  o sob iście  o tern, odw iedzając 

nasz m agazyn i og ląda jąc nasze tow ary, nie zobow iązu jąc się  w ca le  do kupna.
50-41)22-2

K ijk ,  Kreszczatik 25, Telef. 914.
POLECA:

fabryki „Jan Zawadzki i S-ka“
w  W arszaw ie.P Ł U G I

Młocarnie, Kieraty i Sieczkarnie
fabryki „Wacława Moi\tza“ W Lublinie.

Wszelkie maszyny i Narzędzia rolnicze
i Mleczarskie.

WORKI, SZPAGAT, OPONY NIEPRZEMAKALNE,
WEGiEL KAMIENNY.

?vj£2£t2£fcu. t l i  c łsj& cg ifl^ ia issjc iS M tsc^ iss jtis^ lc łC isa ia ia B oa icia iia& ćasćJ i

P l ^ t f l s p a u f a p ?  kraw iecki z bardzo do- 
n  Z y t W  d W c lD Z .  brym  krojem , polak, 
poszukuje zaraz posady. Lw ów , Ctalicya Zi- 
m orow icza 12, Stanisław  Malik. 3-10729-2

Bracia ZARĘBSCY
BIURO BUDOWY MŁYNÓW

Kijów, Kreszczatik Nr. 22. 
G eneralne p rze d sta w icie lstw o  fabryk

E. R. et F. Turner Ispswich (Anglia)
polecają: 20—10129—12

A ngielskie n ajlep sze w a lco w e złożen ia  
„Diagonal* T u rn era .

Ajtg‘>«dskie m aszyn y do dunstow  i k a sze k  „F am for* T u rn era . 
A n gielskie parow e m aszyn y I lokom obile  T u rn era.

Towarzystwo Rosyjskie Schuckert i S-ka
ODDZIAŁ KIJOWSKI 

POLECA NAJBARDZIEJ EKONOMICZNE

Lam py Tan ta low e
Jasne białe św iatło! D ługi okres palenia się! D ziałają w e w szelk ich  pozycyach  i nie są 
czułe na w strząśnienia! Najtańsze z lam p tego rodząju! „ — 10644—2

#
M oskiew ski Fabrykant

JW. Timaszew i jS-ka #

W
OS3

Specyalny m agazyn szczotek i pendzli

KONRADA OSTROWSKIEGO
OLECA"

przeniesiony na 
Kreszczatik 16, te le f .  27 7 . r/'

grom ny w ybór s z c z o te k  i pendzli dla dom ow ego, fabryczn ego  i techni- 
cznego użytku. M agazyn zaopatrzony w w ielki w ybór najnow szych  i naj- f i g  
m odniejszych  p erfu m , m ydeł i kosm etycznych  tow arów . T rzep a czk i g ć ! 
i m iotły dc dyw anów . Lakiery, sm arow idła  do uprzęży i obuw ia. Farbka 8 0  
in dygo do bielizny. Proszki i pom adki do czyszczen ia  metali. P iórop u sze  g g  
(opylacze) z piór i w łosienia. W y cieraczk i k ok osow e do nóg. Nlasa gej 
kau czu kow a i w oskow a do posadzek. W osk, P arafin a . G lazura lo  po- BO j 
sadze! G rzebienie rogow e i ze słon iow ej kości. Stalow e szczotki do czy- ! 
s/.czenia p.am  na posadzkach. Autom aty do czyszczenia  posadzek id y w a - -7^1 

^  w anów . Skóra  zam szow a j< pow ozów . R ep rezen tacya  i sprzedaż posadzek B ił j 
< g  (parkietów ) K rzem ien ieck iej p arow ej fabryki. W szystk ie  tow ary s p iz e d a jn g g  ' 
3rtj się po cenach  um iarkow anych  „-10722-1 riH

S p ecya ln ość—h afty  do bielizny.
haftow anych  na batyście i płótnie bluzek i w olan ów  na dam ­

skie sukr.ie,
pokryć na poduszki i łóżka, haftow anych  na batyście i tiulu, 
gotow ej dam skiej oielizny, 
koszulek i czepeczków  do chrztu, 
chustek do nosa.
dam skich  i dziecinnych  fartuszków, 
dam skich  i dziecinnych  kołn ierzyków  różnych  fasonów , 
m odnych, haftow anych  fiszy,
gotow ych  dziecinnych  sukienek haftow anych na batyście, 
koronek ruskich  i w alencien ,

Ceny fa b ry c z n e . 8-10752-2
D etaliczny m agazyn- Kijów, K reszczatik 32.

Motory Dizela
Fabryka buóow j m aszyn  I

L U D W I G  N O B E L
w P etersb u rgu . I

K osztorysy  i ob liczen ia  na p ierw sze  żądanie.

P rzed sta w iciel generaln y

Inż.-techn. M. KLIGMAN
na całą K osyę Południow ą.

K ijów , Prorezna 10, telef. 1324. „-10702-2

feTanio do sprzedania
horyzontalna m aszyna parow a 25 sił, pionow a m aszyna parow a 40 sił, 10-cio konny g a r ­
nitur parow y (m loćarnia z lokomoDilą). G azogenerator z m otorem  30 sił. K ulow y m ły­
nek K ruppa (do kam ienia, w ęg la  i t. p.). Strugarka do drzew a. Ł ęczna m aszyna d op ra ­
nia. D ynam o-m aszy na i33/ł kilow nttów  ( 110 volt). Baterya akum ulatorów  na 135 g o d z .— 

am perów. Różne obrabiarki, prasy, nożyce i t. d.

-?  O B U W I E
9 "  W  CENY STAŁE. ‘ • B  „

OLSZEWICZ , KIJÓW
K re s z cz a t ik  K®

i rzeczy  podróżne w w ielkim  w y­
borze poleca  m agazyn

P. HOMOLAKA
KRESZCZATIK Nr. S t. 

11—3426— 10 Telefon 1349.

Handlowe Pośrednictwo

Kijów, K re szcza tik

P rjy jm u je  zlecen ia  1 przedstaw iciel­
stw a różnych firm na kupno-sprzedal 
tow arów , m ateryałów  i produktów  g o ­

spodarstw a w iejskiego. 
Kitpno-sprzedaż, parcelacya 1 w ydzier­
żaw ianie m ajątków , do mi. w, w illi, fa 
bryk, m łynów  i t. d. Lokata kapita­

łów  p„d zastaw nieruchom ości.
13. Telefonu Nr 1562 „-10591 6

Dom Handlowy. Kotlarow i Czernenolrwkin Kreszcz. Nr. 36.
Na sezon w iosen n y  i letni otrzym ano w w ielkim  w yborze: m odne jedw abn e, w ełniane, 
sukienne i baw ełniane m iAerye p .erw szorzędn ych  kra jow ych  i zagran icznych  fabryk.’ 
P o d cza s kon trak tów  tra d ycy jn e  u stę p stw o . „ — 10681-1

Magazyn Mebli
. Celińskiego

Kijów , K re szc za tik , róg B ibik.-B ulw aru  5 8 -2 .
P oleca w spaniały  w ybór m ebli w ykonania 10—10632—4

Pierwszorzędnych Fabryk Warszawskich
i w iasn ego  w yrobu. P rzyjm u je w szelk ie  obstalunki. Ceny nizkie.

Podajemy do wiadomości Szan. klienteli, że

Dom Bławatny“

został przeniesiony od dn. 12-go lutego

do lokalu pod Ni 7 - 10724- 4 
przy ulicy Kreszczatik.

Ceny na w szystk ie tow ary zniżone.

Najstarsza fabryka ogniotrwałych kas.
S. Zw ie rzohow ik i  ;go

u'ai)ryka: W . W asilkow ska Jfs 77.
Skład: Kreszczatik 3.
T e le fo n y  ( P a b r } 'k ' •N'2 153 l te le fon y . £ Skła(j u 1751_

Cenniki na żądanie. 4268-„-74

Główny skład  w y­
łą czn ie  s z w a jc a r ­
skich  jedwabnych sit, 
nagrudzonych najwyz 
szeiui nagrodami na 
wszechświatowych wy­

stawach.

ueman
KIJÓW, Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 

Firma egzystuje od 1888 ro i u. 
Mnszyny młyna*»kie i wszelkie do nich przybory 

Przedmioty techniczne i elektryczne
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz:

Zustnar,. „-1050U-4

Mydło Kazańskie
Masium Chabibnlin.

P rzyw ieziono w ielki w ybór m ydła tualeto- 
w ego . Sal; kontraktowa, górne piętro, na 
schodach. Cenniki gratis. „-io773—3

; n a jrozm abzych  m ebli używ anych  do p ok o­
jó w  g ościn n ych , jadaln i, gabinetów , budua­
rów  i syp ia ln i, (jbrazy, portiery, porcelana, 
statuetki i różne sprzęty  dom ow e. Dokładny 

adres: „ — lt)837— 1

i W.-Wasilkowska Nr. 27.
i Tel. 1538.

„Rzeczy okazyjne*
I Dla osób zamiejskich— opakowanie 

bezłatne.

Magazyn Obuwia
Tow arzystw a Hi723—3

M. Tabęcki
Daw niej W. BOURK

K reszczatik N° 37 
od 12 b, m. naznacza na krótki czas trady­
cyjną, ro czn ą , ła n ią  sp r z e d a ż  dam skie­
go, m ęskiego i d ziecin n ego obuw ia.

ZATW IERDZONE PRZEZ W ŁADZE 
KIJOWSK E BIURO

dochodzenia pretensyi do kolei żelaznych
zał przez U. Charytnnienko. 

Oddziały: pretensyjno - taryfow y i praw ny. 
Nadpłaty, .późn ien ia , zagubien ia  bagażu, 
poszkodow., dym isye i t. p. Prow adź, soraw  
sądów, redagow . skarg. Kupno frachtów  
i aktów K ijów , M. Żytom ierska 15.

100— 10614—5

JAROSŁAW SKIE I KOSTROMSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
KRESZCZATIK Nr. 54 .

Otrzym ano w  w ielkim  w yborze roz­
m aite płótna, bieliznę stołow ą, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła , g oto ­
wą bieliznę męską, tow ary baw ełniane 

i w ie le  innych przedm iotów .
Ceny zawsze stałe i niższe od w szyst­
kich w  K ijow ie, o czem  proszę się oso­

biście przekonać. 10264-16

Fosznknje dzierżawy
na Podolu do 500 dzies.

Przyjęć mogę zarząd majątkami

P ta a lm y  j p t  agent
do sprzedaży nasion  buraków  cukrow ych  
podczas kontraktów kijow skich . Oferty piś- 
mien. z pod. referen cyi nadsyłać do biura 
og łoszeń  K reszczatik 41 m. 29. 3— 10599—3

G ospodarz fo lw arczn y
średnich lat, w ym agań skrom nych, poszu­
kuje posady p. Ditiatki, gubernii k ijow skiej. 
Jarocki. 9- - 10462— 7

ISZU.L r. BIALIK, ch o r . g a rd ła , n o sa , 
L eczn ica  dla osób z n iew y­
raźną m ow ą i innym i defekta­
mi m owy. F unduklejow ska 83.
Przyjm . 10— 1 i ó— 7. Pensyonat. 10-10434-5

JĄKANIE

Student

lub kontrolę dóbr dzierżaw nych. Bardzo po­
w ażne rekom endacye i stosunki. Zastosuję 
rachunkow ość podw ójną. Ułatwiam realizo ­
w anie n ieruchom ości i w szelk ie kw estye fi­
nansow e. Na ubezpieczenie czynności m ogę 
z łożyć pow ażną I aucyę. Listow nie: Redak- 
cya  D ziennika K ijow skiego „P olakow i".

15—10697—5

Nasiona
okopow ych

Nawozy
m ineralne.

poleca

uniw ersyt. poszukuje korepety- 
cy i. P a w ło w sd  zaułek Nr 10 

m. 2, Rutkiew icz. 2-10763-1

K " n n f ł  na w yJazd za Przy zw - w yn aero- 
Ł»-UI1U.. dzenie posz. stud. mat. (kilka lat 
prakt.). Bib.-Bulw. 68 m. 1, A. B 3-107^1-2

P racow n ia  okryć d am skich
W. WĘGIERSKIEGO 24-10754-2 

K reszczatik 22, w podw órzu Grand Hotelu. 
Po dlugolet. prakt. u p. B .H ersego  w W ar­
sza w ie  i u p. E. H erscg o  w Kijowie  
otw orzyłem  w łasną pracow n ię i w ykonuje  
w szelk ie  obstalun k i w edług n ajn ow ­
szy ch  w zorów i paltoty, ża k iety , p ele ­
ryny, kostyu m y an g ie lsk ie , a m a zo n ­
ki po cen ach  n ad er u m iarkow an ych .

B.Siedlecki
( dawniej E. Kra- ^ 

sicki i S-ka )

Kijów, 
Kreszczatik, 29.

Stangret

/GNATYCZE
SZJCÓŁKJ RÓŻ, DRZEW PARKO- 
WYCH LEŚNYCH i  OWOCOWYCH 
WILHELMA JELSK1ECO.

PecMta MIŃSK (fint.)
rtJeęrai: JU$St ICSSTTCZl SZKĆUtT0 
Tele/on na MtAskiefstasy\ emtralnef

680 odmian róż, 220 odmian nowości
Katalog róż z kalendarzem  rebót około ta­
kow ych  oraz cennik drzew  parkow ych, leś­

nych  i ow ocow ych  na żądanie gratis. 
P ro szę  porów nać n a sze  cen y , n a sz  

d oborow y m ateryałli „ -10549—5

N
O
W
0
s
c
1

E. HERSE.
20 Kreszozfftik  20.

3- -10789--3
Wełnv na kostiumy 
W iłnv na puknie wizytowe 

Wełny na bluzki 

Jedwabie rui suknie,

Jedwab p na bhizki_______
J e d w a b ię  na kostiumy 

Przybrania dn sukien

fam ilijny poszukuje posady p>’zy w iększej 
stajni, ma dobre św iadectw a z Austryi i Ru* 
svi. Szum sk, gub. w ołyńska, Józef Ficek.

3— 10741— 3

P n l l f S ł  krakow ianka, w ych ow an k a  klasz- 
r U l R  , toru Urszulanek w Paryżu, posia ­
da jąca język  franc. i bardzo ładny char. p is­
ma, poszukuje natychm iast posady lektor- 
ki, sekretarki lub innego odpow iedn iego za­
jęcia . Adres: p. Telen< szty, N egureny, Zo­
fia  K rem er. ’ 10-10753-3

Adainistrator-R ohik
z K rólestw a, w  średnim  w ieku, poszuku je 
posady  do w iększego majątku, p o s ia d a 25 le­
tnią praktykę, św iadectw a z w zorow ych  ma­
ją tków . A leksandrow ska Nr 30 m. 4. Padół.

5 -1 0 7 3 4 —2

Poszukuje gospodarz 
Siew iernaja* Nr 15:

rządcy praktyczny 
Hotel „B olszaja  

2— 10735—2

C grodnik-specyć lista
poszuk. posady w K ijow ie lub na prow incyi. 
Adres: N ow o-Tarasow ska, bezim ien n y  zau­
łek Nr 3 m. 5. 3 —10739—3

Stud. fiz.-matemat
petvcvi. Ma rekom endacye prof uniw ersyt. 
T a ' ■ .................

w yd z ia łu  po 
szukuie kore-

farasow sk a  Nr 23 m. 13,

Robes, jupesi blouses et mańteaux.

M-rno Szaniawska
., Prore*na ‘5.^

stud. J. Z.
2 -10740-2

10792-1

i S-ka

OGROO N IK  5 -1 0 7 2 6 -3
znający dobrze kulturę sadów  ow ocow ych , 
szkółek, prow adzenie oranżeryi, inspektów, 
warzywo oraz pszczelarstw a, a także obznąj. 
z plantacyą karwofii i przechow . w zim ie, 
pracow ał ja k o  fachów, w gub. podolsk. oraz 
przez 4 lata pełnił obow . k asy era , poszuk. 
odpow . posady. K iszyniów  gub. besarab- 
skiej, ul. K uznieczna 43, A. Sm ołucha.

■ n n r n ń n i l #  znają c7 teoretyczn ie i prak- 
i U y i  U U l i l l t  tycznie w szelk ie  ga łęzie  o- 
! grodnictw a, pracow ity , może zarządzać g o ­
spodarstw em , poszukuje posady m oże i z&%. 
K ijów , Kreszczatik 42 m.29 dla \V. D. 4-10727-2

P r  C 711 Ił I l i P  obow iązku w mał. folw arku 
r U o Ł U l i U j t J  ekonom a lub innego, żona 

: m oże być klucznicą. Adr.: N abereżno-Ły- 
bedskąia 45, Lenczew skiem u. 2-107 1-2

Do aprzedan ia  m ajątek
R osoch y , podolsk iej gub,, la tyczow sk iego  
pow iatu , 8 w io rs to d s t  Derażnia. M ożna ku­
p ić cały  lub częściam i 80 dz., 137 dz i 148 
dzies. M ajątek ma dtug bankowy. D etale 
i pani Eirabowicz - Sław ińskięj. Latyc.zów. 

; dom  w łasny, iub K ijów , Bulwarno-Kudriaw- 
, ska 16, Ruszkow ski. 5-107. 9 - 2

egarki Hen. Mozer 
egarki Longines 
egarki Borela 
egarki Omega 
egarki Odemars 
egarki Badoleta 
egarki Gizela

poleca w olbizyuim wyborze po cenach nizkich.

Klaudyusz Rogiński
89, Aleksandrowska, telef. 2095.

Firma egzystuje od r. 1888.
9— 10797— 1.

jfaVh'gr7-Do sprzećania
I M I L l i a l  L  3-10776-2 z niew ielkim  dom em  pańskim  osob., rug ul.

poszukuje m iejsca tu lub na w yjazd, m a Pańkow sk.ej i M arvin .-B łauow ieszcz. •.'i 68.
św iadectw a i rekomend. W . W łodz m ierska W iad. P ańkow ska 14 m. w łaśc. domu, od g.

11, m. B udzińskiego, p. F iałkow skiem u. 1-ej pp. 5— 10668-



8 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr 37

K re sz cz a tik  19.
Spieszcie się!!

Otwarty na krótki czas.
N ie b y w a ła  o kazya  w  K ijo w ie ! poSKó^z^ny wschodzącego Słońca:
popielniczki, kałamarze, talerza, w azy, serw isy  dziecinne. W szystk ie  tow ary otrzym uje- m m  l l  Z l l i Ź n n i f C h
my bezpośrednio z Japonii na specyalne zam ów ienie i d latego m ożem y je  sprzedaw ać K # K 5 i ł c a ł # l l  & I I I C U H j L I I i

JAPOŃSKI Magazyn artystycznych 
wyrobów ręcznych.

„  obrazy, album y, rozm aite rzeczy  w yszyw . jed w abiem , w achlarze, portvery , dyw any, chodniki, szkatułki, pu­
dełka drew niane i lakierow ane ramki, tace, pantofle, papier listow y, lalki, zabaw ki, rozm . w yrob y  m etalow e,

K R E S Z C Z A T IK  M  19. 1 0 3 4 3 -9

Władysław Budnicki.
P R A C O W N I A

m ęskiego, dam skiego i dziecinnego obuw ia, 
w ykonyw a sum iennie obstalunki najnow szych  
fasonów  z kra jow ego i zagran icznego ma- 

teryału.
Ceny u m iarkow an e. 25-4434-16 

W. W łodz im ierska  ul. N r II.

MAGAZYN JUBILERSKI

Warszawa
K R A KO W S KIE  PRZEĆ M IE Ś C IE

jY» 19 (dom  w łasny).

p o l e c a  łO— 5146— 9

WYBÓR B1Z0TERYI
Na żądanie

projekty, rysunki odwrotną pocztą.

Pracownia przy magazynie 
TELEFON łfe 38-82.

Wysyłka za zaliczeniem.

M A I S O N  L U B I C Z
F unduklejow ska 10 m. 15. |F unduklejow ska JCs 10 m. 15. 

poleca: Suknie balow e zlotem  i srebrem  przerabiane, gazow e, tiulowe, koronkowe. Oraz 
najm odn iejsze  m ateryały  na suknie w izytow e. T ow ar je s t  zagran iczny  r n a j­

lepszych  gatunkach. 1<>— 10174—O

Modele paryskie. Przy pracowni oddział kapeluszy

GODNA WIDZENIA

T-wa St. Petersburskiego^  
Wyrobu Mechanicznego 

O b u w i a
Wspaniała wystawa Mebli

El eganckie! T  rwałe!

Damskie, Dziecinne,
w yłącznie własnego w yrobu

3(rajowej jfiechanicznej fabryki

nabywać można we wszystkich pierwszorzędnych magazynach. K i m a j e r a
W oh ec częstych  n aó la d o w n ictw upraszam y o zw ra ca n ie / 
bacznej uw agi na herb państw a oraz m arkę fabryczną na| 

podeszw ach
Mikołajewska, własny gmach.

Sprzedaż hurtową wykonuje wyłącznie
DOM HANDLOWY

LEOPOLD NEUSZELLER $
ZARZĄD GŁÓWNY w St. PETERSBURGU.

Filie: w Moskwie, Rydze, fldesie, Ekałerynburgu, Irkucku, Rostowie nad Donem, Cnarkowie, Ta- 
szkencie, Tyllisie, Kazaniu, Wilnie, Permie, Saiatowie, Władywostoku i Kijowie.

Filia Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10,

o>

tamże Kaloszy T-wa Rosyjsk.-Ameryk. 
wyrobów gumowych.

pod firm ą „TREUGOLNIK“.
7.(1

Iii I i K.

%

Kijów, K re s z c za t ik  25.
Przedstawicielstwo znakomitycti maszyn Amerykańskich, 
M ac' C o n m ick ^ -r^ w S S E

w y i części zapasow e —  na sk ła d z ie .

Młocarnie automatyczne z samochodami m obilam i |
z sam opodaw aczam i snopów  autom atyczną w agą, sam ou- 
k ładaczam i słom y, w y o b u  J | Om lót oa 3,ooo do

Zarzad tabryki zaprasza P. S. publiczność dla łaskawego zwiedzania wszelkicn oddziałów bez obowiązku kupna.

Kolosalny wybór stylowych pokoi. 5— 102,44—3

1ĆŁU I . MJIOW
am erykańskiej fabryk i 6,000 pud. dziennie

P f i m i  n o m u l a  do sa m .ch o d ó w  Case. M f l a 7 V T 1 v  zy ssa ły  pow szech ne uznanie podczas lO-o dniow ej
n u g i  p a r o w e  Orzą do 14 cz ies ię cm  dziennie. l U d S Z y t i y  * I S O  pracy w  m ajątku C zerepas*ynce na Podolu. W lecie
19^8 roku i zosta ły  odznaczo- 7 ł n t v n i  m t d f l l p m  na ostatniej w ysta- £ | | t o l Y I O l ) i l e  w i C I S k l C

ne n a jw yższą  nagrodą — Z i l U l J f  I II  I l l c U - d i c I I l  Wle w  w  m nicy. ł  .
fi . n  anppvftlnin Hla dróg  w ie j- Próby autom obilu  od b yw ać się  będą

w yrobu  Am erykańskiej i S T Y B S t O r  C O t T i p a t i y  skich  zbudow ane. co d zien n ie  p o n c z a s  K ontraktów .
O soby in teresu jące się raczą się  zg łaszać do n aszego  biura K reszczatik  Jft 25._______________8 --1 0 i0 5—6

POWOZY
g otow e, na o b ctalu -

nek oraz w szelk ie  reperacye po cen ach

TJnych. S Czabanienko
Aleksandrow ska Nr 33, obok M uzeum m ie j­

skiego. „-10736-3

Dr. Beng'U6,47/Rue Blanche, Parts.

Baume Beneue
■ WYLECZENIE ZUPEŁN E

P O D A C r e Y  —  R E U M A T Y i t f b j J
Cena: 
r. 20 K. i N E W R A L 3 - 3 Cena:

1 l f .2 0  14.

Bez nawadniania. Miejscowość gó­
rzysta, otwarta. Hodowla w nader 
ciężkien warunkach klimatycznych,

Wyborowo Mońki

■ęry* 'CWOKn.KCCff.b

Drzewa owocowe. Latorośle winogron. 
Krzewy owocowe. Drzewa dekoracyjne.

Krzewy dekoracyjne- Róże. 4-10258-2
Adres: Z arządzającem u szkółkam i „E ko“ . J. G. Ettingerow i, 
Soroki, gub. B esarabskiej. Cenniki g ra tis .

Lampy Żarowo - Naftowe

UNIWERSALNE”
do ośw ietlenia  w ew nętrznego — magazynów, 

hal, warsztatów, lokalów i t. p.
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
K onstrubya prosta.

Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
W ygląd efektowny.
Ceny przystępne.

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A
W arszaw skiej F abryki Lam p Żarow ych

Michał Bukowiński adres telegr.
Em bu“ .„Kijów

Cennik i opis g r a tis  fr a n c o .
3854-22 Potrzebni są uzdolnieni aaenci na korzyntnych warunkach'

P ie rw s zo rzę d n a  fa rb ia rn ia  fra n c u s k a  --4614-39

G. ZAJCEWA

Oóstać można we wszystkich aptekach. Oryginalne 
pudełka opatrzone są rdżową banderolą z podpisem u

Do wiadomości Szanownej klienteli
N ow o-otw arty m agazyn dam skiej i męskiej

KONFEKCYI

J. J(. Zeilermayera

3—

K re szc za tik  Nr 50, te le f. Nr 527 (W loka u dawniej Chodorkowskiego)

P oda je  do w iadom ości, żo na przyszłe sezony  ju ż  otrzym ano n aj­
n o w sze  m ateryały  o ra z  n a r u c l f i o h  i h e r t i ń -  

w zo ry  pierw szorzędnych  firm  Jlcll j o H l l / l i  I U t l  riri
c l f i r h  O bstalunki w ykon u ją  się  c n n o u D  l i d  ń lA /*  w  od '  
O l\ I L i i .  pod  kierunkiem  krojczych  O jJ C O y O  l o l U W ,  dziale
m ęskim  znany p. S ern ec , w  dam skim  p. L o e - en. W  specyal-

nym  oddziale w spania ły  w ybór B luzek  i Spód n ic.

10650—3 Ceny p rzy stęp n e  i s ta łe .

Esensya Kwiatowa!
w szystk ich  n a jm odn ie jszcch  zapachów  w yrobu Laboratoryum  C hem icznego

ALEKSANDRA BOJNOWSKIEGO
E sencya  kw iatow a A. B ojnow sk iego nie* m a nic w spólnego z tak zw aną w^dą 
k w iatow ą lub Kolońską. E sencya  kw iatow a w yrab ia  s ię  z praw dziw ych  kw iato­
w ych  w yciągów , w skutek czego zapuch kw iatow ej E sency i je s t  trwały; d ługo nie 
u latn ia jący  się i zarazem  delikatny.

Chustka naperlum ow ana kw iatow ą E sencyą będzie pachniała  kilka dni. 
K w iatow a E sencya  w obec sw ych  w ysok ich  przym iotów  je s t  tanią i z pow odze­
niem  zastępuje drogie perfum y.

Cena dużego flakonu, ja k  w ody kolońskiej, rb. L  V2 flakonu kop. 60. Sprze­
daż w e w szystk ich  lepszych  składach aptecznych : Jurotat K reszczatik Jte 36; 
P rzesm y ck i F lac Dum ski; T ru sk o w sk i L w ow ska N° 21: L e s z e * /ń s k i  Pro- 
rezna A? 30 i inni. Hurtowo-det.aliczny skład A. B ojn ow sk i W. W ło d zim ier­
sk a  N.- 25  w yd z. 4  w ysy ła  się  pocztą  za pobraniem  pocztow em  K oszty  prze­
syłki do 5 rutTH kop. 50.

UWAGAI Laboratoryum  Chem iczne A. B ojnow skiego, zostało nagrodzone 
na w ystaw ie  w  M arsylii w roku 1908 w yższą  nagrodą Grand Prix, Zloty me- 
dal i dyplom  honorow y._____________________ *________________  10— n'608—2

K. SEPTER i S-ka
K re szc za tik  Nr 4 0 ,

3

Kijów, Prorezna
domu T ow arzy  
stw a Rosya,

2
w

specyalr.e parowe 
oczyszczanie ubrań

Firma nagrodzona zanfea? ^ 4 sn l e‘ Wielkim złotym medalem
i honorow ym  k rzy że m  na w ystaw ie w W iedniu.

Obstalunki spiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. T e le fo n  1663.

t«a tr«lne w  zw ycza jn ej i e legan ck iej opraw ie, opatrzon# 
w najlepsze francusk ie  szkła.

O ku lary , b inokle  i lornety.

W I E L K I  W Y B Ó R

Żelaznych Łóżek
poleca m agazyn

JMEBIil
J. ROMANOWSKIE30

Firm a eg zystu je  od roku 1886

Kreszczatik Nr. 40. Telefon Nr. 816

10138-6

W m a g a z y n i e
POLSKIM St. Powrozińskiego Plac Dumski

obok hotelu Rosya
piki w ypór porcelany, fa jan sów , szkła, ernal. naczyń kuchennych . Ł yżki, noże, w idel­

ce i t. d. K uchnie sp irytu sow e, naftow e i ben zynow e. Sam ow ary, m aszyn ki do m ięsa 
i inne. P iece a m e ry k a ń sk ie  do o g rze w a n ia .

r J P C I I  ^ , y-ĉ jpfJ

l .  ra je w s k i (Kraiiec z Warszaw 8

Przyjmuje się obstalunki na roboty tapicerskie i stolarskie. Za do; 
skonałe wyroby Magazyn został nagrodzony «Grand Prix» w Bruxelle i 
1905 i złotym medalem na wystawie w Rostowie n. D. w 1907 r.

v  zaw iadam ia Sz. K lientelę, że na nadchodzące sezony: w iosenny . letni p rzygoto- 
A  w ał w ielki w ybór zagran icznych  i kra jow ych  m ateryałów .

10-10474-3

-    -     ’  * “ '"O*---------- *1---------------------... - v ------ ^
R P rzyjm u je  się rów nież obstalunki z  pow ierzonych  m ateryałów . A
K U lica  M ikotajow ska Nr. 4. 5—10388—4
Ś A O K K O K K O K K O K I K A a K K O K K O K D K K O K  J K W 47'X ) K ) K )K X . J A t

Fortepiany i Pianina
fabryki „A. STROBL” w Kijowie,

Sprzedaż po cenach  375 d c 5 0 0  rubli i drożej, w y n a je m  od B  rubli.
Ży lańska  Nr. 27, Te lefon  185. _-;30R9-53

Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica Wnsylczykowska (Proreznc.) 9, róg Puszkińskioj.


